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R H P ■ ■ | P wartości jednego dolara wydają się z wszyst- 
■ HcPnlt t0 )est: do Nabożeństwa,

IIŁlwi IŁ Religijnych, Naukowych, Powieściowych, 
Historycznych 1 t. p. Kto żąda książkę droższą niż dolara, 
resztę dopłaca. Tak samo wydaje się wszystkie obrazy na 
premie. Tak do książek jak i do obrazów wydawanych na 
premię, trzeba koniecznie dołączyć 10 centów na przesyłkę.

WSZYSTKIM ABONENTOM tak starym jak i nowym, 
którzy przyślą całoroczną przedpłatę na “Gazetę Polską,” bę 
dziemy wysyłali bezpłatnie oprócz premii, Kalendarz Maryań- 
ski na rok 1900, tak długo, dopóki zapas kalendarzy się nie 
wyczerpie. Razem na przesyłkę premii i kalendarza trzeba 
przysłać 15 centów. Na Rocznik Tygodnika trzeba dc łączyć 
40 centów na przesyłkę, lub odbierający sami ją opłacą.

"Gazeta Poleka” na rok kosztuje $2 00 —na pół roku $125 —na trzy 
miesiące 75 centów.

“Gazeta Polska" dla Towarzystw Polskich, wysyłana na ręce sekreta- 
rsa. kosztui• 50 centów na rok

NASZ PODRÓŻUJĄCY AGENT I KOLEKTOR, pan Waw­
rzyniec Radomski, jest obecnie i kolektuje w Massachussets, a później 
w innych miejscach. Posiada nasze zupełne zaufanie i ma prawo ko­
lek tować abonament za Gazetę Polską, Tygodnik Potcieicioivo-Nauko- 
uy i Książki. Kto jemu zapłaci, to tak dobrze, jakby sam redakcyi za­
płacił. Abonenci, którzy mają opłacić prenumeratę >a Gazetę Polską, 
idąc do pracy, niechaj pozostawią w domu pieniądze i upoważnią swoje 
żony do zapłacenia abonamentu, a odbiorą zaraz od niego swoje premie, 
jakie sobie obiorą, ponieważ wieczorem po 6e-j godzinie wnet 
zapadnie zmrok to mało tylko obejść można, a dzień cały się zmarnuje. 
Upraszam także i ja szanownych abonentów Gazety Polskiej, aby ra­
czyli uwzględnić moją trudną pracę i do powyższego ogłoszenia się 
zastosowali. W. RADOMSKI, Agent i Kolektor.
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!! DO NASZYCH ABONENTÓW. t
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Starzy abonenci “Gazety Polskiej,” którzy | 
;; się jeszcze dotychczas nie uiścili z prenume- ? 
;; raty na rok bieżący 1900, raczą pospieszyć $ 
!! się z nadsyłaniem prenumeraty, gdyż w kró- S 
;; tkim czasie nietylko przepadnie im premia, ♦ 
;; ale także i gazeta zostanie wstrzymaną. |
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Wiadomości Zagraniczne,
Pożar w kopalniach nafty.

MOSKWA, 18 stycznia.— 
Studnie i rafinerye naftowe, 
będące własnością rosyjsko- 
amerykańskiej kompani, pa- 
dly pastwą pożaru wczoraj 
rano. Szkody wynoszą kilka 
milionów rubli.

* * «
Krater się postrzelił.

KRAKÓW, 18 stycznia.— 
Dr. Fryderyk Krater, który 
przed pewnym czasem skradł 
80,000 zlr. z kasy lwowskiej 
i uciekl do Ameryki, strzelił 
do siebie trzy razy na dwor­
cu kolejowym w Krakowie. 
Krater po dokonaniu kradzie­
ży, uciekł do New Yorku, 
ale tuta, poznany został, a 
nie chcąc czekać, aż go pro­
cesować będą, sam zgodził 
się na zwrot pieniędzy i po­
wróci! do kraju. Onegdaj 
przybył do Wiednia, a stąd 
udał się do Krakowa. Przy­
bywszy na dworzec krakow­
ski, strzelił do siebie trzy 
krotnie 1 zranił się niebezpie­
cznie, ale nie śmiertelnie.

* * ♦ 
Zawalił zię kotciół.

ST. PETERSBURG, 19 
styczi.ia. — Kościół się za 
walił dzisiaj podczas gdy się 
odbywała msza św. w mia­
steczku Malusin, w obwodzie 
Samatry. Dziewiętnaście o- 
sób zostało zabitych, a sześć­
dziesiąt ośm poranionych.

* • *
Auitrya nie doczeka 20 ztulecia

WIEDEŃ, 19 stycznia. — 
W Austryi zanosi się na po­
ważną wcale burzę, która mo 
że zburzyć zupełnie monarchię. 
Z dobrego źródła nadchodzi 
wiadomość, że rząd węgier­
ski zamierza stanowczo do o- 
stateczności doprowadzić, po­
ruszając różne oddawna nie­

pokojące wszystkich i wiszą 
ce nad obydwoma połowami 
monarchii jak miecz, kwestye 
sporne. A więc najpierw za 
mierzą stanowczo domagać 
się unieważnienia §14, mocą 
którego cesarz jest ostateczną 
instancyą rozstrzygającą w 
niektórych kwestyach spor­
nych. Węgrzy żądać będą, 
aby wszystko zależało od po 
stanowień rady państwa wie 
deńskiej i budapeszteńskiej. 
W razie gdyby Węgrom u 
dało się to przeprowadzić, to 
rozlecenie się Austryi na dro­
bne kawałki jest już tak jak­
by dokonane.

«* «
Wiezie listy do McKinlej’a.

NEAPOL, 19 stycznia. — 
Przybył tutaj Charles E Ma- 
crum, dawniejszy konsul ame 
rykański w Pretoryi. Wiezie 
on podobno listy Krugera do 
McKinley’a, upraszające o po­
średniczenie między Anglią a 
Transwaalem.* *

Wisła zalała wsi .
WIEDEŃ, 19 stycznia. — 

Nieszczęśliwa ta Galicya! Do 
trapiących ją od lat wielu 
plag egipskich, jak żydzi, 
szlachta i bankructwa banko 
we, dołączyła się jeszcze je­
dna, a mianowicie straszna 
powódź, która pozbawiła ma­
jątku setki osób. Z Sando­
mierza donoszą, że wskutek 
wadliwej regulacyi utworzony 
przed kilku tygodniami zator 
na Wiśle, tuż przy robotach 
regulacyjnych, wzrósł w o- 
statnich dniach olbrzymio, i 
rozciąga się na długości prze­
szło 30 kilometrów. Kilka­
naście wsi już jest pod wodą, 
którą mrozy ostatnie ścięły. 
Pierwsza odwilż sprowadzi ol­
brzymią klęskę.

. * .
Hrabia bankrutem.

PARYŻ, 19 stycznia. — 
Wielkie straty hrabiego de 

Castellane opisują sensacyjnie 
francuskie gazety, Hrabia 
Castellane powiada, że musi 
szukać środków, aby pokryć 
swe ogromne srraty.

Hrabia Cdstelane ma za 
żonę Amerykankę, Annę 
Gould, córkę zmarłego kilka 
lat temu “króla kolejowego”. 
Mieszkał on w przepysznym 
pałacu du Bols de Boulogne, 
ale obecnie z chwilą, gdy 
wszystko niemal stracił, wy­
jechał z żoną do Stanów Zje­
dnoczonych.

Ojciec hrabiego zaprzecza 
tej pogłosce, ale pisma twier 
dzą, że Castellane stracił na 
spekulacyach w wojnie An 
gielsko Boerskiej około 3,- 
000,000 franków, a inne na­
wet straty te podają na 12 
milionów.

COPYRIGHT. 1899. BY PAN-AMERICAN EXPOSITION CO.

Gmach Maszyneryi i Transportacyi na Wystawie w Buffalo w roku 1H01
• : •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••a

Włochy kupują armaty.
RZYM, 19 stycznia.—Ja­

ko fakt stwierdzony, opowia 
dają tutaj, iż rząd włoski za­
mówił u Kru pa w Essen, 
materyalu wojennego za su­
mę 50,000,000 lirów. W ko­
lach rządowych opowiadają, 
że jest to zaledwie część ob- 
stalunku, jaki ma być odda 
ny Krupowi, stosownie do 
wymaganego uzbrojenia armii 
włoskiej.

Zkąd inąd zaś donoszą, iż 
obstalunek ten przeznaczony 
jest dla Anglii, która w Niem­
czech nie może nabyć matę- 
ryału wojennego, gdyż Niem­
com, jako państwu neutralne­
mu sprzedawać go nie wolno. 
Włochy zaś kupując armaty 
i bomby niby dla siebie, mo­
gą to wszystko odstąpić An 
glii. Włochy przeczą temu 
urzędowo.

V 
« *

Korea zaciągnęła pożyczkę w Rosji.

LONDYN, 19 stycznia. — 
Ze Szangaj donoszą: Obiega 
tu pogłoska, że zawartą zosta­
ła ugoda, mocą której Rosya 
pożyczy Korei 12,000,000 do­
larów, z tych pięć wypłacone 
zostaną natychmiast. Korea 
starała się o pożyczkę w Ja­
ponii, ale nie mogła jej tam­
że uzyskać.

* « *
Niemcy popierają politykę 8tanów 

Zjednoczonych.
BERLIN, 19 stycznia. — 

Z powodu wysłanej w swoim 
czasie przez rząd Stanów Zje­

dnoczonych noty do państw 
europejskich, niektóre z tych 
państw odpowiedziały notą 
dotyczącą polityki “otwartych 
drzwi” na Filipinach. Jedne 
Niemcy tylko są zupełnie za­
dowolone z tego, że Filipiny 
zostaną własnością Stanów 
Zjednoczony, h. Niemcy ma 
ją wielkie interesa na wys­
pach Filipińskich, 1 z tego 
względu radzi będą, gdy wy­
spy te będą zostawały pod 
rządem Stanów Zjednoczo­
nych.

«* •
Rosya proponuje konferencję.

BERLIN, 19 stycznia. — 
Otrzymano tutaj wiadomość z 
Petersburga, że rosyjscy mę­
żowie stanu starają się uzy­
skać poparcie ministeryum 

francuskiego w celu zwołania 
międzynarodowego kongresu, 
na którym omawianą ma być 
sprawa kontrabandy morskiej.

Od czasu, gdy Anglicy pu­
ścili na wolność niemieckie 
okręty, aresztowane w zatoce 
Delagoa, Niemcy uspokoili 
się znacznie, a nawet zaczy­
nają robić mile oczy do An­
glii. Sprawa zadosyćuczynie- 
nia, którą omawiać miano na 
posiedzeniu parlamentu, umo­
rzoną zostanie.

*♦ «
Rosyjski pancernik osiadł na 

miebźaie.

PETERSBURG, 19 stycz­
nia. — Rosyjski pancernik 
“Poltawa” osiadł na mieliźnie 
pcd Libawą i znacznie uszko­
dzony został. Uzbrojenie je­
go stano a ią: cztery armaty 
12 calowe, dwanaście 6 cało 
wych i 34 mniejszych. Połta 
wa zbudowany został w Pe­
tersburgu 1894 roku; koszto­
wał 5^ miliona dolarów.

** *
Przewidują rewolucję w Indyach.

MOSKWA, 20 stycznia.— 
Na tutejszej giełdzie odebra 
no wiadomość, że sytuacya 
polityczna w północnych In 
dyach, a zwłaszcza w Benga- 
lu, staje się z dniem każdym 
groźniejszą, czem rzeczywiście 
władze brytyjskie są mocno 
zaalarmowane. Pierwszym któ 
ry chce rozpocząć rewolucyę 
przeciw brytyjskim rządom, 
jest rajah z Golkhar.

Rząd rosyjski przesłał ka 
tegoryczne żądanie do Turcyi, 
aby spłaciła resztę kontrybu- 
cyi wojennej, a żąda jej w 
gotówce, pomimo, iż wszyst­
kim wiadomo, że skarbiec tu­
recki jest pusty.

« *
Nowe ministeryum austryackie.

WIEDEN, 20 stycznia. — 
Cesarz Franciszek Józef upo­
ważnił Dra von Koerbera, a 
by sformował nowe ministe­
ryum, na miejsce ministeryum 
hr. Cleary’go, które zrezygno­
wało. Nowe ministeryum two­
rzą: Dr. E. von Koerber, 
min. oświecenia; baron Spens 
boden, min. sprawiedliwości; 
Dr. Wittek, min. komunika- 
cyl; baron Giovanelli, min. 
rolnictwa; hrabia Walsers- 

haineb, min. obrony krajowej; 
Dr. Pientak i dr. Rezek, mi­
nistrowie bez teki.

• « «
49 milionów ludzi cierpi głód.

KALKUTA, Indye, 20 
stycznia. — Według urzędo­
wych obliczeń, rząd będzie 
rnusiał wydać 40,000,000 ru- 
pij na wspomaganie ludności 
dotkniętej głodem. Okazuje 
się, że w brytyjskich posia­
dłościach znajduje się 22 mi­
liony ludzi cierpiących głód, 
a w posiadłościach krajowców 
około 27,000,000.

Lord Curzon powiada, że 
klęska głodu rozszerzyła się 
bardziej niż początkowo przy­
puszczano. Jeżeli rząd nie po­
spieszy z pomocą, natenczas 
tysiące tysięcy ludzi zginą 
śmiercią głodową.

*« * 
Dżuma w Honolulu

HONOLULU, 20 stycznia. 
— Do dnia 12 stycznia było 
27 wypadków śmierci od dżu­
my. Wszyscy dotknięci dżu­
mą, są to chińczycy, lub ja­
pończycy. Teraz w szpitalu 
leży 12 chorych. W różnych 
częściach miasta wybudowa­
no specyalne baraki dla po­
zostających pod kwarantanną; 
4,000 osób znajdzie pomiesz 
czenie w tych barakach. W 
jednym z tych baraków zam­
knięto przeszło 200 osób 
(przeważnie białych), którzy 
pozostaną w odosobnieniu 10 
dni.

Spalono przeszło 50 do­
mów, w których zaszły wy 
padki śmierci od dżumy; o- 
prócz tego zniszczono całe 2 
bloki zajęte przez chińczyków. 
Rząd teraz żywi około 1900 
osób, przeważnie bawajczy 
ków, w obłożonym kwaran­
tanną dystrykcie chińskim 
(Chinatown). Chińczycy i ja­
pończycy utrzymują się sami. 
Oprócz tego rząd dostarcza 
żywność 2000 zamkniętym w 
barakach.

Teraz zachodzi kwestya, co 
poczną wszyscy, obecnie za 
trzymani w barakach, którzy 
potracili cały dobytek. Za­
graniczni konsulowie i towa­
rzystwa dobroczynności myślą 
nad zapewnieniem dachu i 
środków utrzymania tym bie­
dakom.

Dotychczas dżuma nie do­
tknęła jeszcze nikogo z bia­
łych. ** •

Górnicy w Austryi i Morawii 
strajkują.

WIEDEŃ, 20 stycznia. — 
W kopalniach węgla w Cze­
chach i Morawii zastrajkowali 
górnicy, a mianowicie 11,000 
w Klando w Czechach, a 
16,000 w powiecie ostrow­
skim i krawińskim w Mora­
wii.

Wskutek szerzącego się 
strajku niektóre fabryki będą 
musialy zaprzestać pracy, gdyż 
brak im węgla na opał. Sy­
tuacya wogóle staje się tak 
groźną, iż wiedeńska izba de­
putowanych radzić będzie nad 
sposobem załagodzenia spra­
wy.

« »
Dżuma pojawiła się w Krakowie.
WIEDEŃ, 20 stycznia. — 

Dr. Kostanecki, asystent w 
bakteryologicznym instytucie 
w Krakowie, zmarl nagle ze 
wszelkimi oznakami dżumy. 
Dwaj specyaliści wiedeńcy 
wyjechali, aby zbadać, o ile 
pogłoska jest prawdziwą, i 
jeżeli można, przeszkodzić sze­
rzeniu się zarazy.

Osman Digna w niewoli.
LONDYN, 20 stycznia. — 

Z Kairo telegrafują, że Osman 
Digna został pochwycony. 
Wiadomem było od pewnego 
czasu, że Osman Digna znaj­
duje się w okolicy Tokah, i 
wskutek tego uformowano 
kilka ekspedycyj w celu po­
chwycenia sławnego dowódz- 
cy derwiszów. Osman Digna 
chwytany już był kilkakrot 
nie, ale zawsze umiał wym­
knąć się z niewoli, tak, że 
w końcu sądzono, iż cała hi- 
storya Osmana Digny jest 
tylko mytem. Nie było bi 
twy, w którejby tego niebez­
piecznego dowódzcy nie wi­
dziano i nie brano w niewo­
lę. Władza jego była tak 
wielką, iż nawet Mahdl i je­
go następcy mieli dlań jak 
największy szacunek.

« •
Zaburzenia studenckie we Lwowie.

WIEDEŃ, 23 stycznia. — 
Na koncercie rosyjskiej trupy 
we Lwowie, studenci polscy 
obrzucili śpiewaków zgniłymi 
jajami, a to dlatego, że śpie­
wacy chcieli uraczyć publicz­
ność rosyjskimi śpiewami. 
Zaraz z początku awantury 
publiczność się wyniosła z te 
atru, a natomiast weszli ru- 
sińscy studenci i zaczęła się 
bójka, tak, że aż policya mu­
siała jej koniec położyć. Dwu­
dziestu studentów aresztowa­

no. W budynku wszystkie 
okna powybijane.

•* f
Francja lęka lię Anglii.

PARYŻ, 23 stycznia. — 
W kolach wojskowych obie­
ga wieść, iż rząd pośle 5,000 
żołnierzy na Madagaskar do 
obozu Diego Suarez. Jenerał 
Pannequin, komendant wojsk 
francuskich na Madagaskarze 
poszle kilka szybko • strzało­
wych armat w okolice Ma- 
junga i Tanavtve, aby być 
przygotowanym przeciw mo 
żliwemu napadowi ze strony 
Anglików, wracających z 
Transwaalu.

• ♦

Chce protektoratu Stanów 
Zjednoczonych.

RZYM, 23 stycznia. —Te­
legrafują tutaj jakoby Kruger 
wysłał list do prezydenta Mc 
Kinley’a, w którym prosi o 
protektorat Stanów Zjedno­
czonych nad obiema republi­
kami południowo-afrykańskie- 
mi. Jeżeli McKinłey się zgo­
dzi, republiki boerskie obie­
cują poczynić znaczne ustęp­
stwa na korzyść obcokrajow­
ców.

Ostatnie Wiadomości.
ANGLICY POD LADYSMITH

Pobici i odparci na całej linii.

1,500 wziętych do niewoli.

LADYSMITH, 24 Stycz­
nia. — Po sześćdziesięciogo- 
dzinnej walce Anglicy znowu 
ponieśli dotkliwą klęskę. Głó­
wna walka toczyła się przy 
wzgórzu Spion, gdzie Boera- 
mi dowodził Pretorius. Po­
nieważ Anglicy przypuszczali 
rozpaczliwy atak, przeto Jou- 
bert posiał na pomoc jenera­
łów Botha i Cronje. Angli­
cy za każdym razem odparci 
zostali z ogromną stratą, po­
mimo, że mieli z sobą 40 ar­
mat, które zionęły ustawicz­
nym ogniem na pozycye Boe- 
rów.

W bitwie tej Boerowie 
trzymali się tej samej co po­
przednio taktyki. Pozwolili 
oni Anglikom zbliżyć się na 
odległość strzału Mausera, i 
następnie rozpoczęli morder­
czy ogień. Bitwa trwała przez 
cały dzień aż do późnej nocy. 
W tym czasie Anglicy mogli 
zaledwie nadążyć zbierać tru­
pów z pola bitwy.

Jakie są straty po obu stro­
nach, dotychczas nie wiado­
mo, gdyż tak Anglicy jak i 
Boerowie utrzymują je w ta­
jemnicy, przypuszczać jednak 
należy, że po stronie angiel­
skiej są znacznie większe.

Z obozu Boerów pod Lady- 
smith donoszą, iż kula armat­
nia, wystrzelona z armaty 
“Long Tom” zburzyła kwa­
terę White’a i Huntera w 
Ladysmith. Nie wiadomo, czy 
kto zginął śmiercią.

ANTWERPIA, 24 stycz­
nia. — Na giełdzie obiega 
pogłoska, iż Boerowie zabrali 
do niewoli 1500 Anglików.

Boerowie mają przygotowa­
ne wszystkie mosty do od­
wrotu, w razie gdyby nie mo­
gli stawić czoła Anglikom pod 
Ladysmith. Mosty te są pod­
minowane.

SZANGAJ, 24 stycznia.— 
Powódź w Japonii zatopiła 
tysiące domów. Utonęło 189 
osób, a sto okrętów zostało 
zniszczonych.
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INTERES BANKOWY.
Kurs pieniędzy, które wysyłamy do Europy, 

jest następujący:
MARKA—do Niemiee, W. Ks. Poznańskiego, Prus 

Wschodn. 1 Zachodnich 1 Szląska...................
GULDEN czyli ZŁR.—do Austryi, Galicyi, Czech, 

Morawii i Węgier . ....................................
RUBEL— do Rosyi, Litwy i Polski pod Moskalem 
FRANK—do FrancyI, Szwajcaryi I Belgii.....................
GULDEN—do Holandyl................................................
KRONER—do Danii, Szwecyi i Norwegii......................
LIRA-do Włoch..................................................................

KURS PORTORIUJf

24 15c
41100 25c
52 iS 25c
18 rS 15c
4 1 25c
27 £ 25c
18 .g 25c
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Styczeń.

C. Nawrócenie św. Pawła.
P. Polikarpa b. i m.
S Jana Chryzostoma.
N. Karola, Agnieszki, Ildefons.
P. Franciszka Salezyusza.
W. Martyny p. i m.
Śr. Piotra z Nolasku.

Pod Moskalem.
— Parcelacya w Kró­

lestwie. Parcelacya gruntów 
dworskich przy pomocy Banku 
włościańskiego przybiera w gu­
bernii lubelskiej coraz większe 
rozmiary. W tych dniach zostały 
sprzedane tą drogą następu­
jące majątki: Borzechów w po­
wiecie lubelskim, rozległości 
426 morgów; Mniszek wpow. 
janowskim — 687 mor.; Tar- 
nawka 327 mor.; Tarło — 1134 
mor. i Zagrody — 669 mor. 
w powiecie krasnowskim, Ste- 
pankowice i Dąbrowa w pow. 
hrubieszowskim, a nadto części 
dóbr: Snopków, Jarosze wic, 
Babina i Bełżyc w pow. lu­
belskim. Ceny w ogóle wy­
sokie, gdyż za grunta lepsze 
płacili włościanie po rubli 6000, 
a za liche rubli 3000 za włókę.

Warszawa. W odle­
wami żelaza i fabryce maszyn 
towarzystwa akcyjnego “Go- 

' styriski i spółka” nastąpił 
straszny wybuch kotła. Pięciu 
robotników poniosło natych 
miastową śmierć. Budyń эк, 
w którym się kocioł znaj­
dował, zawalił się.

Oryginalny mechanik. 
We wsi Olsźai ce, powiatu 
krasnostawskiego zamieszkuje 
włościanin, obdarzony nie- 
pospolitemi zdolnościami. Sam 
nauczył się czytać i pisać i 
2 niezwykiem zamiłowaniem 
oddaje się fizyce i mechanice. 
We wsi uchodzi za dosko­
nałego zegarmistr a i mecha­
nika, zdolnego naprawić każdą, 
choćby najbardziej skompli­
kowaną maszynę. Będąc czło­
wiekiem ubogim, nie jest 
w stanie nabywać książek 
popularnych, wziął się więc 
na sposób następujący: Wy­
syła markę pocztową do róż­
nych firm mechanicznych 1 tą 
drogą sprowadza sobie cenniki 
ilustrowane z wzorami roz­
maitych maszyn i modeli 
części składowych. Za pomocą 
rysunków poznaje systemy 
maszyn, których następnie 
podobizny wyrabia. Uboga 
chatka wieśniacza przedstawia 
bardzo ciekawy obraz: pełno 
tam rozmaitych zegarów, 
maszyn (w modelach), a nawet 
znajduje się jakiś stary, od­
wiecznej konstrukcyi fortepian 
i aparat do galwanoplastyki 
Bunsena. Mechanik samo­
uczek wśród sąsiadów cieszy 
się dla swoich zdolności wiel 
kiem poważaniem.

— Warszawa.— Polacy 
urzędnicy powoli wszyscy sa­
mi usuwają się z urzędów 
księstwa Łowickiego, albo­
wiem nie mogą wytrzymać 
poniżającego traktowania ze 
strony zwierzchników Moskali 
i każdy, mający choć odro­
binę godności osobistej sam 
dobrowolnie opuszcza posadę. 
Wszelkie posady są w rękach 
polskich tylko o tyle, o ile 
brak do nich Rosyan. Np. w 
puszczy białowieskiej, należą 
cej do dóbr carskich, byli o- 
grodnicy Polacy. J uż ich te 
raz nie ma, skoro tylko zna 
leźli się moskiewscy kandy­
daci na te posady.

Zmiana postępowania na 
lepsze ze strony wielkorząd­
cy Imeretyńskiego jest zupeł­
ną fikcyą. Zalew trwa i po­
stępuje coraz dalej. Imere- 

tyński np. postanowił usunąć 
wszystkich gubernatorów z 
Królestwa Polskiego, prócz 
Koliskiego, Daragana, jako 
figur Hurki i łapowników, a 
obsadzić gubernię figurami 
swemi. Między innymi przy­
był do gubernii Łomżyńskiej 
baron Koiff, arystokrata, nie 
łapownik, człowiek grzeczny 
i dobrze wychowany. Ugo 
dowcy nasi mają pozór do 
głoszenia, że nastało znaczne 
polepszenie. Lecz cóż z te 
go? Równocześnie z tymi 
porządnymi cywilizatorami u- 
uszczuphła się ilość urzędni­
ków polskich, bo wprawdzie 
prawie wszędzie naczelnikami 
powiatów już byli Moskale, 
lecz na stanowiskach referen 
daryuszy powiatowych, doko- 
nywujących czarnej roboty i 
pobierających lichą pensyę 
(600 rubli mniej więcej), byli 
dotąd przeważnie Polacy. Te­
raz i ich usuwają systematy­
cznie, skoro tylko zjawi się 
Moskal amator na taką gor 
szą posadę. Zjawiają się zaś 
oni coraz częściej, głodna rze 
sza z wielkorosyjskich guber 
nii rozlewa się po urzędach 
olbrzymiego państwa, wypie 
rając wedle sił miejscowych 
mieszkańców i coraz chciwsza 
zaborów wszelkich.

Ugodowcy nasi, zdaje się, 
zamierzają skonsolid wać się, 
wytworzyć faktycznie stron­
nictwo więcej czynne iuorga- 
nizowane. Grupują się oni 
około “Słowa”, organu niby 
ziemiaństwa. Właścicielem te­
go dziennika i czynnym głó­
wnodowodzącym ugody w 
Warszawie jest pan Lucyan 
Wrotnowski, adwokat przy­
sięgły. Jak smakuje ugoda z 
Moskwą, sam spróbował. Za 
służony w sprawie “serdeczne­
go I uroczystego przyjęcia ca 
ra” w roku 1897, poważył się 
uskarżyć poufnie ks. Imere 
tyńskiemu na prezesa proku 
ratoryi z powodu, że tenże 
wpływa na wyroki sędziów 
różnymi nieprawymi sposoba­
mi. Imeretyński prosił go, 
aby to zażalenie mu dał na 
piśmie i pismo owo poufnie 
udzielił prezesowi prokura to- 
ryi. Ten, przywoławszy Wro 
tnowskiego, pogroził mu “za 
intrygi” wykreśleniem z listy 
adwokatów.

Pod Prusakiem.
W. KS. POZNAŃSKIE.
— Izba rolnicza poznań­

ska obliczyła na podstawie 
zestawień urzędowych, że 
w roku 1898 wy wędrowało 
z prowincyi poznańskiej do 
Niemiec cgółem 41,727 robo­
tników. Na ich miejsce spro­
wadzono z Królestwa 9 184, 
a z Galicyi 2,177 robotników. 
Izba rolnicza domaga się, 
aby robotnikom zagranicznym 
pozwolono pracować tytko 
w prowincyach wschodnich, 
bo często się zdarza, że z Po­
znańskiego uciekają w głąb 
Niemiec, szukając tam lep­
szego zarobku.

"Pos. NeuesteNachr.” 
piszą: “Dowiadujemy się, że 
w tych dniach inspekcye 
szkolne zakazały nauczycie­
lom, udzielającym nauki ję­
zyka polskiego w szkołach 
miejskich, zadawać dzieciom 
do domu prace szkolne polskie. 
Władze szkolne obawiają się, 
że w ten sposób krzewi się 
zbytnio język polski. Przed 
wydaniem tego zakazu pole­
cono rektorom tutejszym zba­
dać, ile czasu poświęca się 
na prace szkolne w polskim 
języku. Wykazało się, że 15 
do 30 minut.”

Tyle "Pos. Neueste Nachr.” 
“Dziennik Poznański” zaś do 
daje, że nowe to rozporzą­

dzenie jest bez znaczenia, 
gdyż dzieciom polskim żadnych 
prac domowych w polskim 
języku nie zadają. Zaledwie 
z łaski pobierają one w szkole 
dwie lub jednę tylko godzinę 
tygodniowo nauki języka pol­
skiego i na tern koniec. Bądź 
co bądź rozporządzenie owo, 
jeśli istotnie zostało wydane, 
charakteryzuje dosadnio sto 
sunki panujące w państwie 
prawa na schyłku XIX wieku.

Poznań. W trzecie święto 
Bożego Narodzenia oświad 
czono znacznej liczbie urzę­
dników pocztowych narodo 
wości polskiej, że z dniem 
Igo kwietnia b. r. nastąpi ich 
przesiedlenie do zachodnich 
prowincyi. Temu losowi ulegli 
wyżsi asystenci Dybizbański 
i Kalewski, przeniesieni do 
Hanoweru, EpennerdoLleben- 
werda, Krause do Delitsch, 
Neyman do Sonneberga, Żo 
lądkiewicz do Gera. Prócz 
tych, którzy w Poznaniu urzę 
dują, otrzymali takie samo 
doniesienie: Kantorski w Lesz­
nie, Pietrucha w Wschowie 
i Urbański w Śremie.

Poznań. Trybunał sądowy 
w Berlinie orzekł, że Pola­
kom noszącym nazwiska nie­
mieckie, wolno to nazwisko 
pisać podług polskiej pisowni. 
A więc Szulcowie, Mylerowie 
nie potrzebują się pisać Schultz, 
Müller. Chodziło o znanego 
obywatela p. Szworza z Miej­
skiej Górki. Policya nakazała 
mu się pisać “Schwartz.” Naj­
przód sąd ławniczy, a potem 
izba karna w Lesznie skazała 
go za to na 150 mr. kary. 
Pan Szworz oddal sprawę do 
kamergerychtu w Berlinie, 
który jak to donoszą gazety, 
wydal powyższy wyrok.

już dawno na potrzeby parafii 
liczącej 5000 dusz. Jest to 
kościół z drzewa budowany, 
pochodzący z 15 wieku, jakich 
tylko jest jeszcze trzy na 
całym Górnym Szlązku.

Ze S ł u p n e j pod My­
słowicami będzie można w przy 
szłym roku jechać parowcem 
na Przemszy do Brzezinki, 
Oświęcimia 1 Krakowa. Firma 
Wienskoll, Kunert i Spółka 
zakup ła za 18 tys. mk. paro­
wiec,' który jest 15 metrów 
długi, 3 metry szeroki, ma 
siłę 60 koni i może 200 cen 
tnarćw zabrać, przyczem naj­
wyżej 55 centymetrów za 
nurza stę we wodzie. Podług 
doświadczeń jednak Przemsza 
nigdy mniej wody nie miała, 
niż 65 centymetrów, tak że 
parowiec będzie mógł przez 
całe lato służyć do przewo­
żenia osób (1 co ważniejsze) 
do transportu próżnych galar 
z Oświęcimia 1 Krakowa, które 
przyjeżdżają do kopalń pod 
Brzezinką 1 Słupną po węgiel. 
Kraków płaci około 2 miliony 
guldenów rocznie za węgiel 
szlązki, oprócz tego dostąr 
czają kopalnie z Królestwa 
Polskiego (Niwka) węgla. 
Długo trwało, nim przyszło do 
parowej żeglugi na Przemszy. 
W Brzezince będą pierwszy 
parowiec SKładali i na wiosnę 
puszczą go na wodę. Potrzeba 
teraz, aby Wisłą transpor 
tować węgiel do Galicy!, do 
Zawichostu, a stamtąd do Kró 
lestwa Polskiego i do dalszej 
Rosyi. Jeżeli próba powyższa 
wypadnie pomyślnie, koryto 
Wisły od Oświęcimia do Kra 
kowa pogłębione zostanie, a 
brzegi zostaną obmurowane.

PRUSY WSCHODNIE
I ZACHODNIE.

— Smutne święta mieli 
mieszkańcy półwyspu Helu, 
Nowa przystań została mocno 
uszkodzoną, wiele lodzi ry 
backich zostało zdruzgotanych. 
W Gdańskiej Jastarni zalała 
woda większą część wioski 
i okoliczne pola. Mieszkańcy 
w niżej położonych domach 
musieli rodziny swoje, bydło, 
najpotrzebniejsze narzędzia na 
łodziach przewieźć do wyżej 
położonych domów. Zimowe 
zapasy żywności, mianowicie 
kartofle,sązniszczone. Większe 
łodzie rybackie, stojące w zi­
mowej przystani, zostały rów­
nież rozbite. Część zasypów 
i lasów oderwały bałwany 
i uniosły ze sobą. W Puckiej 
Jastarni nie lepiej wygląda. 
Pomiędzy Kussfeldem, Cej- 
nową a Wielką wsią przer­
wały bałwany morskie ochron­
ne zaspy i zalały ląd, tworząc 
w ten sposób z pół­
wyspu małe wyspy. Drogi 
na Helu są w części wcale 
nie do przebycia. Jeżeli ktoś 
chce jechać wozem, muszą 
obok iść ludzie w długich 
rybackich butach, aby szukać 
przejścia.

Tczew. W samą gwiazdkę 
kierujący lokomotywą Schu 
mann z Królewca, jadąc przy 
Szymonie, wychylił się z ma­
szyny, aby się przekonać, 
czy może oś się nie rozpa­
liła. Przy tern uderzył głową 
o latarnię jedną 1 drugą i tak 
się skaleczył, że po chwili 
umarł. Zebrana rodzina przy 
chojence, zamiast powitać 
oczekiwanego ojca, otrzymała 
smutną wiadomość o jego 
śmierci.

Brodnica, f W Chojnie 
zmarł 23 grudnia, żołnierz z r. 
1831, ś. p. Szymon Sowiński, 
przeżywszy lat 90. Pogrzeb 
odbył się w Mszanie 27go 
grudnia.

Posledziciel panWik 
tor Kwiatkowski z Gietrz­
wałdu kupił posiadłość w ulicy 
Lipsztackiej nr. 15 od kupca 
p. Schlesigera za 25 000 m.

Szeroka, powiat lubli- 
nlecki. Posiedziciel Karol 
Wrodarczyk z Molny prze 
jeżdżał 19 grudnia przez szyny 
kolejowe, gdy w tern pociąg 
nadjechał, konia zabił, sanki 
potrzaskał, a Wr. tak niebez­
piecznie zranił, że w lazarecie 
w Lublińcu krótko potem 
zmarł.

Skutkiem tego mia- 
Mrzygłód zalane, 
kilka okolicznych

SZŁĄSK PRUSKI.
— S у г у n i a. Tutejszy 

kościół katolicki nie wystarcza

— Sanok. Na rzece Sanie 
pod Mrzygłodem utworzy! się 
wielki zator lodowy, który za­
tamował prawie zupełnie od­
pływ wezbranej w dodatku 
rzeki, 
steczko 
również 
gmin.

Lwów. Nowa fundacya 
posagowa wejdzie wkrótce 
w życie pod zarządem Rady 
miejskiej we Lwowie na pod­
stawie zapisu sp. Rotlendera 
(Rollanda), który przeznaczył 
na nią kapitał 10,000 zł. Co 
roku w listopadzie mają być 
losowane cztery zapomogi dla 
biednych dziewcząt od 14—30 
lat wieku, rei. katolickiej za­
mieszkałych we Lwowie. List 
fundacyjny znajduje się właśnie 
w toku zatwierdzenia rządo­
wego.

Samobójstwo stu­
denta. Zamieszkały przy ul. 
Florjańskiej w Krakowie słu­
chacz filozofii Maryan Fili 
piński wystrzałem z rewol 
weru odebrał sobie życie. Po 
wodem rozpaczliwego kroku 
miał być brak środków do 
życia. Piękne stosunki I

Przekształcenie kra 
kowskiej szkoły sztuk pię­
knych na akademię nastąpi 
już w najbliższym roku szkol­
nym 1900-1901. Odpowiednią 
kwotę wstawiono już w budżet 
państwowy.

Tramwaj elektryczny 
w Krakowie. Z wiosną roz- 
poczną się roboty około prze­
kształcenia obecnych linij kolei 
konnej na elektryczne i bu­
dowa nowej linii Rynek-Zwie- 
rzyniec.

Bez litości. Z wielu 
gmin zniszczonych klęskami 
elementarnemi przez grady, 
wylewy, myszy itp. skarżą się, 
że nie tylko pomocy żadnej 
dotychczas nie mają ani ze 
strony rządu, ani od władz 
autonomicznych, ale jeszcze 
egzekutorzy bez litości za po­
datek zabierają, co im wpadnie 
pod rękę. I tak w Hankówce 
pow. Jasio, nawiedzonej dwu­
krotnie gradobiciem, a trzy­
krotnie wylewem, egzekutor 
pozabierał ludziom nawet 
ostatki odzieży. W Besku 
pow. Sanok rezydował egze­
kutor przez dwa tygodnie. 
Nic dziwnego, że emigracya 
do Ameryki wzmaga się 
silnie. Z Beska wyjechało 
tej zimy do Ameryki około 
30 >sób.

Jasło. Krótką tegoroczną 
kadencyę sądów przysięgłych

Pod Austryakiem.
GALICYA.

zakończyła sensacyjna sprawa 
o skrytobójcze morderstwo, 
dokonane przez syna na ojcu. 
W Lubił, powiat frysztackl, 
żył zamożny gospodarz Kazi­
mierz Roszkiewicz, lat 64. 
Z 17 morgów gruntu oddał 
za życia synowi swemu, Fran­
ciszkowi, 11. Miał żonę, ko 
bietę starszą wiekiem i dlatego 
może lubiał utrzymywać sto 
sunki z inneml kobietami, 
które to stosunki wydawały 
niekiedy 1 owoce zakazane. 
Ta okoliczność i zresztą 
odgrażanie się ojca, iż reszty 
swego majątku nie odda 
synowi, spowodowały nie­
snaski i kłótnie między 
oboma. To też kiedy stary 
Roszkiewicz, wybrawszy się 
10 lipca zr. na jarmark do 
Frysztaku, więcej do domu 
nie wrócił, a polłcyant gminny 
znalazł go rano na drodze, 
wiodącej do Lubli, z rozbitą 
kołem czaszką, zaraz padło 
podejrzenie o czyn ten na 
Franciszka.

Śledztwo sądowe nagroma­
dziło bardzo wiele materyału 
obciążającego, a rozprawa 
wykazała dowodnie winę pod- 
sądnego Franciszka Roszkie- 
wicza. Sędziowie przysięgli 
po blisko dwugodzinnej na 
radzie wydali werdykt potę­
piający i na podstawie tego 
trybunał zasądził Franciszka 
Roszkiewicza na karę śmierci 
przez powieszenie.

We Lwowie zmarł Soter 
Zagrodzki, uczestnik powstania 
listopadowego. Porzuciwszy 
stopień porucznika wojsk w. 
ks. Konstantego, wstąpił śp. 
Z. w powstańcze szeregi pod 
komendą Skrzyneckiego i 
Chłopickiego. Po przegranej, 
jako flisak, przekradł się 
Wisłą do Galicyi, zkąd znowu 
w r. 1833 wziął udział w wy­
prawie Zaliwskiego. Ścigany 
przez rząd austryacki, a nawet 
skazany na śmierć przez po­
wieszenie, przez dwa lata 
tułał się po lasach, wreszcie 
wypłynął w Krakowie, gdzie 
adoptowany przez p. Laskow­
ską, zmienił nazwisko na 
Maksymilian Laskowski. Po 
r. 1846 znowu dwa lata prze­
siedział w więzieniu sanoc- 
kiem. Dalszy swój żywot po­
święcił gospodarstwu.

Bukowińska “Panama.” 
Pod takim tytułem umiesz 
czają dzienniki czerniowskie 
wiadomość o wykryciu wiel­
kich malwersacyi w buko­
wińskiej dyrekcyi funduszu
propinacyjnego. Wynoszą one 
miliony. O tych malwer-
sacyach poinformował ogół
ludności p. M. Wasylko,
poseł sejmowy, w obszernym 
artykule, umieszczonymw“Buk. 
Nachrichten.” Wszystkie inne 
dzienniki bukowińskie, nie­
mieckie, ruskie i czernio- 
wiecka ‘ Gazeta Polska”, arty 
kuł p. M. Wasylki przedru­
kowały w całości; tylko prasa 
rumuńska o tych malwer- 
sacyach, jako grubo kompro 
mitujących kilku wybitnych 
przedstawicieli stronnictwa 
rumuńskiego, zachowuje 
bokie milczenie.

W sprawie tej piszą 
z Czerniowiec; “Prawa 
płnacyi w t. zw. kluczu rado- 
wieckim, które zostały wy 
dzierżawione obecnemu dzier­
żawcy w drodze publicznej 
licytacyi w r. 1896 za 78000 
zl. rocznie aż do roku 1893, 
oddano 4 b. m. z wolnej ręki 
nowemu dzierżawcy zadrobnem 
podwyższeniem tenuty o 2,000 
zł. rocznie na przeciąg dzie­
więciu lat. Skoro tylko ta 
uchwala zapadła, sporządziła 
dyrekcya bukowińskiego fun 
duszu propinacyjnego zaraz 
nazajutrz wczesnym rankiem 
cały układ, mimo, że jeden 
z obecnych dzierżawców miał 
przed posiedzeniem z 4 b. m. 
oświadczyć kierującemu dy­
rektorowi, że gotów jest objąć 
dzierżawę za cenę o 20,000 
zł. rocznie wyższą. Panuje tu 
z tego powodu wzburzenie, 
a jedno z pism codziennych 
ogłosiło nadzwyczaj ostry ar­
tykuł, podpisany przez Miko 
łaja bar. Wassilkę. Oczekują 
tu interwencyi prezydenta 
kraju br. Bourgnignona i spo 
dzlewają się zasystowania 
uchwały dyrekcyi funduszu 
propinacyjnego, lub unieważ- 
nleniakontraktu dzierżawnego, 
który wykazuje istotnie roz­
maita braki.

glę-

nam 
pro-

NOWE
PREMIE.

Oprócz książek podanych w po­
przednich numerach gaze­
ty, wydajemy na premię 
w cenie 81.00 Książki do 
Nabożefiswa sprowadzone w 
tych dniach z Europy. Do 
każdej premii trzeba dołą­
czyć 10 centów na prze­
syłkę.

40o

360

60o

ANIÓŁ STROŻC hrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie­
śni służący dla dusz poboż 
nych. Z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łacińskich (Wy­
danie dla obojga płci.) 72 11 
sk. W mocnej oprawie ze zło­
conymi brzegami i tytulikami 
format 3^x5 cali, 635 stronnic, 
(dawniej $1.00) teraz

ANIOŁ STRÓŻ Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie­
śni służący dla dusz poboż­
nych. Z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łacińskich (W y- 
danie dla obojga płci). 3|x5 
W mocnej oprawie, ze złoć, 
tytuł., czerwone brzegi (da­
wniej 85o) teras

ANIOŁ STRÓŻ Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie­
śni służący dła dusz poboż­
nych. Z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łacińskioh. 3|x5 
(Wydanie dla obojga płoi) z 
okuoiem i klamerką w skór 
kowej oprawie (dawniej $1.50) 
teraz

ANIÓŁ STRÓŻ Chrześoianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie­
śni służący dla dusz poboż­
nych. Z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łacińskich. 3|x5 
No.40 (Wydanie dla obojga 
płci) oprawna ozd. w skórkę 
cielęcą, z klamerką, pięknymi 
wyoiskami i złoo. brzegami, 
oraz nabijanymi narożnikami 
metalowymi (dawniej $4.00) 
teraz $1.60

ANIOŁ STRÓŻ Chrześcijani­
na Katolika. Zbiór Modłów i 
pieśni, służący dla dusz pobo 
żnych dodatkiemNieszporów 
i pieśni łacińskich.3|x5 39
(Wydanie dla obojga płoi), 
oprawne miękko w oielęoą 
skórkę, z wyoiskanymi wy­
robami i złoconymi brzega­
mi, cena $

ANIOŁ STRÓŻ Chrześcijani­
na Katolika. Zbiór Modłów' 
i Pieśni, Błużący dla dusz 
pobożnych, z dodatkiem Nie­
szporów i pieśni łacińskioh. 
3Jx5 No. 45k (Wydanie dla 
obojga płoi), oprawne ślioznie 
w aksamit z wyrobami z kości 
i metalu, z trzema medalika 
mi, okute i zsrebną klamerką, 
złocone brzegi, oena $1.00

ANIOŁ STRÓŻ Chrześcijanina 
Katolika. Zbiór modłów i 
pieśni, służący dla dusz po­
bożnych, z dodatkiem nie 
Bzporów i pieśni łacińskich. 
Wydanie dla obojga płci.(No. 
30b)Oprawne w miękkącielęcą 
skórkę, z wyoiskanymi wyro­
bami, złotym krzyżem i zło­
oonymi brzegami. Cena $1.09

ANIOŁ 8TROŻ Chrześcijanina 
Katolika. Zbiór modłów i 
pieśni, służący dla dusz po­
bożnych, z dodatkiem Nie­
szporów i pieśni łaoińskioh. 
(Format 3jx5.) (No. 92.) O- 
prawna biało w imitacyę kości 
słoniowej, z kolorowymi 
kwiatami, z wyrobami z per­
łowej macioy i mosiądzu, z 
kościaną klamerką i złooo­
nymi brzegami. Cena $1.60 

BĄDŹ WOLA TWOJA (wy­
danie warszawskie, osobne 
dla mężczyzn i osobne dla 
niewiast) . . $3.00 i $3.50

BOG MOJA NADZIEJA po 
dolarów 5, 8 i

1.26

12.
BOG Z TOBĄ. — Ksiąeżeozka 

do nabożeństwa dla Katoli­
ków. Za pozwoleniem Zwie­
rzchności duchownej. Format 
(2|x3|) Oprcwne ozdobnie 
w imitataoyę skórki z złoco­
nym tytulikiem. Cena

BŁOGOSŁAWMY PANU.— 
Zbiór Nabożeństw Katoli­
ckich. oprawna w aksamit, 
z wyrobami metalowemi, 0- 
kuta i ze zamkiem . . .

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
2|x3$ (No. 9 >.) Oprawna 
biało w imitacyę z kości sło­
niowej z wyciskanymi wyro­
bami z perłowej macicy, z 
kościaną klamerką i złocony­
mi brzegami. — Cena

CH WAŁA BOGU. Zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
2£x3$ (ho. 92.) Oprawne 
biało, w imitacyę z kości sło­
niowej, z kolorowymi kwiata­
mi, z wyrobami z perłowej 
macicy i mosiądzu, z kościa­
ną klamerką i złoconymi brze­
gami. Cena $1.00

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
2jx3} (No. 306.) Oprawna 
w miękką cielęcą skórkę, z 
wyciskanymi wyrobami i zło- 
oouymi brzegami. Cena 8O0

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pieśni 
kośoielnych. Mały format. 
2|x3} (No. 49) Ślicznie o- 
prawna w najlepszą cielęcą 
skórkę, z wyoiskanymi wyro­
bami, złoconymi brzegami i 
klamerką. W środku książ­
ki na poohewce znajduje się 
krzyż z perłowej macioy i fi-

nabożeństwa dla Katoli- 
Za pozwoleniem Zwie-

lOo

1.00
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gurą Pana Jezusa. Ślicznie 
się przedstawia. — Jest to 
coś nowego. Cena $2.00 

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
2|x J (No. 89 ) Oprawne 
biało w imitacyę kości sło­
niowej z wyciskanymi wy­
robami i złoconymi brzega 
mi. Cena j 45c

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- . 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kośoielnyoh. Mały format 
2|x3j (No. 39.) Oprawna w 
najlepszą cielęcą skórkę, z 
wyciskanymi wyrobami, złot. 
krzyżem i złoo. brzegami. $1.10 

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pieśni 
kośoielnych. Mały format 
2|x3j (No. 40.) Oprawna w 
najlepszą cielęcą skórkę, z 
wyrobami, nabijana gwoź­
dzikami, aby skórka się nie 
obcieralai z klamerką. Cena $1.25 

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
2£x?f (No. 45k.) Oprawna 
ozdobnie w aksamit, z wy­
robami z kości i metalu, o- 
Kuta, z zamkiem i z trzema 
medalikami. Cena 860

CHWAŁ k BOGU. Zbiór naj 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
2^x3} (No. 93.) Oprawna 
ślicznie biało w imitacyę z ko- 
śoi słoniowej, z kolorowemi 
kwiatami, z wyrobami z per­
łowej macicy i mosiądzu z 
klamerką z kości i złocony­
mi brzegami. Cena $1.60

CHWAŁA BOŻA Zbiór Na­
bożeństwa Katolickiego, za­
wierający w sobie Nabożeń 
stwo przy Mszy Świętej, do 
Spowiedzi i Komunii świętej, 
do Najświętszej Maryi Panny 
itd. itd. Oprawna ozdobnie w 
miękką skórkę, z wyciśniętym 
krzyżykiem, złoo. brzegami i 
tytulikiem, cena . . 1.00

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
2|x3S (72 llsk.) Oprawne 0- 
zdoboie w skitogen ze złoco­
nymi brzegami. Cena 

CHWAŁA BOŻA Zbiór Na­
bożeństwa Katolickiego, za­
wierający w sobie Nabożeń­
stwo przy Mszy Świętej, do 
Spowiedzi i Komunii świętej, 
do Najświętszej Maryi Pan­
ny itd. itd. (6s). Oprawne 
ozdobnie w skitogen z kla­
merką i złoconymi brzegami 
Cena ....

CICHA ŁZA Książka do na- 
bo żeństwa dla katolików, 
wydał Franciszek Rudziński. 
Oprawna w czarną skórkę, 

CICHA ŁZA. Książka do Na­
bożeństwa dla katolików, wy­
dał Franciszek Rudnicki, O- 
prawne w morrokko. . .

CICHA ŁZA Chrześcijańska. 
Zbiór Modłów i Pieśni, słu­
żący dla dusz pobożnych, z 
dodatkiem Nieszporów 1 pie­
śni łacińskich. 8jx5 No. 4 k. 
(Wydanie dla niew.) ślicznie 
oprawne w aksamit, z wyro­
bami z kości i metalu, z trzema 
medalikami, okute i z sre­
brną klamerką, złocone brze­
gi, cena $1.00

CICHA ŁZA Chrześcijańska.
Zbiór modłów i pieśni, służą- 
oy dla dusz pobożnych z do­
datkiem Nieszporów i pieśni 
łacińskich. (3jx5 ) (No. 92.) 
Oprawni biało w imitaoyę ko- 
śoi słoniowej, z kolorowymi 
kwiatami i wyrobami z per­
łowej macicy i mosiądzu, z 
kościaną klamerka 1 zło­
conymi brzegami. Cena $1.60 

CICHA ŁZA Chrześcianina
Katolika. Zbiór Modłów i Pie­
śni służący dla dusz poboż­
nych. Z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łacińskich. (Wy- 
danie dla niewiast). Upra­
wne w twardą oielęoą skórkę, 
z wyciskanym krzyżem i wy­
robami, z srebrnemi punkoi- 
kami i klamerką złoconymi 
brzegami i tytulikami, format 
3^x5 cali No.4. 635 stron, 
(dawniej $4.00) teraz . $1.60

CICHA ŁZA Chrześcianina Ka­
tolika. Zbiór Modłów i Pie 
śni służący dla dusz pobeż- 
nych. Z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łacińskich (Wy­
danie dla kobiet) W mocnej 
skitogen oprawie z okuciem 1 
klamerką, złoconymi brzega­
mi i tytulikami, format 3| 
x 6 cali, 635 stron., (dawniej 
$1.50) teraz - - 6O0

CICHA ŁZA Chrześciańska.
Zbiór Modłów i Pieśni służą­
cy dla dusz pobożnych Z do­
datkiem nieszporów i pieśni 
łacińskich (Wydanie dla ko­
biet ) W mocnej oprawie ze 
złoconymi brzegami i tytuli­
kami format 3jx5 cali, 7’ 11 
sk. 635 stron., (dawniej $1 00) 
teraz . . 40o

CICHA ŁZA Chrześcianina
Katolika. Zbiór Modłów i Pie­
śni służący dla dusz poboż­
nych. Z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łacińskich. (Wy­
danie dla niewiast.) Ślicznie 
oprawne w najlepszy aksa­
mit, okute, z klamerką z 
krzyżem z kości i pięknemi 
wyrobami z mosiądzu i sta­
li, złoconymi brzegami i ty­
tulikami, format 3^x5 oali, 
635 stron., (dawniej $4.oo) 
teraz - - - $1.60

CICHA ŁZA Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie­
śni służący dla dusz poboż­
nych. Z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łacińskioh (Wy­
danie dla niewiast). Oprawne 
w miękką oielęoą skórkę z 
wyciskanym złotym krzyży­
kiem, złooonymi brzegami i
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tytulikami, format 3|x5 cali, 
635 stron., (dawniej $3.Ooj 
teraz - - - $1.20

CICHA ŁZA Księżka do Na­
bożeństwa dla katolików, wy­
dał Franciszek Rudnicki, O- 
kuta w morrokko z metalo­
wym krzyżem, i okute i z 
posrebrzanę klamerkę .

CICHA ŁZA Chrześoianina 
Katolika. Zbiór Modłów i 
Pieśni słuięcy dla dusz po­
bożnych. Z dodatkiem niesz­
porów i pieśni łacińskich. 
(Wydanie dla niewiast.) W 
aksamitnej oprawie, okute, z 
klamerkę, krzyżykiem z ko­
ści, złoconymi brzegami, for­
mat 3(x5 cali, 635 stronic 
(dawniej $2.00) teraz

CICHA ŁZA Chrześoianina 
Katolika. Zbiór Modłów i 
Pieśni służęcy dla dusz pobo­
żnych. Z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łacińskich (Wy­
danie dla niewiast.) Oprą- 
wne w imitacyę kości słonio­
wej z wyciskami z mosiędzu 
i stali z klamerkę i złotymi 
brzegami. Dawniej cena 4.50 
teraz tylko . . .1.80

CICHA ŁZA Chrześcijańska. 
Zbiór Modłów i Pieśni, słu- 
żęcy dla dusz pobożnych, z 
dodatkiem Nieszporów i pie­
śni łacińskich. 34x5 No. 89. 
(W ydaniedla niewiast),opraw 
ne miękko w cielęcę skóraę, 
z wyciskanymi wj robami i 
złoconymi brzegami, cena $1.25 

CICHA ŁZA Chrześcijańska.
Zbiór modłów i pieśni, służę, 
cy dla dusz pobożnych, z do 
datkiem Nieszporów z pie­
śniami łaoińekiemi. (Format 
8^x5.) (No. S6b.) Oprawne 
w miękkę cielęcę skórkę, z 
wyciskanymi wyrobami i zło­
conymi brzegami. Cena $1.00 

CICHE WESTCHNIENIA.—
Modlitwy i rozmyślania na 
wszystkie dni tygodnia i u- 
roczystości kościelne całego 
roku, w pięknej oprawie skór­
kowej, złocone brzegi i tyt. 
Cena .... 750

DUNINA, księżka do nabożeń­
stwa,wydanie dla kobiet, opra­
wna w Bkórkę, wyzłacane brze­
gi.........................................$1.00

DUNINA, księżkado nabożeń­
stwa, wydanie dla kobiet opra­
wna w dobrę skórkę, okuta i 
ze zamkiem . . . $1.50

DUNINA, księżka do nabożeń­
stwa, wydanie dla mężczyzn 
oprawna w dobię skórkę, o- 
kuta i ze zamkiem . . $1.50

DZIENNIK albo krótki sposób 
nabożeństwa codziennego (wy 
danie szlęzkie) gruby druk w 
moo. opr., ze złoconym, tyt. .

DZIECIĘ DO BOGA, z dodat­
kiem ministrantnry. (Oprawne 
w płótno)

KWIAT NIEWINNOŚCI. — 
Księżeczka do Nabożeństwa. 
Osobne wydanie dla chłopców 
i dziewczęt. Mocno oprawne 
w płótno. Cena

MANNA DUCHOWNA albo 
Nabożeństwo katolickie dla 
młodzieży szkolnej. Ułożył 
ks. Józef Krośmiński. Mały 
format. Oprawne w biało w 
czeskie “chasta”, z chromo 
litografiami na obydwóch 
stronach i obwódkę złotę. 
Cena

OGRÓDEK DUCHOWNY,— 
za mieszczajęcy Nauki, Modli 
twy i Pieśni, które dla pobo­
żnego ludu katolickiego ze­
brał ks. Jan Maliszewski. 
(Wielki druk)

OGRÓDEK DUCHOWNY,- 
za mieszczajęcy Nauki, Modli­
twy i Pieśni, które dla pobo­
żnego ludu katolickiego ze­
brał ks. Jan Maliszewski, 
okuta i ze zamkiem. Cena $1.00 

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
modłów i pieśni służęcy dla 
dnsz pobożnych, z dodatkiem 
Nieszporów i pieśni łaciń­
skich. (Format 3|x5.) (No. 
3Cb.) Óprawne w miękkę 
cielęcę skórkę, z wyciskany­
mi wyrobami i złoconymi 
brzegami. Cena $1.00

OŁTARZYK POLSKI Kato­
lickiego Nabożeństwa itd. W 
oprawie skórkowej, złoć. tyt. 
złoć, brzegi, z ohromo obra­
zkiem na okładoe. Cena

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni, służęcy dla 
dusz pobożnych, z dodat­
kiem Nieszporów i pieśni 
łacińskich. No 39 3|x5 (Wy­
danie dla mężczyzn), oprą 
wne miękko w oielęcę skór­
ce, z wyciskanymi wyrobami 
i złotymi brzegami, cena $1.25 

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni służęcy dla 
dusz pobożnych. (Wydanie 
dla mężczyzn.) Z dodatkiem 
nieszporów i pieśni łaciń­
skich. W moo. opr. ze złoć, 
brzegami i tytulikami format 
3ix5cali,No.7» llsk635stron­
nic, (dawniej $i.oo) teraz

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni służęcy dla 
dusz pobożnych. (Wydanie 
dla mężczyzn.) Z dodatkiem 
nieszporów i pieśni łaciń­
skich, z okuciem i klamerkę 
w skórkowej oprawie 3|x5 
8^x5 (dawniej $1.50) teraz

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni służęcy dla 
dusz pobożnych. (Wydanie 
dla mężczyzn.) Z dodatkiem 
nieszporów i pieśni łaciń­
skich. W mocnej oprawie ze 
złoo tyt. czerwone brzegi 
3fx5 (dawniej 85) teraz

OŁTARZYK POLSKI Okute 
zamkiem. Cena

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni służący dla 
dusz pobożnych. (Wydanie dla 
mężczyzn). No. 40. Z dodat­
kiem nieszporów i pieśni łaciń
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skich, oprawna ozd. w skór­
kę cielęcę, z klamerkę, pię­
knymi wyciskami i złoć, 
brzegami, oraz nabijanymi 
narożnikami metalowymi for­
mat 8|x5 (dawniej $4.00) 
teraz .... $1.60

OŁTARZYK ZŁOTY Zbiór 
Nabożeństw i Pieśni, służęcy 
dla dusz pobożnych. (Wyda­
nie dla mężczyzn). Z dodat­
kiem Nieszporów i pieśni ła­
cińskich. Oprawa z kości sło­
niowej z wyrobami z stali i 
mosiędzu, z klamerkę i złoco­
nemi brzegami, format 8jx5 
Cena

PANIE ZOSTAŃ Z NAMI, 
Oprawne w skórkę, wyzłaca­
ne brzegi i wyoiski z ohromo 
obrazkiem na okładce

PANIE ZOSTAŃ Z NAMI, 
Ta sama, w mocnej oprawie 
ze złoconemi brzegami, i ty­
tulikiem, cena

SKARB DUSZY. Zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Format 8x4 
(No. 6s). Oprawne ozdobnie 
w skitogen, że złoconymi 
brzegami, okute i z zam­
kiem, cena

SKARB DUSZY. Zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 3x4 ) 
(No. 45k.) Oprawne ozdob­
nie w aksamit, z wyrobami 
z kości i metalu, z zamkiem 
i trzema medalikami. Cena $1.00

SKARB DUSZY. Zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 3x4.) 
(No. 39) Oprawna w rajle- 
pszę cielęcę Bkórkę, z wyci­
skanymi wyrobami, zł tym 
krzyżem i złooonymi brzega­
mi. Cena $l.C0

SKARB DUSZY. Zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pieśni 
kości«lnych. (Format 3x4.) 
(No. 49.) Oprawne ślioznie 
w najlepszę cielęcę skórkę, 
z wyciskanymi wyrobami i 
złoconymi brzegami i kla­
merkę. We środku książki, 
na pochewce, znajduje się 
krzyż z perłowej macicy z fi­
gurę Pana Jozusa. Ślioznie 
się przedstawia, i jest to coś 
nowego. Cena $2.1

SKARB DUSZY. Zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Format 3x4 (<s 
llsk) Oprawne ozdobnie w 
skitogen, ze złoconymi brze­
gami. Cena 25c

SKARB DUSZY. Zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pieśni 
kośoielnych. (Format 8x4.) 
(No. 40) Oprawne w naj­
lepszę cielęcę skórkę z wyci­
skanymi wyrobami, nabijana 
gwoździkami, aby skórka się 
nie oboierała, z klamerkę. — 
Cena $1.1

SKARB DUSZY. Zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pieśni 
kośoielnych. (Format 8x4.) 
(No. 89) Oprawne ozdobnie 
biało w imitacyę kcśoi słonio­
wej, z wyciskanymi wyroba­
mi i złoconymi brzegami. — 
Cena

SKARB DUSZY. Zbiór najle­
pszych nabożeństw i pieśni 
kościelnyob. (Format fx4.) 
(No. 92 ) Oprawna biało w 
imitacyę kości słoniowej, z 
kolorowymi kwiatami, wyro­
bami z perłowej maoicy i 
mosiędzu, z kościanę klamer­
kę i złooonymi brzegami. 
Cena $1.25

SKARB DUSZY. Zbiór naj 
lepszego nabożeństwa i pieśni 
kościelnyoh. (Format 8x4) 
(No. 98.) Oprawna ślicznie 
biało w imitacyę kości sło­
niowej, z kolorowymi kwia­
tami, z wyrobami z perłowej 
macicy i mosiędzu, z klamer­
kę z kości i złoconymi brze­
gami. Cena $1.75

SKARB DUSZY. Zbiór naj­
lepszych nab iżeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 3x4.) 
(No. 90.) — Oprawna biało 
w imitacyę kości słoniowej, 
z wyciskanymi wyrobami i 
perłowej macicy, z kcścianę 
klamerkę i złoconymi brze- 
gimi. Cena

SKARB DUSZY. Zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pieśni 
kośoielnych. (Format 3x4.) 
(No. 3C6.) Oprawna w mięk­
kę cielęcę skórkę, z wyciska­
nymi wyrobami i złoconymi 
brzegami. Cena.

U STOP KRZYZA po dola­
rów 7 50, 9.00, 12.00 i 15.00

WIANEK MARYI, w opra­
wie skórkowej, wyzłacane 
brzegi, ze złoconym tytuli 
kiem okute i ze zamkiem. $1.00

WIANEK MARYI, w skórce 
wyzłacane brzegi, ze złoco­
nym tytulikiem

WIELBIJ DUSZO MOJA 
PANA, po doi. 4.50, 6, 9, 12 

WYBOREK, czyli krótki spo­
sób nabożeństwa codzienne­
go dla rzymsko katolików z 
dodatkiem pieśni. (Format 
8x4J cała) (No 89 ) Oprawna 
biało w imitaoyę kości słonio­
wej, z wyciskanymi wyroba­
mi i złooonymi brzegami. 
Cena

WYBOREK, czyli krótki spo­
sób nabożeństwa codziennego 
dla rzymsko katolików z do­
datkiem pieśni. (Format 
3x4^ ) (No 92 ) Oprawne 
biało w imitacyę kości słonio­
wej, z kolorowymi kwiatami, 
z wyrobami z perłowej ma­
cicy i mosiędzu, kościanę 
klamerkę i złoconymi brze­
gami. Cena $1.25

WYBOREK, czyli krótki spo­
sób nabożeństwa codziennego 
dla rzymsko-katolików z do­
datkiem pieśni. (Format 
3x4j) (No. 30b.) Oprawne 
w miękkę cielęcę skórkę z

50o

75o

85o

75o

i 15

50c

26c

7бо

wyciskanymi wyrobami i iło- 
conymi brzegami. Cena 

WYBOREK, ożyli krótki spo­
sób Nabożeństwa codzien­
nego dla Rzymsko-Katoli 
ków, z dodatkiem pieśni. No. 
39. 3x4£. Oprawne miękko 
w cielęcę skórkę, z wyciska­
nymi wyrobami i złoconymi 
brzegami, cena . $1.00

WYBOREK czyli krótki spo-
BÓb N abożeństwa Codziennego 
dla Rzymsko Katolików. Z 
dodatkiem pieśni w moonej 
oprawie, i złoconemi brze­
gami. 72 llsk 3|x4. Cena 

WYBOREK, czyli krótki spo­
sób Nabożeństwa codzien­
nego dla Rzymsko katolików. 
No. 45k 3x4j. Z dodatkiem 
pieśni, oprawne w aksamit, z 
wy lobami z kości i metalu, 
z trzema medalikami, okute, 
z srebnę klamerkę i złoco­
nymi brzegami, cena 

WYBOREK czyli krótki spo­
sób Nabożeństwa Codzienne­
go dla Rzymsko-Katolików. Z 
dodatkiem Pieśni. — W mo­
onej oprawie i wyciskami o- 
kute i z klamerkę 3|x4 (da­
wniej $1 00), teraz

WYBOREK oprawna w oielęoę 
skórkę, z klamerkę z nabite- 
mi po obydwu stronach gwoź­
dzikami (aby się skóra nie 
oboierała.) 3|x4. (Dawniej 
$2.50, teraz * . $1.25

WYBOREK czyli krótki spo- 
sóbNabożeństwa Codzienne­
go dla Rzymsko-Katolików. Z 
dodatkiem Pieśni. W moonej 
oprawie, i czerwone brzegi

WYBÓR osobliw. nabożeństw 
(Katolik w modlitwie;) gru­
by druk, oprawna w skórce, 
złocone brzegi.

WYBÓR osobliw. nabożeństw 
(Katolik w modlitwie;) gruby 
druk, oprawna w morooco 
skórkę, złooone brzegi okute 
z klamerkę. $1.00

ZDROWAŚ MARY A, nabo­
żeństwo dla młodego wieku 
i ozdobnie oprawne w angiel­
skie linteum z wyciśniętemi 
wyrobami (dla niewiast). $1.00 

ZDROWAŚ MARYA, opraw­
ne ozdobnie w morrokko. $1.50

S5c

50c

2Oo

75c

się wysoce umoralnio
Ludem tym są Mo- 

Niewolnictwo tamtejsze 
się jednakowoż bardzo 
od niewolnictwa pra

NIEWOLNICTWO I WIELO- 
ŻEŃSTWO.

Na jednej z wysp archipe­
lagu Filipińskiego panuje wca­
le nie wzbronione wieloźeń- 
stwo, i to pośród ludu, który 
pomimo to ma pretensyę na­
zywać 
nym. 
rosi, 
różni 
wiele 
ktykowanego niegdyś w Sta­
nach Zjednoczonych, jest to 
raczej system podobny jaki 
panował niegdyś w wiekach 
średnich w Europie. Miesz 
kaniec wysp tamtejszych mo­
że kupić sobie niewolnika, 
gdy ma po temu sposobność, 
ale natrafia przy tern na licz­
ne trudności, a niewolnika z 
własnej rasy, prawie że nigdy 
kupić nie jest w stanie. Zda­
rza się też czasem, że nie­
wolnikiem staje się dłużnik, 
wówczas atoli niewolnictwo 
takie zawsze winno być po­
twierdzone przez najwyższą 
po sułtanie osobistość, przez 
Datona Johaninę, należącego 
do wyższej rasy. W rzeczy 
wistości plantatorzy, zwłaszcza 
amerykańscy albo i europej­
scy gorzej częstokroć obcho­
dzą się ze swymi robotnika­
mi, niż krajowcy z niewolni­
kami.

Niewolnicy wodza u Morów 
są jego wojownikami. Bronią 
oni jego majątku, jego dobra 
przeciw często powtarzającym 
się napadom ze strony szcze­
pu Dato. Wódz taki w nie 
wolnikach swych ma najlo- 
jalniejszych sług, którzy nie- 
tylko spełniają czynność wo 
jowników, ale także i pracę 
w polu, gdzie tego potrzeba 
wymaga. Jeżeli wódz poluje, 
towarzyszą mu niewolnicy; 
gdy udaje się na uczty, wal 
kę byków, ałbo na wyścigi 
konne, niewolnicy jadą z nim 
razem 1 biorą równy udział w 
uciesze. Niewolnictwo ich za 
tern nie jest Żelaznem jarz­
mem.

Każdy wolny człowiek po­
siada, lub ma nadzieję posia 
dać niewolników, a od ilości 
niewolników, którym rożka 
zuje zależy jego stanowisko 
w tamtejszem społeczeństwie. 
Szczep Dato posiada natu 
ralnie pierwszeństwo w naby­
waniu niewolników, i każdy 
z tego szczepu ma bezwarun­
kowo więcej niewolników niż 
Moro równy mu stanowis­
kiem — z wyjątkiem jednego 
sułtana. Tylko rodziny ze 
szczepu Dato dostają niewol­
ników mocą dziedzictwa.

Fo sułtanie na wyspie Sulu 
drugą osobistością jest Dato 
Johaninę. W oczach krajow­
ców więcej on nawet znaczy, 

niż sam sułtan, wyróżnia się 
bowiem od tego nietylko fi 
zycznie, ale i umysłowo i gro­
źniejszym jest barbarzyńcą. 
Mógłby on też pozbawić wła­
dzy obecnego sułtana, gdyby 
tylko zapragnął sam dojść do 
niej.

Według ścisłych obliczeń, 
niewolników na wyspie Sulu 
jest najwyżej dwa tysiące, a 
ponieważ ludność wyspy o 
bliczoną jest na trzydzieści 
tysięcy, widzimy zatem, że 
ledwo jedna piętnasta część 
całej ludności znajduje się w 
niewolnictwie. Niewolnicy 
zaś ci w niczem nie odróżniają 
się od ludzi biednych, rów 
nież spełniających pracę bo 
gatego Morosa, albo Datosa. 
Jedzą oni wspólnie, pracują 
wspólnie, sypiają wspólnie, 
jak jedni tak i drudzy szybko 
spełniają życzenie swego pa­
na.

Pan taki ma tam absolutną 
władzę życia lub śmierci nad 
każdym niewolnikiem, który 
stanowi jego własność. Ale 
rzadkie są wypadki bicia nie 
wolników albo i zabicia. Zda­
rza się to chyba w wojnie, 
ale śmierć na polu bitwy u 
waźa każdy mahomet za 
szczęście, tym bowiem Ałłah 
zgotował po śmierci przyjęcie 
w siódmem niebie.

Trudnem wielce do okre­
ślenia jest stanowisko spole 
czne kobiety tamtejszej. Za 
uwaźyć się wszakże tam daje, 
że obie płci porówno dzielą 
wszelką pracę. Bywają ko 
biety niewolnice. Zdarza się 
często, że starsza już wiekiem 
niewolnica spełnia obowiązki 
dozorczyni nad żonami jakie­
go bogatego właściciela. Młod­
sze niewolnice używane są do 
różnych robót lekkich, jak 
przędzenie, haftowanie, szycie 
sukien dla kobiet i dla męż­
czyzn itp. One też spełniają 
czynności na rynkach, sprze­
dając różne przedmioty, albo 
zajmują się wieloma innymi 
pracami, jak łowieniem ryb, 
uprawą konopi itp.

Polygamia, czyli wieloźeń- 
stwo praktykowane tam jest, 
ponieważ tak nakazuje reli- 
gia. Nie wiadomo, czy ludzie 
tamtejsi praktykowali wielo- 
żeństwo nim mahometanizm 
został u nich zaprowadzony. 
Rzadko się zdarza, by Moro 
posiadał więcej, niż cztery 
żony. Jest to zazwyczaj gra­
nica, choć dozwolonem jest 
każdemu mieć tyle żon, ile 
potrafi ich utrzymać. Moro 
obowiązany jest dać każdej 
żonie osobny dom, w którem 
zajmować się ma gospodar­
stwem. Do pomocy każda z 
żon ma dodane niewolnice. 
Moża ona być ich właściciel­
ką, jeżeli dostała je w posa­
gu, ale najczęściej się zdarza, 
że mąż nabywa niewolnice 1 
oddaje takowe na usługi żo­
ny. Niewolnice są tam zna­
cznie droższe od niewolników, 
a wskutek tego im kto wię­
cej żon posiada, tern większe 
są jego wydatki. Mężowie 
mają też jeszcze pewne inne 
zobowiązania wobec swych 
żon. Muszą oni dbać o ogro­
dy warzywne swych żon, po- 
sełają więc niewolników do 
uprawy, dostarczają drzewa 
na ogień i spełniają inne 
czynności przy gospodarstwie.

Dzieci urodzone z niewól 
nic stają się prawnem potom­
stwem, a niewolnica taka sta­
je się żoną swego pa a. Je­
żeli pierwszem wogóle dziec­
kiem jest chłopiec narodzony 
z niewolnicy, odziedzicza on 
wszelkie tytuły i prawa ojca; 
dziewczynka tylko tytuły po 
ojcu.

Nic nie ma łatwiejszego na 
wyspie Sulu jak dostać roz­
wód. Bez sądów, bez świad­
ków, Moro objawia tylko swo­
ją wolę, że nie chce źyćdłu 
żej z tą a tą kobietą, odsyła 
ją do domu i rzecz skończo­
na.

Z punktu widzenia krajow­
ców szczep Moro uważany 
jest za bardzo moralny. Ża­
den mężczyzna nie położy 
tam ręki na kobietę, która 
do niego nie należy, kobieta 
zaś przechodząc pomiędzy mę­
żczyznami dba, aby sukniami 
swemi nie otarła się o które­
go z mężczyzn.

W publicznych miejscach 
mężczyźni i kobiety nie po­
pisują się ze swem przywią­
zaniem, za to w życiu domo- 

wem stanowią podobno naj­
przykładniejsze rodziny. Mę­
żczyźni tamtejsi nigdy kobiet 
nie biją, ani nie rozbijają ta­
lerzy sobie o głowy, jeżeli 
czasem pokłócą się o kapu­
stę z grochem.

Kobiety miewają tam za­
zwyczaj swoje własne zaba­
wy, w których mężczyźni u- 
działu nie biorą. Tańczą one 
przy głosie muzyki bardzo 
prymitywnej, bo sprawianej 
na kociołkach, piszczałkach 
bambusowych i instrumentach 
strunowych. Kobiety atoli 
tańczą same, gdyż mężczyzny 
dotknąć się im nie wolno. 
Wogóle kobiety tamtejsze po­
siadają wiele cnót, których 
cywilizowanym nieraz braknie, 
a jeżeli w czem szwankują, 
to tylko w sztuce kulinarne.

KRAJ SZATANÓW.
Istnieje w Afryce zachod­

niej kraina, zamieszkana... 
przez szatanów. Z całą powa 
gą piszę o tern podróżnik an­
gielski Wellby. Ten kraj le 
źy o czternaście dni drogi od 
Aidis Ababa. Abisyńczycy 
zowią go Walamo. Kapitan 
Wellby przebył niedawno tę 
krainę. Zaledwie jednak w 
nią wkroczył, jeden z kulisów 
padł na ziemię, wołając w 
nleboglosy: „Walamo! Wala­
mo I twierdząc, że zły duch w 
niego wstąpił. Wrzeszczał 
przez całą noc, nazajutrz wyz 
drowiał. W kilka dni potem 
miał inny atak, rzucał się z 
nożem na każdego, kto się 
do niego zbliżył. Taką jest 
zemsta szatanów za gwałcenie 
ich terytoryum. Niebezpiecz­
nie zwłaszcza jadać w ich o- 
becności. Jeden z Sudańczy 
ków został podpatrzony przez 
Walama w chwili, gdy się 
posilał. Nic mu nie było przez 
dwa dni, na trzeci — oszalał. 
Ten sam los spotkał chłopa­
ka cichego i leniwego, nie u- 
sposobionego wcale do wa- 
ryactwa. Kapitan Wellby po­
stanowił wyzwać szatanów i 
dowiedziawszy się od traga 
rzy, iż ,,krążą dokoła obozu,” 
kazał sobie podać śniadanie. 
Ma zwykle żołądek wyborny, 
przez całą drogę był zdrów. 
Ale cóż znaczy najzdrowszy 
żołądek poddanego jej wiel­
ko brytańskiej mości wobec 
siły złych duchów? Kapitan 
Wellby zachorował, wpraw 
dzie nie groźnie, ale zachwia­
ło to jego niedowiarstwo i 
po powrocie do Anglii z 
wielkiem przejęciem opowia­
dał te „cudowne przygody,” 
obok wielu innych, poważ 
niejszych. Podróżnik przebył 
4,000 mil, zwiedził stolicę Me 
nelika i był na posłuchaniu 
u cesarza, następnie mu to­
warzyszył ze stolicy do Ty 
gry. Zdumiony jest nadzwyczaj 
ną, szybkością z jaką Aby- 
syńczycy rozstasowują i zwi 
jają obóz. Każdy ma swoje 
miejsce naznaczone, wszystko 
odbywa się w największym 
porządku. Namioty generałów 
ustawiane dokoła cesarskiego. 
Kapitan Wellby spędził kilka 
tygodni wśród plemienia ol­
brzymów (wzrost ich wynosi 
i m. 65 ctm.) Mają oni typ 
murzyński, noszą na szyi łań 
cuchy tak ciężkie, że pomimo 
niezwykłej siły, zginają się 
pod ich brzemieniem. Każda 
rodzina mieszka w osobnej o- 
sadzie. Kobiety są dość przy 
stojne i bardzo wesołe. Ol 
brzymi lud chodzi zawsze u 
zbrojony, ale jest łagodny 1 
nie stawiał oporu kapitanowi, 
gdy ten przez ich kraj prze­
chodził.

LISTY POLSKIE NA POCZCIE

555 Barański К
558 Barków aki A
563 Berziiiski I
564 Beuda F. J.
568 Bendzine J
571 В ronski O
573 Borcz E
578 Bzyckl Jan
583 < zipurny J
584 Czech Ant
587 Dcrz Piotr
591 Du leki Jan
595 Dz«za Wal 
6<'l Fadroweki Jan
602 Fa at Jak
615 Gofiskl Joz
6'6 Górnik Joz
617 Goranrzak Jan
621 Grzynikoweka J
627 Handzel В
637 Jamek Jan
638 Jankowie« S
612 Kamiński S V.
616 Kibort Joż
649 Kiecka Anna
651 К nicczka M
652 Kopała Józ
655 Krzosihskl Joz
657 Knudziawa В
662 Llzicki Stan
668 Marcinkiewicz J
669 Maciel nski К
670 MaMnowski Jan
671 Mamiak Jan
672 Mas Stan
673 Madaliheki T
674 Maciejewski Jan
680 Mkictuwska J
681 Mondra В
688 Nalepa Anna
690 Nawjokua M
591 N agaw leki M

6!« Nedrcweki M 
6 8 Op olanka Kat 
699 Opan J
673 Pawłowski Wo c 
7- 3 Piechota M
711 Piotr, weki Joz
712 Piec»-owaki L 
718 Piotrowski Fr
714 Popnp Kaz
715 Polepa And
716 Pochron Joz
717 Prykopek J
718 Przytyiski W
719 Przestrzelski S 
728 Pys Maciej 
726 Radowicz K A 
731 Ro-zipani M 
785 Rosin Stan
787 Sa-iadek Fr 
748 Stnteklas 'an
758 Stasewicz Ant 
754 Stefka Krystyna 
757 Świniarska M’
759 Szoelap Fr
760 Szinolea J
761 Tłtmulewlcz T 
7tt8 Torzeweki Fr 
765 Urnonek Józ
769 Wasielewski Ant
770 Warzawski W
772 Warch. ł J
778 Walnik M 
777 Wengie ski T
779 Witkowski M 
782 Witusek Ant
788 W< iciech Jan 
785 Wnjtaftaki M 
787 Wodicka N 
790 Wysocki Fr 
793 Żeluje Kaz
795 Zichner Stan
796 Zrotka Jan

|/Tn niinC kupie szczero
KIU bllbt
rek, Łańcuszek, Pierścionek lub 
t. p. a chce zaoszczdzić 35 do 50 
centów na każdym dolarze, niech 
piszę po ilustrowany polski kata­
log, a wyślemy takowy bezpłatnie.

K. STACHNWSKI & CO.,
533 Noble St., Chicago, 111.

Rok 1900
ogłoszony został przez papieża Leo­
na XIII rokiem jubileuszowym, 
który cały kościół katolicki uro­
czyście obserwować będz:e. Z oka- 
zyi tej w drukarni “Gazety Pol 
skiej” wydrukowanę została 

KSIĄŻECZKA
JUBILEUSZOWA, 

czyli Nauka o Odpustach, szcze­
gólnie o odpuście jubileuszowym. 
Księżeczka ta zawiera nabożeń 
stwa i modlitwy przy odwiedzaniu 
kościołów w celu zyskania odpnstu 
odmawiać się mające. Napisana zo­
stała przez X. N. B. i aprobowana 
przez władzę kościelnę w Brzety- 
slawiu. Znajdować się powinna w 
każdym polskim domu katolickim.

Cena 10 centów.
Do nabycia w pierwszej księgarni 
pokkiej w Ameryce W. DYŃIE- 
WICZA, 532 Noble Str., Chicago, 
Illin- is.

ZEGARY
KUKAWKI

sprowadzone z Europy, sprze- 
daję lię w Księgarni Polskiej 
532 Noble St., Chicago, Ills. 

po $8.00 i $12.oo.

Tajemnicą Piękności
Jest ładna cera i zdrowa

wątroba.

Używajcie DraBonkera Complexion 
Cream i Dra Bonkera mydło na kom- 
ploksye, (Dr. Bonker s Complexion Soap) bo 
one usuwają PIEGI, OPALEN1ZNÇ. krosty tak 
zwane "bleckheads,” żółte plamy na twarzy je­
dynie przez Ich rzadk‘e własności lecznicae. 
Przyczyniają się do zdrowej i dla tego pięknej 
gładkiej jak aksamit cery twarzy, o jakiej u- 
trzymanie każda niewia-ta się stara.

Utrzymuje waszę wątrobę w stanie czynnym 
używaiac pigułek zwanych Dr. Bonkers Vegetable 
Liver Pills; bo cera wasza będzie nędzną I u- 
mysł wasz zgnębionym, jeżeli wątroba wasza nie 
wykonuje Jej czynności podczas parnych dni lata.

Trzy te preparacye zostaną wysłane do ja­
kiejkolwiek części Stanów Zjednoczonych po 
otrzymaniu $1.00

JOHN H. XELOWSKI, 

Aptekarz polaki, 
709 MILWAUKEE AVE. CHICAGO.

••••••••••••••••••••••••••
Trzymnjcie swój system w na- • 

leżytyni porządku, a unikniecie л 
wielu chorób.

Najlepszym środkiem na to Jest

TRINERA
GORZKIE 
WINO « *•

To wino wzmacnia nerwy, reguluje cyr- 
kulacye krwi, pomaga w trawieniu i u- 
trzyinuje temperaturę całego organizmu 
w naturalnym stanie. We wszelkich cho­
robach żołądka Jest bardzo sku ecznem 
lekarstwem.

Uważajcie dobrze na swe zdrowie i na 
zdrowie swych dzieci, szczególnie w tej 
porze, gdy tak łatv o zachorować można. 
Skoro spostrzeż- cle, że dz ecko cierpi na 
zaziębienie, dawaj cie mu Tri nera Gorzkie 
Wino w małych dozach, a odwrócicie 
nieszczęście.

Wielka liczba listów i rekomendacyj od 
osób poważnych Jest najlepszym dowo­
dem. że Jest ono dobrodziejstwem ludz­
ko cl. Powinno się znajdować w każdym 
domu.

Trinera Gorzkie Wino jest na sprzedaż 
we wszystkich aptekach lub u fabrykanta

JOZEFA TRINERA,
437 W- 18th St., Chicago.

V

•••••••••••••••••••••••••«

Anyone sending a sketch and description may 
quickly ascertain our opinion Tree whet tier an 
Invention is probably patentable. Communica­
tions strictly confident ini. Handbook on Patents 
sent free. Oldest agency for securing patents.

Patents taken through Munn St Co. receive 
tfxcial notice, without chargo, in tho

Scientific American.
A handsomely illustrated weekly Largest cir­
culation of any scientific journal. Terms. >3 a 
year: four months, |L Sold by all newsdealers. 

MUNN & Co.3G,Broai)wa’ New York 
Branch Office. 625 F 8L. Washington. D. C.

Kto przyśle35 centów 
w znaczkach pocztowych, temu po- 
ślemy tuzin arkuszy ślicznego listo­
wego papieru z polskimi opisami, 
oraz kwiatami i błogosławieństwem, 
a kto przyśle $1.(0, temu poślemy 
5 tuzinów tego papieru.

Adresujcie:
W. Kudarowski, 

Bx 234, Lawrence, Mass.
44-4 (1SOO>

FIRST 
NATIONAL BANK 

OF CHICAGO.

PIERWSZY

Narodowij Bank
W CHICAGO. 

Nar. Monroe I Dearborn ai. 
KAPITAŁ $3,000,000.

WEKSLE.
Berlin—Niemcy, Wiedeh—Auatrya, Petersburg 

—Roeya 1 wizyetkie Inne eu rope Je kie kraje Jatee 
tei na wezyetkle kureujące pieniądze.

LISTY KREDYTOWE
dla uśytku podróżnych w wszystkie części Iwto- 
U, ściąganie epadkobieretw (echedów) i wsąąk 
kloh należności ■ Polski, Niemiec, Austryl, R*- 
eyi 1 wszystkich europejskich krajów aa bardia 
«miarkowaną komisją.

ZARZĄD.
8amT. M. Nickerson, Pres.

Jaa. B. Forgan, Vice-pre».
Richard J. Street, Kasyer.

Holmes Hoge, Asst. Kasyea 
Frank K Brown, 1 Asst Kasyw

DYREKTORZY.
8amT. M. Nickerson 
В ▼. Allerton 
Norman B. Ream
R. C. Nickerson

B. ». Lawren« 
». D Gray
N elawn Morris 
Richard /. !tmi
Jaa. B. ForgaaEugene 8. Fike

X. X Carpentea.GREENEBHUM 80N8,
BANKIERZY,

83 & 85 DEARB0RS 8TK.
CHICAGO.

Pożyczki na własność realną. Za­
łatwiają ogólne sprawy bankierskie.

H. C. PATTERSON,
Własność Realua_^
Pożyczki i Dzierżawy.

205 LA SALLE STR.,
Pokój S05, Homo Inaaranco Buildint,

CHICAGO.

ВЖВАВ UMtofT W BOBB 166L

Henry Schoellkopf, 

GROSERNIK
Hartowny i Drobiazgowy,

S32-234 K. RANDOLPH »TR.
Fomlęday Franklin 1 Market alla,

VII POTRZEBA GOTÓWKI. Próba darmo M
S9.00 kupi najlepszą <*B*- UFAMY WAM.

Maszynę do szycia victor ze wszystkimi przy- 
J rządami.Dobra do cięż- MUMMMł 

lif» '(’TSljl kiego 1 lekkiego ssy- 
c‘a lal kwaran- EZOluK

■ 85 fatunków
różne ceny. S22.O0 
kDI’* 1 Or-

w 48 CODZINACH
nostajązatrzymane gonorrhoea
1 odpływy z moczowych orga- fam

feu TYI ' 1«tor. 25 lat gwa- 
r"ncy* Próba darmo. 
24 gatunki, różne ceny. _______

Slto.oo kopi Upright Victor Piano, dprnednjo- 
mv inne instrameuta muzyczne. Katalogi darm». 
VICTOR MFO. CO., DpL X-M, 161-167 Hrmontk 
PI., Chicago, Ili.

OHICAO©

tWSprz.d.j. po najtańszych canaeh.
Najlepszy, prawdziwy ser szwajcara!!. 
Ber Edamski 1 aer Parmeaańskl.
From ars de Brie 1 aer RoąnęfortakL 
Ser roślinny, Neuanatelaki 1 LlmbufgsM. 
Brunświckl salseeon.
Balami, Westfalskie szynki.
Wędzone I marynowane wegome. 
Hollandzklo estokflsso. anchovies.
Nowo Hollandskie śledzie, rosy leki kawiai. 
Prawdziwo francuskie sardyny 1 szamplniOM- 
Francuski groch, najlepszą oliwą. 
Niemieckie szparagi, krajaną fasolą. 
Niemieckie jagły, soczewicą, kassą pszenną. 
NaJlepsay jącsmieh perłowy, kassą jącasalonn^. 
Kaszę tauresanną, kaszę owsianą.
Mąka kartoflaną, mąką ryżowa. 
Iwieło snasone grzyby, papryką. 
Niemieckie powidła, mak. 
iwleże orzechy, migdały, cytronat. 
Buesone groaszl, wiśnio, prznolo. 
Francuskie śliwki, świeżo rodsenkl. 
Włoskie łazanki (nudle,) makaron a. 
Najlepszą Vanilla czekoladą s Cocoa. 
Prawdsiwą rosyjską herbatą, extract mięsa?- 
Prawdziwą kawą Java, Мосса 1 Rio. 
Prawdsiwą tabaką do zażywania Loeback'a. 
Niemieckie kołowrotki i gromple.
Drewniano trzewiki 1 pantofle (drewniaki.) 
świeże eiomlą warzywowa, siemię trawy.
Blemią dla kanarków, siemię konopniano rnopi 

kowe, jako i wszelkie inno towary korzenna.

Henry Sohoellkopt

Stanisław Bobowski,
Kuśnierz Polski,

wyrabia wszelkie rzeczy w za­
kres jego fachu wcbodzęce, jako 
to: kożuohy długie i krótkie, po­
szywano i nie, kożuchy pod spód, 
spodnie, kamizelki i czapki baran­
kowe. Również ciepłe rękawice te 
skór owczych dzikich, z wełnę bia- 
łę i czarnę. Skórek używa pier­
wszorzędnej wyprawy; rob. tę wy­
kończa gustownie i gwarantuje ję. 
Kto z rodaków życzy sobie cokol­
wiek z ubrania skórzanego na zimę, 
może listownie dowiedzieć się o 
warunkach. Piszcie:

Stanisław Bobowski
GOSTYŃ,

Downers Grove, III.

Bezpłatna próba dla osłabło- W 
nycli mężczyzn.

Zadziwiającą i hojna ofertę robi ''o- 
brzt* znany instytut Unitertal Vila- 
line Co., w Hammond, Ind. Korapa-' X’ ( 
nia ta składa się z pewnej ilości u- \ 'J 
czonych europejskic h, którzy życie / >< ) 
swe poświęcili badaniu i kuracyi cho- ' f\ j 
óh jJciowych. Ta kompania pośle le- • , 4

karstwa na próbę zupełnie darmo ka- IV 
każdemu cierpimremu na niemoc, n»*F- » 
wowość i wszelkie choroby pochodzą- 
ce z nadużyć, a będące grzechami młodości. 
Oferta ta j<-st zrobiona w tej myśli, aby chorych 
i nieszczęśliwych przekonać, że knracya Vita- 
line wyleczy ich z ka dej słaboXi wynikłej z 
występków przeciw naturze — szybko i nazaw- 
aze. Próbka przesłaną zostanie w dobrem opa­
kowaniu. Piszcie bez zwłoki do

UNIVERSAL VITALINE CO.,
75 8. Hohman SL, Hammond, Ind.

ANTAL-MIDY



4 GAZETA POLbXA.

GAZETA POLSKA
W CHICAGO.

Najstarsze Czasopismo Polskie w Stan. ZJedn.

Wychodzi co Czwartek każdego tygodnia.
PRENUMERATA WTNOSI ROCZNIE^

W Stanach ZJedn., Canadzle 1 Meksyku.... |2.oo 
W Europie, Azyl, Afryce, Australii,

Ameryce Południowej 1 Środkowej....... SS.oo

POSZUKIWANIA krewnych lub znajomych nie 
wynoszące jednego cala druku na raz Jeden 
50 centów, następnie połowę.

POSZUKIWANIA na raz jeden jak i ogłoszenia 
o zmianie mieszkania lub założeniu jakiego 
przedsiębiorstwa dla abonentów naprzód pła­
tnych, bezpłatnie.

ABONENCI zmieniający adres powinni podawać 
stary i nowy adres.

PIENIĄDZE niżej jednego dolara można przyae* 
łać w 1 lub 2-centowych znaczkach pocztowych.

PIENIĄDZE winne być przesyłane przez P. O. 
Money Order, Exprès lub w liście reglstrowanym.

Rękopisów ni© zwraca się.
Wszelkie listy, korespondencje 1 pieniądze, 

wlane być adresowane:
W. DYNIEWICZ,

532 Noble Str., - Chicago, 111.
PIERWSZE KSIĘCARMl POLSKA W AMERYCE 

posiada na składzie
Książki importowane z Europy, oraz własnego 
wydania i nakładu przeszło 400 dzieł i dziełek.

Chicago, Ills., 25 Stycznia, 1900.

NASZA ILUSTRACYA NA STRO­
NICY 1-SZEJ.

Gmach Maszyneryi i Trans- 
portacyi na wystawie Pan- 
Amerykańskiej, która odbę 
dzie się w Buflilo, N. Y., nie 
daleko od słynnego wodospa 
du Niagara, w czasie mie­
sięcy letnich w r. 1901, re­
prezentuje ciekawy okaz bu 
dowy klasztornej. Gmach 
Maszyneryi i Transportacyi 
zajmuje olbrzymią przestrzeń, 
a w pośrodku jego znajduje 
się obszerne podwórze. Ma 
ono 200 stóp długości, a 100 
szerokości. Wschodnie i za­
chodnie wejścia doń prowadzą 
od Wielkiego kanału i od 
Fontanny; obszerne zaś sale 
wystawowe na wszystkich 
stronach budynku. Dwie wiel­
kie sale wystawowe i wielkie 
wejścia od Fontanny znajdują 
się po obu stronach podwó­
rza. Wzdłuż całego podwó­
rza są po obu stronach, kry­
te arkady, gdzie goście będą 
mogli wypocząć na rozstawio­
nych i wygodnych ławeczkach.

Znajdująca się w pośrodku 
sadzawka ma 175 stóp długo­
ści, a 27 szerokości. Brzegi 
jej będą odarnione i zasadzo­
ne drzewkami oraz krzewami 
ze wszystkich stron, woda zaś 
tak płytką, aby mogła odbijać 
w sobie okalające ją zaziele 
nlone brzegi.

Fontanna ta znajdująca się 
w pośrodku sadzawki, dodaje 
życia całej scenie i odświeża 
powietrze. Wzdłuż podwórza 
znajdują się piękne chodniki, 
obsadzone krzewami i rośli 
nami, a wprost każdej arkady 
rosną rzadkie rośliny w wiel 
kich wazach, sprawiając efekt 
prawdziwie architektonicznego 
krajobrazu. Całość przypomi 
na wielce niby podwórze pię 
knego jakiegoś klasztoru, a w 
rzeczywistości jest jedną z 
wielu licznych oaz dla wypo­
czynku zmęczonych gęści.

Budynek ten i podwórze 
są zbudowane według planu 
Green’a i Wicka z Buffalo.

W. J. BUCHANAN.
(I»o ryelijr).

Stanowisko głównego dy­
rektora wielkiej wystawy ja­
ką będzie 1901 roku nieopo­
dal granicy Niagary w Buffa 
lo, iest połączone z wielką 
odpowiedzialnością. Aby po­
sadę taką zajmować, wymaga­
ne są kwalifikacye jak naj­
lepsze, a z nimi w parze iść 
muszą zdolności i wysoka po 
waga.

Zarząd nadchodzącej wy 
stawy jest dostatecznie prze­
konanym, że William I. Bu­
chanan, były minister rezy 
dent do republiki Argentyń 
skiej, jest właśnie osobisto­
ścią, posiadającą wszelkie wy­
magane kwalifikacye.

Pan Buchanan będący w 
kwiecie męskości, doszedł do 
znaczenia w kolach wystawo 
wych najpierw, gdy zorgani­
zował w Sioux City, t. zw. 
“Corn Palace Exposition Com 
pany,” która takim zakończy­
ła się sukcesem, iż zarząd 
wystawy Kolumbijskiej ofia­
rował panu Buchanan posadę 
superintendenta wydziału rol­
niczego na wielkiej wystawie 
chicagoskiej. Zajmując tę po 
sadę, pan Buchanan dokonał 
olbrzymiej pracy, a z końcem 
wystawy zamianowany został 
przez prezydenta Clevelanda 
posłem do Argentyny. Gdy 
nastąpiła zmiana w admini- 
stracyi, pan Buchanan takie 

łaski sobie zjednał 11 różnych 
wybitnych osobistości w połu­
dniowo - amerykańskiej repu 
blice, że wysłano specyalną 
prośbę do prezydenta Mc 
Kinleya o zatrzymanie pana 
Buchanan na stanowisku, na 
którem pozostawał niemolesto- 
wany w czasie administracyi 
republikańskiej, aż do czasu, 
gdy naprzykrzanie się zarzą­
du Pan Amerykańskiej wy­
stawy stało się tak natrętnem, 
iż zgodził się wreszcie zrezy 
gnować z zajmowanej posa­
dy dyplomatycznej, aby przy­
jąć posadę głównego dyrekto­
ra tej wielkiej wystawy.

Wojna Transwaalska.
LONDYN, 19 stycznia. — 

Dzisiejsze telegramy donoszą, 
że ostatecza bitwa celem o- 
swobodzenia Ladysmith, to 
czy się od dzisiaj rano, a że 
jest ona zaciętą, wnosić z te 
go można, iż do szpitala po- 
lowego Anglików, nad rzeką 
Moi przyjeżdżają pociągi ko­
lejowe, przepełnione rannymi 
żołnierzami.

Jeżeli wierzyć można po­
głoskom, bitwa dotychczasowo 
wypada jednak na korzyść 
Anglików, gdyż Roberts, głó­
wny komendant wojsk w 
poi. Afryce, dał rozkaz Bul- 
lerowi, aby co prędzej dostał 
się do Ladysmith, bez wzglę­
du na to, ile w potyczkach 
wojska straci. Innemi słowy, 
pozwolił on Bullerowl prowa­
dzić wojsko swoje na przebój 
— na rzeź straszną.

Wojsko jenerała Bullera, 
przekraczające rzekę Tugela, 
ma 13.000 bagnetów, 1,200 
koni i 40 dział, reszta około 
20,000 trzyma się jeszcze w 
tyle i nie wiadomo w którą 
stronę się zwróci. Ogółem 
więc Boerowie stawić będą 
musieli czoło 35 tysięcznej 
armii, idącej z południa, a ja­
ką mają na to siłę, nie wia­
domo nikomu.

LONDYN, 2 3 stycznia. — 
Dzisiejszy numer gazety“Stan- 
dard" donosi: Boerowie roz­
mieszczeni naprzeciwko Co- 
lenso gdy dowiedzieli się, źe 
Buller podszedł ich, cofnęli 
się na południe, a wioskę, w 
której stali, spalili zupełnie. 
W miarę jak Anglicy posu­
wali się od Chieveley, Boe­
rowie cofali się do gąszczy 
na pagórkach poza Colenso.

LONDYN, 20 stycznia. — 
Według ostatnich wiadomo­
ści, jakie nadeszły do mini­
sterstwa wojny, do walnej 
rozprawy pod Ladysmith je 
szcze nie przyszło. Buller sta 
ra się manewrować w ten 
sposób by ominąć silniejsze 
pozycye Boerów i podsunąć 
linie swych wojsk o ile mo­
żności jak najbliżej do oblę­
żonego miasta Ladysmith.

W chwili wysyłki ostatnich 
telegramów, główne jego siły 
stojące pod bezpośrednią je 
go komendą były od Lady 
smith oddalone o 12 mil. 
Generał Warren posunął się 
jeszcze dalej bo do odległo 
ści mil 6ciu.

“Daily Mail” otrzymuje wia­
domość z obozu pod Spear- 
man, źe rozeszła się tam po 
głoska, jakoby Boerowie o- 
puścili Colenso, spiesząc z 
pomocą armii stojącej obe­
cnie w obliczu nieprzyjaciela. 
W stronie Ladysmith słychać 
ustawiczny huk armat.

Obecnie pod bezpośredni­
mi rozkazami Bullera stoi o- 
koło 25 tysięcy ludzi a ogó 
łem pod Ladysmith zgroma­
dzono przeszło 40 tysięcy lu­
dzi.

Wojskowi rzeczoznawcy 
twierdzą stanowczo, źe Buller 
musi zmierzyć się z całą po­
tęgą Boerów; walka może 
potrwać dwa lub trzy dni.

Obóz pod Spearman, 18 
stycznia. — Działa marynar 
skie cały dzień zajęte były 
ostrzeliwaniem pozycyi Boe­
rów.

Z balonu widać doskonale 
ich ruchy. Na ogień armat­
ni nie odpowiadają wcale za 
jęci ciągłym wzmacnian.em 
swoich pozycyi.

Lord Dandoland na czele 
jazdy zaatakował jeden z od­
działów Boerów, który wy­
chylił się poza okopy i poło­
żył 20 Boerów trupem, a 15 
wziął do niewoli, zająwszy na­

stępnie parę bardzo ważnych 
pagórków. Straty po jego 
stronie nie wielkie, bo tylko 
2 zabitych i 2 rannych. Wa 
żną zdobycz stanowi także, 
jak zapewniają, zabranie przez 
niego całego pociągu towa­
rowego B jerom.

LONDYN, 20 stycznia. — 
Boerowie wykazują coraz do 
bitniej, że umieją natychmiast 
przystosować się do zmiany 
sytuacyi. Kiedy Buller omi­
nął ich najsilnielsze pozycye 
i pociągnął po stronie ich 
prawego skrzydła na północ, 
spodziewał się, źe na swojej 
drodze zastanie nieliczne chy 
ba tylko oddziały. Tymcza 
sem zanim dotarł do miejsca, 
gdzie obecnie leży obozem 
(Spearman), już Boerowie 
główne swe siły przerzucili na 
jego drogę, i żadna z jego 
dywizyi nie może się ruszyć 
naprzód bez stoczenia krwa­
wej bitwy.

LONDYN, 22 stycznia. — 
Jenerał Buller telegrafował do 
ministeryum wojny, iż kołu 
mna jenerała Warren stacza­
ła ostrą walkę na lewem 
skrzydle zwłaszcza. Jeneralo 
wi Warren udało się posunąć 
swe wojsko o parę mil na­
przód, ale ponieważ Anglicy 
drogę mają pod górę, wsku­
tek tego trudno ocenić, ile 
dotychczas zdobyli w tej wal 
ce.

W poprzednich telegramach 
donosił Buller, źe w ł itwie 
stoczonej przez kolumnę War 
ren’a przy Patgieters Drift, 
Anglicy mieli dwunastu po 
ranionych oficerów wyższej 
rangi, podoficerów zaś i żoł­
nierzy dwustu siedmdziesięciu 
dziewięciu.

SPEARMANS CAMP, 
22 stycznia. — Wczoraj o go 
dżinie 3 po południu bryga 
da jenerała Warren dywizyi 
głównej zajęła trzy pagórki, 
znajdujące się w połowie dro 
gi do Spiankop. Anglicy sta­
czać musieli na wszystkich 
punktach zaciętą bitwę i dla 
tego nie dużo postąpili na­
przód.

Bitwa trwała całą sobotę i 
przeciągnęła się do niedzieli. 
Wówczas Anglicy wysłali na 
front dwie brygady, jedną w 
celu atakowania Boerów z 
boku, drugą, aby szła na 
przełaj. Plan ten w części się 
udał i o godz 9ej Anglicy 
zdobyli wcale silne pozycye, 
niedaleko od pozycyj zajmo­
wanych przez Boerów.

DURBAN, 22 stycznia. — 
Na zachodnim brzegu rzeki 
Tugela trwała walka przez 13 
godzin z rzędu. Brały w niej 
udział dwie brygady jenerała 
Clery i sześć bateryj artyleryi. 
Anglicy zdobywali pagórek 
po pagórku, natrafiając wszę 
dzie na rozpaczliwy opór. Po 
mimo to szkody są nieznacz­
ne. Po trzynastu godzinach 
zaciętej walki, Anglicy zdo­
byli wygodne pozycye, przy 
drodze prowadzącej do Lady­
smith.

LORENZO MARQUES, 
22 stycznia. — Francuski o 
kręt Giroude aresztowany zo­
stał przez krążownik angiel­
ski, i zaprowadzony do Dur­
ban. Giroude nie chciał się 
poddać dopóki z brytyjskiego 
okrętu nie dano strzału.

Stosownie do wiadomości 
z Pretoryi, jenerał Buller 
chcial przeprawić się ze swem 
wojskiem ptzez rzekę Tugela 
w dwóch miejscach. Boerowie 
pozwolili jednej kolumnie prze 
prawić się przez rzekę, po- 
czem ją otoczyli. Położenie 
w zasadzkę wprowadzonych 
stało się tak groźnem, iż Bul­
ler rnusiał coprędzej spieszyć 
z całą siłą na pomoc.

LONDYN, 23 stycznia.— 
“Daily Chronicie” zamieszcza 
dzisiaj następujący telegram 
z obozu Spearman: “Jenerał 
Warren posuwa się stale na­
przód, ale postęp ten 
idzie bardzo wolno, gdyż Boe 
rowie znajdują się w wielkiej 
liczbie i są mocno oszańcowa 
ni. Piechota angielska wal 
czy na równej linii z konnicą 
lorda Dundonald, znajdującą 
się na lewym brzegu. Boero 
wie bronią rozpaczliwie każ 
dego cala ziemi. Dzisiaj ra­
no artylerya Warren’a rozpo 
częła ogień, lecz Boerowie 
nie odpowiadali nań wcale i 
wkrótce ogień angielski zelżał.

Washington.
WASHINGTON, D. C.,

20 stycznia. — Senator Halle, 
republikanin ze Stanu Maine, 
wygłosił wczoraj mowę, mającą 
w polityce międzynarodowej 
wielkie znaczenie

Mowę tę wywołało pytanie 
postawione przez senatora 
Allen (populista z Nebraski) 
czy prezydentowi wręczoną 
została rezolucya żądająca 
uznania dyplomatycznego 
agenta Transvaalu w granicach 
Stanów Zjednoczonych.

Senator Halle, pochwycił 
ten temat i w gorących sło­
wach powoływał się na sym- 
patye dziewięciu dziesiątych 
części obywateli amerykań­
skich dla Boerów walczących 
w obronie swojej wolności.

Wojnę jaką obecnie pro­
wadzi Anglia nazwał barba­
rzyńskim atakiem na wolność 
jakiemu nie masz równego 
w dziejach bieżącego stu­
lecia.

Zaprzeczył temu stanowczo 
jakoby lud Stanów Zjedno­
czonych miał sympatyzować 
z Anglią i równocześnie 
oświadczył, źe nawet lud an­
gielski nie był za wypowie­
dzeniem tej wojny, którą wy 
wołał jedynie jeden z mini 
strów stojący w związkach 
tajemnych ze spekulantami 
w kopalniach złota.

Senator Spooner, wniósł 
następnie, aby w mowie 
będące rezolucye, zostały pre­
zydentowi wręczone i wniosek 
ten prawie jednogłośnie został 
przyjęty.

W. J. BUCHANAN,
główny dyrektor Pan-Anierykańskiej Wystawy w Buffalo.

W kongresie obradowano 
nad bilem pensyjnym.

WASHINGTON, D., C., 
22 stycznia. — Wczoraj wie­
czorem odbyło się w tutejszej 
“Grand Opera House” ze­
branie, celem wyrażenia sym- 
patyi walczącym przeciw Anglii 
Boerom i celem potępienia 
zachowania się prezydenta 
McKinley’a, ministra Hay, 
ambasadora Choate i całej 
“urzędowej Ameryki.”

Prawie wszyscy mówcy, 
między nimi senatorowie 
Mason, Allen i kilkunastu 
demokratycznych kongres- 
manów w ostrych słowach 
potępiali Anglię w wojnie 
przeciw Boerom i wyrażali 
żądanie, źe zarówno tym jak 
i Filipińczykom należy się 
wolność.

Teatr, w którym odbywało 
się zebranie, byl nabity pu­
blicznością, która gorąco 
wszystkich mówców oklaski­
wała. Nie było tam ani jed 
nego z członków rządu, ale 
na scenie znajdowało się dwu­
nastu senatorów 1 około stu 
kongresmanów. Gdy zaś 
w czasie czytania rezolucyj 
podniósł się jeden przeciwnik, 
odezwał się hałas przeciw 
niemu, a nawet słychać było 
glosy, aby zwolennika Anglii 
wyrzucić ze zgromadzenia.

Na zebraniu przyjęto rezo­
lucye potępiające W. Bry­
tanię w jej wojnie przeciw 
małemu patryotycznemu naro­
dowi i żądające, aby prezy­
dent McKinley użył swej 
władzy i starał się załagodzić 
spór w myśl przyjętych na 
kongresie pokojowym paragra­
fów.

WASHINGTON, 23 sty 
cznia. Montaga White, który 
przybył onegdaj z New 
Yorku, przyjęty zostanie jako 
konsularny 1 dyplomatyczny 
reprezentant republiki Trans 
waalskiej. W ten sposób rząd 
amerykański uznaje poniekąd 
niezawisłość południowo afry 
kańskiej republiki; nie będąc 
jednakże ambasadorem, nie 
będzie miał urzędowo pośre 
dniej styczności z McKin- 
ley’em, lecz tylko z ministrem 
Hay, któremu wręczy swe 
dymplomatyczne dokumenty.

WASHINGTON, D. C., 
13 stycznia. — Stan Missouri 
wniósł do najwyższego sądu 
skargę przeciw stanowi Illi­
nois o nieprawne otwarcie 
kanału sanitarnego w Chi 
cago. Skarga przyjętą została, 
gdy jednakże adwokaci żądali, 
aby kanał natychmiast zam­
knięto, sądy stanowczo od­
mówiły temu żądaniu, na za­
sadzie prawa, które wyraźnie 
oznacza, źe odpowiedź w skar­
gach tego rodzaju może być 
dana dopiero po 60 dniach. 
Sprawę naznaczono na dzień 
2 kwietnia.

Z Filipin.

MANILA, 23 stycznia. — 
Dwie kompanie 46 pułku ple 
choty, pod komendą majora 
Johnson, i trzy kompanie 38 
pułku piechoty, pod komendą 
majora Muir, pobiły 800 po­
wstańców w pobliżu miaste­
czka Taal, w prowincyi Bo­
ta ngos poczem wojsko ame­
rykańskie zajęło miasto.

W czasie bitwy kanonierka 
amerykańska Marietta ostrze­
liwała miasto również, rzuca­
jąc dosyć często kartacze do 
pozycyj nieprzyjacielskich. Po 
wstańcy mieli cztery armaty, 
z tych dwie wpadły w ręce 
Amerykanów. W bitwie tej 
poranionych zostało dwóch 
żołnierzy amerykańskich; na 
polu bitwy znaleziono dzie­
sięć trupów powstańców.

Jenerał Otis telegrafuje o 
bitwach stoczonych przez woj­
sko majora Johnson przez 5 
dni poprzednich. Są to prze­
ważnie małe potyczki, w któ 
rych powstańcy zawsze po 
bici zostali. I tak d. 18 bry­
gada Wheaton’a wyparła po­
wstańców z Lamery i zabrała 
kilkanaście karabinów ijednę 
połową armatę; tegoż dnia 
wzięto do niewoli czterech Fi­
lipińczyków, trochę zbroi, a 
trzech położono trupem. Przy 
Lemery zdobyto pozycye po­
wstańców i zabrano trzech 
jeńców. Na miasto Taal 
wojska amerykańskie uczyniły 
atak z dwóch stron, miano­
wicie major Johnson z połu­
dnia, a major Muir z pół­
nocy.

MANILA, 23 stycznia. — 
Pułkownik Bullard, dowo­
dzący 39 pułkiem piechoty, 
podzielonym na trzy kolumny, 
zaatakował dziesięć kompanij 
powstańców mocno oszańco- 
wanych przy drodze Santo 
Tomas. Powstańcy stawili 
dosyć odważnie opór, ale po 
krótkiej bitwie cofnęli się 
w kierunku do jeziora Toal, 
zabrawszy z sobą rannych. 
Na placu bitwy pozostawili 
24 zabitych.

Polacy w Ameryce.
— New York, N. Y. — 

A. F. Kluszyński, który o- 
kradłszy filię banku wileńskie­
go w Kiejdanach, na Żmudzi, 
uciekł do Ameryki i tu blisko 
rok przebywał, pochwycony 
został w Montanie. Poszuki 
wała go polieya rosyjska wraz 
z amerykańską. Kluszyński, 
gdy go aresztowano groził, 
źe sobie życie odbierze, wy 
znaczono mu więc stróża, któ 
ry go pilnował we dnie i w 
nocy. Aresztowany odesłany 
już został do Rosyi.

— Baltimore, M. D. — 
Wojciech Olszewski, odby­
wający studya teologiczne w 
Sulpicyańskiem Seminaryum 
“Sanctae Mariae” otrzymał 
święcenia subdyakona i dy- 
akona 1 z rąk ks. kardynała 
arcybiskupa Gibbons.

— Detroit, Mich. — Teo 
dor Hintz, zatrudniony w śpi 
chlerzu przy zbiegu ulicy 15 
zginął straszną śmiercią pod­
czas pracy. Wszedł on do 
wielkiej kadzi do połowy na­
pełnionej owsem, aby wyró­
wnać takowy, lecz zapomniał 
o tern uwiadomić robotników, 
pracujących na górnem pię­
trze. Ci nie wiedząc, źe 
Hintz jest w kadzi, a otrzy 
mawszy rozkaz napełnienia 
jej, usunęli zaporę u otworu, 
którym zboże spada z jedne­
go piętra na drugie i Hintz 
został przysypany 1500 bu- 
szlami owsa i uduszony. Po 
niejakim czasie towarzysze je 
go, nie mogąc go nigdzie zna­
leźć, domyślili się co zaszło i 
wkrótce wydobyli martwe jego 
zwłoki. Zmarły liczył 57 lat 
i pozostawił żonę z pięcior 
giem dorosłych dzieci.

— W Polonii, Wis., na mi­
tyngu parafialnym, odbytym 
w dzień Nowego Roku, obra­
ny został na dwa lata nasię 1 
pujący zarząd kościelny: Jan 
Klopotek, sekretarz, Jan Re 
piński: kasyer; radni: August 
Kluczykowski i Jan F. Gło- 
dowski.

— Shamokin, Pa. — Fr. 
Karpiński: górnik, przy pra­
cy zabił muła. Kompania nic 
nie mówiła, przeto spodzie­
wał się, źe mu to ujdzie na 
sticho. Jakież zdziwienie na 
stąpiło, gdy podczas wypłaty 
Karpiński dostał czek z wy­
malowanym mułem — za­
miast dolarów.

— Plymouth, Pa. — W 
szafoie no. 5 kopalni D. & 
H. został niebezpiecznie po­
parzony Antoni Pafalski 
wskutek eksplozyi gazu.

— Grand Rapids, Mich.— 
Z ogłoszonych niedawno zmian 
w naszej dyecezyi dowiadu­
jemy się, że ks. Kozłowski z 
Manistee został przeniesiony 
do Bay City; ks. Opyrchal 
ski z Alpena do Manistee; 
ks. Lewandowski z Bay City 
do Poznania; ks. Matkowski 
z Poznania do nowej parafii 
św. Stanisława w Grand 
Rapids.

— Toledo, O. — Pięcio­
letnia Maryanna Nadolna, 
zamieszkała przy rodzicach 
przy Nebraska ave., bawiła 
się dnia 29^0 grudnia r. z. 
na locie przy ogniu. Nleo 
stroźnie, jak zwykle dzieci 
zbliżyła się do ognia tak, że 
sukienki się na niej zajęły i 
w jednej chwili stanęła cała 
w płomieniach. Na krzyk 
jej nadbiegła matka i zaczęła 
ją ratować. Ratunek okazał 
się jednak spóźnionym: su 
kienki na dziewczynce spali­
ły się zupełnie, a ciało jej zo­
stało tak popalone, źe w kil 
ka godz'n potem wyzionęła 
ducha. Matka nieszczęśliwej 
dziewczynki przy ratowaniu 
również mocno się poparzyła 
i obecnie leży ciężko chora.

Buffalo, N. Y. J. Jadolski, 
pragnąc pozbyć się szczurów, 
które grasowały w jego mie­
szkaniu, nadział dwie kielba 
ski cyankiem potażu w ką 
cie pokoju. Tymczasem ma­
ły syn jego łażąc na czwóra 
kach po pokoju znalazł kieł 
baskę i począł ją jeść. Już 
zjadł był prawie całą, gdy 
spostrzegła to matka i krzy 
kiem odebrała dziecku truci 
znę, która wkrótce poczęła 
działać. Dziecko odwieziono 
do szpitala Fitch, gdzie za 
pomocą silnych emetyków 
zdołano je uratować.

NEW BEDFORD, Mass , 15 
stycznia.

Szanowną Redakoyę “Gazety Pol­
skiej”, upraszam o zamieszczenie 
w łamach swego pisma następu­
jącą korespondenoyę:

Istniejące tutaj “Tow. Tadeusza 
Kościuszki” zwołało na dzień 14 
stycznia posiedzenie w celu zało­
żenia biblioteki dla Polonii Pol­
skiej w New Bedford, Mass Po­
siedzenie to udało się nadspodzie­
wanie dobrze, albowiem hala prze­
pełniona była publicznością. Mówoy: 
ob. W. Pelczar, W. Buba i Fr. 
Wojnar przemawiali do zgroma­
dzonych, wykazująo korzyśoi z za­
łożenia biblioteki. Ze słowa mów­
ców przypadły do serca słucha­
czów, dowód z tego, że mówcy 
ustawicznie byli oklaskiwani, mło­
dzież zaś, gdy przyszło do składek 
na fundusz b blioteki, składała po 
2 do 12 dolarów od -członka.

Taka ofiarność ze strony naszej 
młodzitży była bądź 00 bądź nie 
spodziewaną, więo też mówcy nie 
omieszkali publicznie złożyó jej 
podziękowania. Pokazuje się z tego, 
że młodzi Polacy w New Bedford, 
Mass , ani myślą pozostawać w tyle, 
pragną oni żywymi naprzód iść, 
po liście sięgać nowe, a nie w umar­
łych lauru liść » uporem stroić 
głowę.” Bodajby byli wzorem Po­
laków w innych miastach zamiesz­
kałych.

Jak przy każdej innej bibliotece 
tak i przy naszej, wydatki będą 
znaczne. Zwracamy się przeto do 
Rodaków naszych po innych kolo­
niach zamieszkałych, aby nam 
według możności dopomogli.

Towarzystwo nasze urządza też 
wielki bal, z którego dochód prze­
znaczony został na bibiotekę. Na 
bal ten, mający się odbyć w sobotę, 
d. 3 lutego, b. r. w hali przy 
Ilonnel ul, z spraszamy wszystkich 
Polaków z Falls Revers, Tauton, 
Warren, Providence i okolicznych 
miejscowości. Na balu do tańca 
przygrywać będzie świetna kapela.

Wstępne kosztować będzie tylko 
75 centów, przytem każdy będzie 
mógł wygrać jaki piękny przed­
miot, na co znów sprzedawane 
będą losy po 5 centów.

Upraszamy wszystkie Radakoye 
i księgarnie, aby nam nadesłały 
okazowe numera oraz katalogi, 
z których byśmy mogli wybrać 
sobie dzieła do biblioteki nam 
potrzebne.
Miohał Pyteraf, sekretarz. 
Adres biblioteki: Biblioteka Polska 
36^ Hicks str., New Bedford, Mass.

WORCESTER, Mass., 19 
stycznia.

Tow. br. pomocy Pułaskiego 
Gwardyi p. op. św. Michała Archa­
nioła miało swoje roczne posie­
dzenie dnia 30 grudnia. Ze sprawo­
zdania obydwóch sekretarzy i kasy- 
era wynika, że w roku zeszłym 
Towarzystwo nasze miało $347 50 
dochodu. Na temże posiedzeniu 
wybrano następujący zarząd:

Jarząbski J., preses; Ciesiewski 
J., wiceprezes; Kuraś Fr., sekre­
tarz prot ; Papko P., sekretarz fin.; 
Krakar W., kasyer, wszyscy po 
raz drugi; Kamiński W. i Gajer 
Józef, opiekunowie kasy; Cypcar 
P. i Kamieński M, opiekunowie 
chorych; Chmielewski J., marsza­
łek; Gadomski J , chorąży.

Towarzystwo nasze urządza w dniu 
24 lutego bal, z którego czysty 
dochód zużyty zostanie na umun­
durowanie. Z tej więo przyczyny 
wszyscy Rodacy zamieszkali w Wor­
cester, Mass., proszeni są o łas­
kawe poparoie.

Wszelkie korespondeneye adre­
sować należy: F Kuraś, 73 Lafayette 
st., Worcester, Mass.

Od Redakcyi.
Kilka innyoh korespondencyj, na­

desłanych nam w tym tygodniu, 
odłożyliśmy do następnego nume­
ru dla braku miejsca.

♦

t
Śp. Ks. WINCENTY 
LEWANDOWSKI.

W Milwaukee, Wis., dnia. 22 
stycznia, o godzinie 1' ej rano 
rozstał się z tym światem zupełnie 
niespodzianie Ks. Wincenty Le 
wandowski, były proboszcz parafii 
św. Wojciecha. Śp. Ks. Wincenty 
Lewandowski, urodził się we wsi 
Kamionna, W. Ks. Poznańskiem, 
d. 29 maja, 1841 r.; pobierał nauki 
w starym kraju i został wyświę­
cony na księdza 30 października 
18114 r.

Śp Ks Lewandowski był praw­
dziwym czcigodnym kapłanem, a 
przytem zacnym patryotą — zawsze 
gotów poświęoió wszystko dla dobra 
wiary 1 Ojczyzny. Był pracowitym 
i uczynnym, prawdziwym pionierem 
cywi izacyi i prao missyjnych. 
W Milwaukee położył wielkie za­
sługi dla dobra kośoioła i naszej 
narodowośoi, był założyoielem pa­
rafii na Wincentowie.

Od pól roku dobrowolnie zrezy­
gnował z probostwa dla słabości 
ldrowia i zamieszkiwał prywatnie 
na ulicy Smith pod nr. 682.

W poniedziałek o godzinie 10 
z rana, gdy jechał tramwajem 6 
ave. do miasta, zrobiło mu się 
nagle nie dobrze, pochylił się w ra­
miona siedzącego obok Wojoieoha 
Michalaka i skonał w parę minut. 
Ciało odwieziono chwilowo do 
kostnicy. O godzinie 12 zrobiono 
lekarską obdakjyę i przekonano się, 
te przyczyną śmierci był anewryzm 
serca.

Pogrzeb odbędzie się we czwar­
tek o godzinie lOej z rana z koś­
oioła śś. Cyryla i Metodego.

I tak straciliśmy znów jednego 
z prawdziwych polskich kapłanów 
i człowieka ze wszech miar god­
nego szacunku.

Cześć jego pamięci!! Spokój jego 
popiołom !
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AMERYKA.
Połączenie się towarzystw 

tramwajowych.

PITTSBURG, Pa., 19 sty­
cznia. — Akcyonaryusze to 
warzystw Monongahela Street 
Ry., Wilkinsburg and E. Pitts 
burg oraz Wilmerding Street 
Ry., radzą nad połączeniem 
tychże towarzystw w jedno, 
p. n. Monongahela Street Ry 
Co. Według planu przyjętego 
na ostatniem posiedzeniu, 
nowe towarzystwo zamierza 
wydać 4 miliony dolarów na 
pobudowanie nowych linij 
z Pittsburga do sąsiednich 
miast w okolicy. Najpierw 
zaczną budować tory do Ran­
kin, gdzie łączyć się będą 
z główną linią w McKeesport 
i Duquesne. Linia z East Pitts 
burg do Wilkinsburg wykoń­
czona zostanie z początkiem 
lutego.

Po trzydziestu latach.

BLOOMSBURG, Pa., 19 
stycznia. —AleksanderSavage, 
który trzydzieści lat temu 
wyszedł z domu i dawno był 
opłakiwany jako umarły, jest 
jak się okazuje żyw i przy 
dobrem zdrowiu. W tych 
dniach nadesłał on do brata 
swego list, w którym oznajmia, 
iż po długich latach wędrówki, 
dostał się do Hiszpanii i jest 
obecnie oficerem w armii. 
Powiada on nadto, że posiada 
w Hiszpanii znaczny majątek.

Podwyższenie płacy.

PITTSBURG, Pa., 19 sty­
cznia. — Palacze i maszy­
niści na linii kolei Baltimore 
& Ohio, mają podwyższoną 
plącę o 10 procent. Takąż 
podwyżkę uzyskają kolejarze 
na linii Pittsburg & Lake 
Erie.

Proklamacya Indyanów Ya<łui-

EL PASO, Tex, 19 sty 
cznia. — Indyanie z doliny 
Sonora, jedyna rasa z całego 
Meksyku, która zdołała oprzeć 
się hiszpańskiej inwazyi i za 
chować swą indywidualność, 
stawiają ostatni opór rządowi 
meksykańskiemu. Jak dotąd 
wojska meksykańskie nie były 
w stanie pobić czerwono- 
skórców. Obecnie Indyanie 
Yaqui ogłosili proklamacyę, 
zaadresowaną do Narodu ame­
rykańskiego. Jedna jej część 
brzmi:

“Naród Yaqul rozpoczął 
walkę o niepodległość, ponie­
waż nie można przypuszczać, 
aby rasa wyższa poddać się 
miała rasie niższej. Meksy­
kańskiej armii w Sonorze 
dłużej tolerować nie będzie. 
Naród ustanowił rząd prowi­
zoryczny, z siedzibą w Babisque. 
Gdyby narodowi Yaqui po­
szczęściło się zwyciężyć rąbu 
siowskich Meksykanów, na 
<5wczas żaden z obcokrajowców, 
z wyjątkiem rodzonych Ame­
rykanów, nie będzie śmiał 
przekroczyć granic Sonory. 
Amerykanie i własność ich 
w Sonora będą pod opieką 
narodu Yaqui.”

Kolej dla New Yorku.

NEW YORK, N. Y., 19 
stycznia. — John B McDonald 
przyobiecuje mieszkańcom 
New Yorku, że system szybkiej 
jazdy kolejowej wykończony 
zostanie najdalej w trzech 
latach, a koszta pracy nad 
zbudowaniem tunelów i koszta 
wyekwipowania kolei wynosić 
będą 35 milionów dolarów. 
Dotychczas pracę rozpoczęto 
przy 69»j ulicy. Będzie tu 
zajęcie dla jakich ośmiu do 
dziesięciu tysięcy robotników.

Fabryka gwoździ zgorzała.

RACINE, Wis., 19 sty­
cznia. — Wczoraj rano o 5 
godzinie spaliła się fabryka 
firmy Racine Nail & Tack 
Co. Ogień powstał wskutek 
eksplozyi. Szkoda wynosi 
około (50,000, a ubezpieczenie 
tylko (22,000.

Pożar serowni-

FOND du LAC, Wis., 19 
stycznia. — Pożar zniszczył 
fabrykę sera i lodownią firmy 
Zwickey & Schmidt, 4 mile 
na północ od miasta w town 
Friendship. Szkoda (5,000, 
ubezpieczenie (2,200.
Otrzyma w spadku wielki majątek.

P1TTSBURG, Pa., 19 sty­
cznia. — Policya tutejsza za­
jęta jest od pewnego czasu 
poszukiwaniem wdowy P° 

Franciszku Staszel, który został 
zabity przy budowie tamy 
w Springdale z końcem ze­
szłego roku. Staszelowa ma 
do dostania (20,000 i nie ma 
największej wątpliwości, żejej 
te pieniądze się należą; cóż 
kiedy spadkobierczyni na 
żaden sposób odnaleźć nie 
można. Staszel gdy zabity 
został, pozostawił coś około 
(5.000, które odesłał do Eu 
ropy. Niedawno temu zaś 
zmarł w Europie brat wdowy 
Staszlowej i zostawił jej ma­
jątek wartości $15,000.

Górnicy w Pennsylvanii strajkują.

INDIANAPOLIS, Ind., 19 
stycznia. — Górnicy zatru­
dnieni w kopalniach mięk 
kiego węgla w Pennsylvania 
zwłaszcza w pobliżu Scranton 
i Shamokin, zdecydowali się 
strajkować, ponieważ zarządy 
kopalń nie chcą uznać ich 
unij. Strajk ten jest nieuni­
kniony, a weźmie w nim udział 
około 40000 górników.

Nowy związek farmerski.

KANSAS CITY, Mo., 19 
stycznia. — Ogrodnicy i far­
merzy założyli tu nową or- 
ganizacyę pod nazwą “Grocers 
and Shippers National Pro­
tective Union." Kapital zakła­
dowy wynosi $50,000, a każdy 
udział kosztuje tylko $1. 
Celem organizacyi będzie wy­
parcie pośredników, między 
produkującymi i eksporterami. 
Założyciele twierdzą, że tylko 
podobne organizacye są w 
stanie podnieść produkcyę 
rolną w kraju, na której za­
zwyczaj najwięcej zarabiają 
agenci.

Bomans z czasów wojny 
hiszpańskiej.

KENOSHA, Wis., 19 sty­
cznia. — Panna Lora Black 
man, należąca dawniej do do 
zorczyń chorych, które zarmią 
amerykańską były na Kubie, 
wychodzi za mąż za Dra 
William’a Younga, należącego 
do wojskowego sztabu lekar 
skiego, pochodzącego z Grand 
Rapids, Mich. Ślub odbędzie 
się w kościele Grace Episcopal.

Panna Blackman była do 
zorczynią chorych w szpitalu 
św. Łukasza w Chicago. 
Z Drem Young zapoznała się 
na Kuble, pielęgnując w szpi­
talu chorych.

Wymordował całą rodziną.

NORTH BROOKFIELD, 
Mass., 19 stycznia. — Mrrtin 
Bergen, jeden ze znanych 
profesyonalnych graczy w 
piłkę, należący do bostoń 
skiego klubu ligi Narodowej, 
zamordował swą żonę, dwoje 
swych dzieci, a następnie 
sobie życie odebrał. Bergen 
cierpiał na pomieszanie zmy­
słów w ostatnich czasach.

Demokraci przeciw Bryanowl.

ANNAPOLIS, Md., 19 
stycznia. — Marylandzka izba 
delegatów, będąca w prze 
ważającej większości demo 
kratyczną, odrzuciła propo- 
zycyę, aby Bryana indorso- 
wano jako przywódcę partyi 
demokratycznej w Stanach 
Zjednoczonych. Skutkiem tego 
zapowiadane mowy Bryana 
w stanie Maryland odwołane 
zostaną.

Rzeka w płemieniaih.

CLARKSBURG, W. Va., 
20 stycznia. — Studnie ropy, 
znajdujące się wzdłuż brzegów 
rzeki “Ten Mile” wezbrały 
i nafta spłynęła rzeczką Ten 
Mile aż do rzeki West Forb. 
Ktoś z psotników zobaczywszy 
to, rzucił widocznie zapałkę 
na rzekę, a znajdująca się na 
wierzchu nafta zaraz się zapa­
liła. Dzisiaj rzeka cała, na 
długość piętnastu mil, stoi 
w ogniu. Wypadek ten za 
alarmował całą okolicę.

Walka z bandytami.

PERU, Ind., 20 stycznia. 
Zamaskowani bandyci nitro 
gliceryną wysadzili szafy że 
lazne banku Commercial 
w mieście Silver Lake I za 
brali $4,000 w papierach. 
Stróż nocny, usłyszawszy wy­
buch, nadbiegi do banku z paru 
innymi ludźmi. W drzwiach 
banku musieli zejść z drogi 
5 drabom zamaskowanym i 
i uzbrojonym w rewolwery. 
Stróż pierwszy strzelił, rabusie 
odpowiedzieli paru wystrza­
łami i skierowali się ku trak­
towi kolejowemu. Wtedy 
zbiegło się więcej mieszkań­

ców, którzy otoczyli złodziei. 
Ci jednak, nieustannie strze­
lając, nie pozwolili zbliżyć się 
do siebie, wskoczyli na ręczny 
wózek kolejowy i odjechali. 
Dwóch obywateli zostało zra­
nionych kulami opryszków. 
W każdym razie zdołano 
odbić bandytom kilka wor 
ków, zawierających $15,000 
w srebrze.

Zasypani w tunelu.

LOS ANGELES, Cal., 21 
stycznia. — Zachodnia część 
tunelu na 3ej ulicy, znajdu­
jącego się w budowie po 
między ulicami Hill i Hope, 
zarwała się dzisiaj rano i za­
sypała jedenastu robotników 
i murarzy, przyczem jeden 
z nich, W. T. Lambie, ins­
pektor departamentu naprawy 
ulie, niebezpieczne odniósł 
poranienia.

Ludzie cl zajęci byli pracą 
w tunelu w odległości 175 
stóp od wejścia do tunelu, 
gdy nagle deski i belki pod­
trzymujące ziemię, załamały 
się i ziemia zasypała wejście 
do tunelu. Pierwszym, którego 
wydobyto, był inspektor 
Lambie. Przypuszczają, że 
żaden z zasypanych śmiercią 
nie zginie.

Olm osób zaczadzonych.

NEW ORLEANS, La., 22 
stycznia. — W szynków ni 
mieszczącej się w starym bu­
dynku przy rynku St. Mary, 
powstał pożar o północy i 
przeniósł się do sąsiedniego 
budynku. Udusiły się w nim 
cztery osoby, a cztery tak się 
zaczadziły, że nie ma nadziel 
utrzymać je przy życiu.

Dania chce $4.000,000 za Indye 
Zachodnie.

NEW YORK, 19 stycznia. 
— Kapitan Christmas Dore- 
kink — Hohnfield z Kopen- 
hagii, który od kilku dni 
przebywał tutaj, udał się do 
Washingtonu. Jest on jednym 
z agentów, których Dania wy­
słała do Ameryki v celu od­
przedania Ameryce wysp: St. 
James, St. Thomas, S , Johns 
i St. Croix. Wyspy te są 
znane jako Duńskie Zacho­
dnie Indye. Kapitan Christ­
mas powiada, że jest zdania, iż 
Dania zgodzi się z rządem 
Stanów Zjednoczonych, gdyż 
żąda za wyspy bardzo małą 
cenę. Pierwsza cena jakiej 
Dania się domagała za wy­
spy, dochodziła do $ 13,000,000 
potem opuszczono cenę na 
$7 500,000, lecz teraz rząd 
duński chce się Ich pozbyć 
za $4,000,000, którą to sumą 
chce rząd duński spłacić swe 
długi w koloniach.

Drobne Wiadomości 
Krajowe.

— Braddock Machine and 
Mnfg. Go. w Braddock, Pa., 
powiększy znacznie swe fabry­
ki, w którym to celu zakupi 
la już znaczny obszar gruntu 
w pobliżu torów kolejowych.

— Hussey Truxall Steel 
Co. w New Kensington, bu 
duje nowy plant, znacznie 
większy od dotychczasowego. 
W nowych fabrykach wyra­
biać będzie stal bessemerską, 
szyny, drut, stal do narzędzi 
rolniczych i t. zw. żelazo wal 
cowane na zimno. Będzie tam 
zatrudnienie dla dwustu ludzi.

— Fabryki pil firmy E. T. 
Lippert w Millvale, Pa. za 
trzymano chwilowo z powodu 
zaprowadzania pewnych ule­
pszeń. Fabryki mają zamó 
wień bardzo wiele, tak że za­
pewniona tam już jest praca 
na czas 6 miesięczny.

— W Pittsburgu powstała 
kompaniaPittsburgSteamStea- 
ring, posiadająca kapitału 
$300,000. Wyrabiać będzie 
aparaty do sterowania.

— Glenshaw Glass Co. z 
Glenshaw, pobuduje nową hu­
tę szklaną w Wittmer Sta 
tion, Pa. Praca wykończoną 
będzie w przeciągu trzech 
miesięcy. Będzie tam zajęcie 
dla 40 ludzi.

— W tych dniach rozpo­
częto pracę nad budową sta­
lowego wiaduktu w Rankin, 
Pa. Wiadukt ma być prze 
szło 400 yardów długi, a 
koszt jego wyniesie $30,000. 
Dwustu robotników dostało 
tam teraz zajęcie.

— David Linderman, z po­
wiatu Stewart, w Pennsylva- 

nii, zginął niezwykłą śmiercią 
w Uniontown, Pa. Przecho­
dząc przez most w składzie 
drzewa nad rzeczką Indian 
położonym, zrzucony został z 
mostu z wysokości trzydziestu 
dwóch stóp, i spadając ude­
rzył głową o lód. Zabił się 
na miejscu.

—W Macanaqua,Pa.,poczę 
to pracowa« w kopalni, która 
od ośmiu lat była zamknięta. 
Do pracy poszukują górni­
ków, których tamże brak 
wielki.

— Po trzytygodniowym 
przestanku w fabrykach Na 
tional Tube Works w Mc 
Kessport, rozpoczęto pracę w 
zeszły poniedzi lek.

—Jakób Wałkowski w Pitts­
burgu, Pa., pedał prośbę do 
sądu o zmianę swego nazwi 
ska na “Walk”.

— Pittsburscy kapitaliści u- 
formowali nową kompanię p. 
n. “Miller Enginering Co.”, 
która zajmować się będzie 
budową pieców koksowych, 
budynków fabrycznych itp.

— Profesor H. M. Gersten, 
mieszkający w domu niejakiej 
pani Kowalskiej w Pittsburgu, 
Pa., przy ul. Tunnel, pjpelnil 
samobójstwo wypiwszy kwasu 
karbolowego. Znal dobrze 
pięć języków i władał nimi. 
Brak zajęcia popchnął go do 
samobójstwa.

— Stanowy zarząd medycz 
ny ogłasza, że w stanie Mi 
chigan znajduje się ogromna 
ilość “doktorów”, którzy źa 
dnego pojęcia o medycynie 
nie mają, a “dyplomy” uzy 
skali w Chicago w sposób o- 
szukańczy. W jednym tylko 
powiecie St. Joseph przebywa 
50 takich “doktorów”.

— Chińczycy w Pittsburgu, 
Pa., utrzymujący pralnie, two­
rzą trust między sobą. Za­
mierzają sprowadzić Chłnki do 
pracy.

— W Pittsburgu oblega po­
głoska, że Frick przestaje być 
zarządcą zakładów fabrycznych 
Carnegie’go. Pisma omawia 
jące tę sprawę, przypominają, 
że Frick był winnym owej 
pamiętnej rzezi w czasie straj­
ku w Homestead.

— Parowiec pasażerski “Le 
xington,” należący do linii 
“Carr”, rozbił się przy Char­
leston, W. Va. w chwili gdy 
kapitan tegoż chciał wyści- 
gnąć inny okręt. Pasażerów 
i załogę wyratowano. Kapi­
tanowie odpowiedzą przed są­
dem za swą lekkomyślność.

— Nowy syndykat utworzo­
ny z pittsburgskich kapitali 
stów, zakupił fabryki rur w 
Lisbon, O., za $105,000.

— Firma “W. H. Hamil­
ton & Co.” z Pittsburga, po­
większyła swe zakłady fabry­
czne w Charleroi o jeden piec.

—Firma “Monongahela Ri- 
vsrConsolidated Coal & Coke 
Co.” w Pittsburgu, rozpocznie 
natychmiast budowę trzech 
domów motorowych dla wy 
twarzania elektryczności. Za 
kłady te staną, jeden w Ga- 
stonVile, drugi w Mononga 
hela, a trzeci w Brownsville, 
Pa.

— Nowo budujące się le- 
jarnie w Rankin, Pa., należą 
ce do “Carnegie Steel Co.” 
będą w marcu w ruch pusz­
czone.

— Indyanie ze szczepu 
Black feet chcą skarżyć rząd 
Stanów Zjedn., że przez fał­
szywe obietnice agentów wy­
łudzono od nich 26,000,000 
akrów ziemi, czyli blisko trze 
clą część stanu Montany.

— Na torach kolei Dela­
ware Lackawana we Faston, 
Pa., przejechał pociąg dzie 
więciu górników, trzech z nich 
zabijając na miejscu.

— Dziewczyny zatrudnione 
w przędzalniach bawełny “Ja 
nesville Cotton Mills” w Ja­
nesville, Wis., zastrajkowały, 
ponieważ właściciele nie chcie­
li podwyższyć im płacy.

— W lejami Carrie przy 
stacyi Rankin w Pittsburgu, 
Pa., zaczadził się gazem ro­
botnik murzyński niewiado 
mego nazwiska. Położył się 
on tuż przy piecu, chcąc się 
przespać, i widocznie zabił go 
gaz z pieca się wydobywa­
jący.

— Sharon Steel Co. z 
Sharon, Pa., obstalowala wszy­
stkie maszynerye w fabry­

kach firmy U. Baird Machi- 
nery Co., w Pittsburgu.

— Bank “Tygarts Valley” 
we Philippi, niedaleko od 
Morgantown, W. Va., obra­
bowany został. Nieznani zło 
czyńcy rozbili szafę i zabrali 
6 tysięcy dolarów.

— Obiega znowu po Pitts­
burgu pogłoska, że fabrykan­
ci rur ściekowych, mający 
swe fabryki w różnych czę­
ściach kraju, odbywają nara­
dy celem utworzenia trustu, 
z kapitałem 27 milionów do­
larów.

— Nowa walcownia stali 
Hassey, Truax & Co., w 
New Kensington, Pa., jest 
już na ukończeniu i w bieżą 
cym tygodniu zapewne w ruch 
puszczoną zostanie. Taż fir­
ma wykupiła przed niedawnym 
czasem plant firmy Cold Rol- 
led Steel Co., za $100,000, 
a miasto zwolniło ją na 10 
lat od opłacania podatku na 
zasadzie, że w fabryce tej w 
ciągu roku po stu ludzi dzien­
nie pracować będzie. W tych 
dniach rozpocznie się tamże 
praca.

— Dwustu pięćdziesięciu 
robotników rozpoczęło praco­
wać w nowej fabryce firmy 
Standard Seamles Tube Co. 
w Ellwood City, Pa. Wkrót­
ce fabryka rozpocznie pracę 
we wszystkich departamen­
tach, więc też i znaczną ilość 
nowych robotników przyjmie.

— Alfred Henry, dozorca 
więzienny w West Plains, 
Mo., zamordowany został 
przez dwóch więźniów, na­
zwiskiem Richardson i Grady, 
poczem obaj ci zbrodniarze 
zamknęli zamordowanego w 
próżnej celi, a sami uciekli z 
więzienia. Władze naznaczy 
ly tysiąc dolarów nagrody za 
pochwycenie zbrodniarzy. Je­
dnego z nich zastrzelono w 
pościgu, a drugi znajduje się 
jeszcze na wolności.

— Jak wiadomo republi­
kańska konweneya ma się od­
być tego roku we Philadel 
phii, Pa. Atoli komitet, któ­
remu powierzono zająć się 
pracami przedwstępnemi, ma 
obecnie kłopot nie mały, nie 
może bowiem zebrać potrze 
bnych stu tysięcy dolarów.

— Przy kopaniu studni w 
Portland, Ind., wydobyto na 
wierzch wielką ilość piasku 
zawierającego ziarnka złota. 
Z powodu tego odkrycia, lu 
dność okoliczna rozpoczęła 
poszukiwania za złotem, każ 
dy na swojej farmie.

— Regina Assa, Canada, 
wysyła wojsko na pomoc An­
glii. W poniedziałek wyjecha­
ły ztamtąd cztery pociągi na­
pełnione wojskiem, i tak: 2 
pociągi milicyl, jeden pociąg 
t. zw. “cow boys” i jeden 
pohcyantów.

— Jenerał William L. 
White, zbiegł ze służby w 
stanowej milicji w Detroit, 
Mich., i jedzie do Afryki, z 
zamiarem wpisania się do ar­
mii Boerów, w której pozo 
staje już przyjaciel White’a, 
pułkownik Błake.

— W Clay City, ClayCo., 
Ind. grasuje ospa. Czterysta 
osób leży złożonych tą sła­
bością.

— W Waynesburg, Pa., 
pobudowaną zostanie nowa 
walcownia blachy cynkowej, 
a właścicielem jej będzie W. 
H. Grffith, który takąż fa­
brykę posiada w Washington, 
Pa. Materyuł na budowę no­
wej fabryki już zebrano. Plant 
wykończony zostanie na igo 
lipca, a zatrudnionych tamże 
będzie 150 ludzi stale.

— W Connellsvile, Pa., po­
wstała “Crescent Mnfg. Co.” 
z kapitałem $25,000. Zajmie 
ona fabryki dawnej “Pitts- 
burg Waste Co.” Zatrudniać 
będzie 75 robotników.

— Warsztaty “American 
Tin Plate Co.” w New Ken­
sington, Pa., są czynne od 
poniedziałku. Również 1 w 
plancie Pennsylvania pracę 
rozpoczęto.

— Edward More w Hills- 
boro, Ills. zastrzelił swą żonę 
w nocy, wziąwszy ją za ra­
busia.

— Hrabia Bobryński, syn 
byłego ministra rosyjskiego, 
udał się do Transwaalu, aby 
wstąpić do armii Boerów.

Tak samo jak książki do nabo­
żeństwa, powieściowe i in­
ne, wydaje się na premią 
następujące Roczniki Ty­
godnika Powieściowo-Nau- 
kowego w mocnej oprawie, 
za dołączeniem 40 c. na 
przesyłkę, lub też może 0- 
płacić sam przesyłkę, jeżeli 
tamże Express dochodzi.

Pierwszy Rocznik Tygo­
dnika 1 owieściowo- 

Naukowego,
w mocnej oprawie, ozdobiony 
54 rycinami, zawiera: Czsrto- 
wa Góra, Bezimienna, Córka He­
tmańska, Krwawe Sieroty, Obra­
zek z naszej Ziemi, Partyjka sto- 
sika czyli zakład wygrany, Dwaj 
sąsiedzi, Poczciwi ludzie, Cnota 
i wina, Szymek i Handzia, Pier­
wsza pycha — drugie łakomstwo, 
Bóg nie opuści, kto się Nań spu­
ści, Szymon z Zawiśla, Pisanki 
Wielkanocne; wiele powiastek 
czysto polskich—ludowych, obra­
zków historycznych, baśni i wie­
le opisów rozmaitej treści nau­
kowej. (Powieśoi te w formacie 
książek kosztowałyby przeszło 30 
dolarów). Cena . §1.00

Drugi Rocznik Tygodni­
ka Powieściowo- 

Naukowego,
w moonej oprawie, obejmnjąoy 
88'0 stronnic wyraźnego druku na 
pięknym papierze, zawiera nastę­
pujące powieści: Trzy miesiąoe, 
Jaskinia Potępieńca, Opactwo 
Carrów, Opowiadanie Imó Pana 
Narwoja, rotmistrza konnej gwar- 
dyi koronnej (A D. 1760), Bra­
tobójca, Pamiętniki ks. Makryny 
Mieozysławskiej, Dzieci Wdowy, 
Dwie Marye, Klara czyli zwy- 
oięztwo cnoty; oprócz tego wiele 
pomniejszych powieśoi i powia­
stek, baśni, bajek i artykułów 
naukowych. (Powieści te w for­
macie książek kosztowałyby prze­
szło 30 dolarów. Cena $1.00

Czwarty Rocznik Tygo­
dnika Powieściowo- 

Naukowego,
w mocnej oprawie, obejmujący 
413 stronnio wyraźnego druku 
na pięknym papierze, zawiera na­
stępujące powieści: Bracia Ry­
wale, Olitypa, czyli ptak stepo­
wy, Hortenzya, czyli cfiara du­
my, Moina, czyli niepojęte dro­
gi Opatrzności, Z przeszłośoi Po­
morza, Starogrodzka kapela, Cze- 
śnikówny, Ksiądz Augustyn Kor- . 
decki, przeor Paulinów, obrońca 
klasztoru częstochowskiego, Ksią­
żę Almanzor i jego sługa Musta 
fa, czyli jak sobie kto pościele 
tak się też i wyśpi; opróo tego 
artykuły naukowe, jako to: Cu­
downa gospodarka w przyrodzie 
i różności. Cena - $1.00
Piąty Rocznik Tygodni, 

ka Powieścłowo- 
Naukowego, 

w mocnej oprawie, zawiera: Dwie 
Mazurki. Józef młody jeniec ta­
tarski, Dziwne przygody Lorka 
Szlązaka, Żeliga, Luter w dro­
dze do narzeczonej, Tajemnica 
Grobowca, Piotr Krempa, Wła­
dysław Pan na Inowrocławiu, 
Powieści Serbskie, Dwa śluby, 
Dowcipne lekarstwo, Wojtuś ja­
kich mało, Dwie «ioski, Urocze 
oczy, Strach złapany, Szkodliwe 
Leki, Jan Samulczak czyli chci 
wośó ukarana, Dwurożny czło­
wiek, Rozbójnik morski. Utwo­
ry dramatyczne: Łobzowianie, 
Błażek Opętany, Chłopi Arysto­
kraci, Flisacy, Przed śniadaniem, 
Piosnka Wujaszka, Berek zapie­
czętowany, Berek odpieczętowa- 
ny, Mały nauczyoiel. Cena $1.00

Szósty Rocznik Tygodni­
ka Powieściowo- 

Naukowego, 
w moonej oprawie, zawiera na­
stępujące powieści: Walka o mi­
liony czyli Rodzina Lanąuierów, 
Leśny młyn nad Czernają, No­
wożeńcy, Orżnął żyda, Królew­
ski dziadek, Ulicznik warszaw­
ski, Ładowa pieczara, Żyd w be­
czce, Majster i czeladnik, Wer­
bel domowy, Dwa worki złota, 
Sprawa o wóz, Kozioł ofiarny, 
Kuźma Jeż, Renegat, Jałmużna 
i przypowieść o pszenicy, Opo- 
wieśoi stepowe, Ktoby się spo­
dziewał; Okrężne, Walka na 
śmierć i życie, Złapał się, Pożar 
na morzu. Cena . $1.00
Siódmy Rocznik Tygodni­

ka Powieściowo- 
Naukowego,

w moonej oprawie, zawiera: Po­
nury dom w Warszawie, czyli 
Hrabia Bogumił Kamiński, Sta­
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nisław młody Pustelnik, Wie­
sław, Moje leczenie wodą ks. S. 
Kneippa, Kościuszko pod Raoła- 
wicami, Perła Genui, Bohaterka 
z powstania 1863 r. Cena $1.00

Ósmy Rocznik Tygodni­
ka Powieściowo- 

Naukowego,
w moonej oprawie, zawiera: Jan 
III Sobieski czyli ślepa niewolni­
ca z Sziras, Pomorzanie w Gą­
sawie, Barnaba Fafuła i Jóżo 
Grojseszyk, Zima dystylacya, Sy­
biracy, Historya okropna o wa­
lecznym Stasiu i o pięknej Anul- 
ce, Jaskinia potępieńca, Zbójcy 
na Czorsztynie, Koń woziwody, 
Książę Adolf i bogini szczęścia, 
Ktoby się spodziewał, Osadnicy 
u źródeł rzeki Susquehanna, Sejm 
pijacki, Trupia wieża, Nowe su­
knie hrabiowskie, O leniwym 
parobku, Rekrut. Cena $1.00

Dziewiąty Rocznik Tygo­
dnika Powieściowo- 

Naukowego,
w mocnej oprawie, zawiera: Bla­
da Hrabina, Wierna Rózia czyli 
zwyoięztwo wiary katoliokiej, Sur­
dut-i Siermięga, Nowelki amery­
kańskie, Nieszczęśliwe żony, Uli­
cznik Paryski, Piękne przykłady 
z historyi' Polskiej, Skarbczyk 
poezy polskiej. Cena $1.00

Dziesiąty Rocznik Tygo­
dnika Powieściowo- 

Naukowego,
w mocnej oprawie, zawiera: Bran 
ki w Jasyrze, Dwaj bracia ró- 
nego wychowania, Hrabia parob­
kiem u kmiecia, Papugi naszej 
babuni, Aptekarz Polski, Robert 
Djabeł, Dobranoc sąsiedzie, Pri­
ma Aprilis, Toast polski, Zacza­
rowana sroka, Oryl, O Janie 
królewiczu żar ptaku i o wilku 
wiatrolooie, Dziwne podróże na 
lądzie i na morzu. Cena $1.00

Jedenasty Rocznik Tygo­
dnika Po w teściowo- 

Naukowego,
w mocnej oprawie, zawiera: A- 
dryanna, Narzeozona skazańoa 
ożyli Tajemnioa Bastylii, Harold 
król cyganów, czyli skrzypoe E- 
deleńskie, Zabobon ożyli Krako­
wiacy i Górale, Po kweście, Dwaj 
roztargnieni, Fabiola, Adam 1 
Ewa, Gałązka jaśminu, Młyn 
Djabelski na górze wiedeńskiej, 
czyli Rycerz Ginter ze Szwaroe- 
nau. Cena . . $1.00

Dwunasty Rocznik Tygo­
dnika Powieściowo- 

Naukowego,
w moonej oprawie, zawiera: Ksią­
żę Srebrny, Młynarz' i jego dzie­
cko, ożyli wędrówka duchów w 
nocy Bożego Narodzenia, Cud 
czyli Krakowiaoy i Górale, Kra- 
wieo Czarnoks ężnik, Reinhold 
cudowne dziecię, O szpetnym 
garbusku i o trzech wróżkach, 
Antoś z Skalina, czyli cnota na­
grodzona a zbrodnia ukarana, 
Historya o rycerzu owczarku, 
Czarna plama, Anusia Zebraczka, 
Krzyż przy drodze, Obrazek z 
więzienia, Lorenzo, Sercowe kło­
poty Stacha, Rzeź w Krożaoh, 
Stary komedyant, Jaskinia Bea- 
tusa, Deszcz i pogoda, Bohater­
ka z nad Szreniawy, Nie opusz­
czaj kraju rodzinnego, Ufność 
bez granic, Amalunga czyli córa 
puszcz, Wuj i siostrzeniec, Hra­
bia i Niedźwiedziarz, Prześlado­
wana, Ten oo nad obłokami, Spo­
tkanie, Głos Pana nad Pany, 
Chrystus i dziecię. Cena $1.00

Warunki do otrzymania premii 
z powyższych Roczników 
Tygodnika Powieściowo- 
Naukowego:

1) Musi dołączyć 40 centów na opła­
cenie przesyłki Rocznika Tygodni­
ka, lub też sam przesyłką opłaci 
na Express offisie.

2) Gazeta musi być opłacona na cały 
rok naprzód.

3) Kto już wybrał premię, a chciałby 
uzyskać jeszcze obecnie wydawa­
ną premię, niech opłaci Gazetę jesz­
cze na rok dłużej.

4) Płacący półrocznie lub kwartalnie 
na Gazetę Polską, nie mogą żądać 
żadnych podarunków. Na to się 
wydaje podarunki, aby Gazeta Pol­
ska była całorocznie naprzód opła­
coną. Gazeta Polska kosztuje na 
rok dwa dolary, na pół roku 81.25, 
na ćwierć roku 7ÓC. Żądającym, a 
nie przysyłającym przedpłaty, po­
syła się tylko jeden numer na 
okaz.

W. DYNIEWICZ,
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FANATYZM I ZBRODNIE-
W jednym z amerykańskich 

miesięczników, poświęconych 
socyologil, znachodzimy dłuż­
szy artykuł, w którym autor 
udowadnia, jak szkodliwym 
nieraz był fanatyzm religijny. 
Autor owego artykułu nie sta­
wia żadnych przypuszczeń, ale 
na podstawie rozpraw sądo­
wych, posługując się różnymi 
zebranymi aktami wykazuje, 
jakto nieraz fałszywie pojęta 
religia, prowadziła ludzi na 
bezdroża, dawała im w ręce 
narzędzie mordercze.

W r. 1760 istniała np. w 
Paryżu sekta t. zw. “konwul 
syonistów,” która wierzyła, że 
przybijając na krzyż niektó 
rych członków stowarzysze­
nia, reszta zyskiwała przez to 
zbawienie duszy.

W r. 1817 Paschaliści, se­
kta austryacka, zamordowali 
mężczyznę, żonę jego i córkę 
łch, w przekonaniu, że ci troje 
nawiedzeni byli przez djabła, 
albowiem do sekty fanatyków 
nie chcieli się przyłączyć! Dnia 
następnego ukrzyżowali ośm 
nastoletnią dziewczynę, nale 
źącą do sekty. Stało się to za 
zezwoleniem tejże dziewczyny, 
która wierzyła, że dając się 
ukrzyżować, wybawi tern od 
piekła dusze reszty członków 
stowarzyszenia.

Kroniki kryminalne szwaj­
carskie wspominają o innym 
jeszcze wypadku. W r. 1823 
pewna przewodniczka stowa­
rzyszenia “Pietystów” rożka 
zała zamordować swą siostrę, 
aby śmiercią jej okupić grze­
chy krewnych. Później ta sa 
ma przewodniczka rozkazała 
ukrzyżować się, będąc przeko 
naną, że w trzy dni po swej 
śmierci zmartwychwstanie, a 
następnie wskrzesi swą zamor 
dowaną siostrę. W r. 1875 
pewien młynarz na Węgrzech, 
należący do stowarzyszenia 
“Nazarejczyków,” zabił swego 
syna, aby w ten sposób oczy 
ścić się z grzechów. W r. 
1870 zdarzył się jeszcze w Ir 
kucku w Rosyi, następujący 
wypadek: Jeden ze szyzma- 
tyków modląc się ustawicznie 
i prosząc, nabrał przekonania, 
że tylko przez ukrzyżowanie 
może być zbawionym. A po 
nieważ nie dowierzał nikomu, 
więc ukrzyżował się 
sam, o ile to mógł dokonać. 
W Permskiej gubernii w Ro­
syi, w r. 1830, wieśniak pe­
wien zabił swe dzieko dla o- 
czyszczenia się ze swych grze 
chów. Trupa dziecięcia po 
chował w mrowisku. Takież 
samo morderstwo pepełniła 
rodzina wieśniacza w gubernii 
Wlodzimirskiej w Rosyi. Fa­
natycy zabili dwoje swych 
dzieci, i podczas, gdy ojciec 
mordował dzieci nożem, matka 
odczytywała na głos ustępy z 
22go rozdziału z księgi Gene­
sis. W r. 1854 w gubernii 
Tamkowskiej pewien chłop 
zamordował sąsiada, gdyż 
przypuszczał, że, aby być zba 
wionym, koniecznie potrzeba 
grzech popełnić, a następnie 
uzyskać odpuszczenie tegoż.

W Rosyi, obfitującej w prze 
różne sekty fanatyków, znaj­
duje się także sekta "Tuła 
czów." Ci wierzą, że rządy 
świata sprawuje Antychryst i 
i jemu podwładni, a więc do 
brzy ludzie nie powinni brać 
udziału w rządzeniu sprawami 
państwa. Skutkiem takiej wia­
ry pewien człowiek zamordo 
wał dwadzieścia pięć osób, a 
między nimi własną żonę i 
dzieci, nie chcąc, aby narażo­
ne były na stratę duszy, gdy 
by do jakiegokolwiek trzędu 
się dostały. Było to w roku 
1897. Rosyjska sekta “prze 
czących” wierzy, że na świe­
cie więcej jest złego niż do­
brego, i że jedynym ratun 
kiem jest śmierć. W r. 1825 
sekta ta czynem swym prze­
raziła kraj cały. Sześćdziesię 
ciu mężczyzn tej sekty pomor 
dowalo swe żony i dzieci, a 
następnie pozwolili swemu 
naczelnikowi, aby wymordo­
wał jednego po drugim. O- 
prócz tych, istnieją w Rosyi 
dwie jeszcze sekty: pierwsza 
t. zw. "biczowników,” którzy 
biczują się wzajemnie, i druga 
t. zw. "zbawców," którzy wia 
rę swą praktykują w ten spo 
sób, że oddają się częstym 
sprośnym tańcom i wielu in­
nym podobnym procedurom, 
rozumując, iż odpędzają od 
siebie złe duchy.

JAK POWSTAJĄ PERŁY.
Mylne były dotychczas po­

jęcia o powstawaniu pereł. Są­
dzono, że dosyć jest do wnę­
trza muszli, okrywającej mię­
czaka, włożyć ciało obce, a 
już wskutek drażnienia, aby 
się uchronić od ucisku, mię 
czak okryje ciało obce po­
włoką i perła gotowa.

Rzeczywiście dzieje się i- 
naczej. Skoro ziarno piasku 
albo drobny kamyczek do­
stanie się do wnętrza muszli 
perłowej, wydzielina wapnis- 
ta okrywa go, wygładza nie­
równość i czyni go nieszko­
dliwym. Owa wydzielina wa 
pnista pochodzi z gruczołów 
płaszcza mięczaka i służy do 
formowania i wzrostu samej 
muszli. Ta wydzielina wytwa­
rza i perły, ale — fałszywe. 
Nie mają jednak te fałszywe 
perły właściwego prawdziwym 
perłom blasku.

Prawdziwe perły mają Inny 
początek: są one wytworem 
patologicznym — zwapnię 
niem wytworzonym nie ze­
wnątrz, ale w samej tkance 
mięczaka.

Najpierw tworzy się rodzaj 
pryszcza, wypełnionego zawar­
tością surowiczą, płynną, któ­
ra następnie staje się galare­
towatą. Masa perłowa ukła­
da się clenkiemi warstwami, 
warstwa za warstwą, a pusta 
przestrzeń pomiędzy jedną 
warstwą a drugą wypełnia się 
powoli krystalicznemi złogami 
wapna. W środku znajduje 
się pusta przestrzeń, wypeł­
niona w części materyą or­
ganiczną, kilkoma kryształka­
mi wapna i resztkami paso- 
żytnych istot organicznych.

Podczas całego rozwoju per­
ła znajduje się w pęcherzyku, 
który jest dla niej rodzajem 
formy. Ta pokrywa podczas 
wapnienia zużywa się i nisz­
czy, tak, że pod koniec jest 
cieniutką błonką i mięczak 
może ją łatwo rozedrzeć i wy­
dzielić perłę na zewnątrz swych 
tkanek.

Z tych spostrzeżeń wypada, 
że prawdziwe perły nie są, 
jak to sądzono przedtem, zwy­
kłym osadem perłowej masy 
z wydzielin gruczołów, ale 
wytworem pracy fizyologicz- 
nej, mającej na celu wydale­
nie ż organizmu perłowca pa­
sożyta, albo jakiego innego 
drażn iącego czynnika.

POST JAKO ŚRODEK LECZNICZY
Znaną jest rzeczą, że nie 

jedna choroba może najprę­
dzej zostać przezwyciężoną, 
gdy chory jak najmniej przyj­
muje pożywienia.

Znakomity lekarz włoski, 
profesor de Domenicis, stwier 
dzil na podstawie dokona 
nych doświadczeń, że post w 
pewnych granicach, zastoso 
wany z przezornością, jest na­
der skuteczną bronią przeciw­
ko wszelkim bakteryom i tak 
ludzi jak i zwierzęta czyni od­
porniejszymi przeciwko zatru­
wającemu wpływowi tych pa­
sożytów. Profesor de Dome­
nicis osięgnął bardzo pomyśl 
ne rezultaty, przepisując post 
na różne choroby, np. na za 
palenie płuc, na podagrę, na

WYJAŚNIENIE ZAGADKI.
Tajemnicza dziewczyna w 

powszechnym szpitalu wie­
deńskim, której przeszłość i 
osy intrygowały cały Wiedeń, 

(o czem donosiliśmy przed 
paru tygodniami), została wre­
szcie zdemaskowaną jako Kła 
ra Boicsi z Leksztalos, na 
Węgrzech, zawodowa złodziej 
ka kieszonkowa. Przebie­
gła ta dziewczyna rzeczy­
wiście czas pewien spędziła w 
Indyach angielskich w do 
mach rozpusty, i to ułatwiło 
jej udawanie i posługiwanie 
się nieznanym językiem, nad 
którym nałamali sobie głowy 
uczeni oryentaliści i tłoma- 
cze.

Wreszcie policya peszteń- 
ska skonstatowała identycz­
ność "tajemniczej” ze znaną 
złodziejką, a to za pomocą fo 
tografii jej, zamieszczonej w 
albumie kryminalnym policy) 
w Budapeszcie.

NA PRZECZYSZCZENIE KRWI 
najlepsza w świecie jest The Ku- 
flewski Sarsaparilla. Cena bu 
telki kosztuje tylko $1.00. Adres: 
The Kuflewski Drug & Medicine 
Co., 1335—1337 W. 22nd Street, 
Chicago, Ills.

POETA POGROMCĄ SŁONIA.
Zajmująca historyjka o sła­

wnym anglo-indyjskim poe­
cie Kipplingu, obiega obecnie 
angielskie dzienniki: Do zo 
ologicznego ogrodu w Lon­
dynie sprowadzono niedawno 
olbrzymiego słonia, który do 
tego stopnia się tamże nie 
sfornle zachowywał, że go 
musiano pomieścić w osobnej 
klatce w najbardziej oddało 
nem miejscu. Tutaj urozmai 
cało sobie nieszczęsne słoni- 
sko nudy w ten sposób, że 
przez cały dzień i kawałek 
nocy wydawał przeraźliwe 
dźwięki na swojej trąbie. Przed 
kilku dniami zwiedzał Kipp- 
ling wraz ze swoim przyja­
cielem ogród i zwrócił natych­
miast uwagę na gruboskóre 
stworzenie. — ,, Biedaczysko 
cierpi na nostalgię — powie­
dział Kippling do swego to­
warzysza i przystąpił do kla­
tki. Słoń począł się ciekawie 
przypatrywać poecie, który 
mu natychmiast począł w ję­
zyku indyjskim przedstawiać, 
że takie postępowanie i bez­
myślny ryk nie ma najmniej­
szego sensu i nic mu pomódz 
nie może, gdyż zarząd ogro­
du zoologicznego w żaden 
sposób nie da się nakłonić, 
aby go napowrót do ojczyz­
ny jego przewieść. Najlepiej 
więc zrobi, jeżeli się podda 
konieczności 1 organ swój 
głosowy przestanie niepotrze 
nie wysilać. W ten sposób 
mówił poeta przez dłuższą 
chwilę, a dźwięki mowy in­
dyjskiej zdawały się prawdzi­
wą słoniowi sprawiać przy­
jemność. Gdy się poeta 
wreszcie oddalił, ryknął słoń 
jeszsze kilkakrotnie, a potem 
stanął cicho jak gdyby się 
nad czemś namyślał. Dozor­
cy, którzy pół godziny póź 
niej przynieśli swemu pupilo­
wi pożywienie, oniemieli po- 
prostu ze zdziwienia na widok 
ogromnej zmiany, jaka zaszła 
w usposobieniu zwierzęcia. 
Pisma angielskie ręczą za au­
tentyczność tej historyi.

NIEMIŁA PRZYGODA ZŁODZIEJA.
Kijowskie dzienniki piszą:
Do kawalerskiego mieszka­

nia X. zakradł się złodziej Y. 
podczas nieobecności właści­
ciela, nie zdołał jednak nic 
znaleść prócz kompletnego u 
brania, tj. począwszy od bu­
tów do czapki, i od koszuli 
do palta. A ponieważ był 
on licho ubrany, postanowił 
więc w całkiem prosty spo­
sób zamienić ubranie z nieo 
becnym gospodarzem miesz­
kania. Pod pachę wszystkie­
go zabrać nie mógł, bo wy 
chodząc, zwróciłby uwagę 
stróża, zresztą nie chciał też 
wielkiej krzywdy właściciela. 
Rozbiera się więc zupełnie ze 
swego ubrania, w tem klucz 
w drzwiach zgrzytnął. "Tu­
recki święty czmychnął pod 
łóżko i tam spędzić rnusiał 
kilka chwil jak na torturach, 
nim przychodzeń napowrót 
wyszedł, lecz niestety, zam­
knął drzwi za sobą.

Jakaż była rozpacz bieda­
ka, kiedy spostrzegł brak u- 
brania w pokoju, bowiem ten 
drugi gość był także złodzie­
jem, zabrał więc jedno i dru 
gie ubranie. Nieszczęśliwy 
złodziej rnusiał siedzieć w ada- 
mowym stroju, dopóki wła­
ściciel mieszkania nie wrócił 
i nie wezwał policyi.

ŚMIERĆ NA GILOTYNIE.
Śmierć na gilotynie, jak 

zapewnia, opierając się na 
zdaniu jednego z wybitnych 
lekarzy paryskich czasopismo 
“Mutter Erde”, należy wbrew 
utrzymującym się dotąd przy­
puszczeniom, do najokrop­
niejszych ze względu na dłu 
gotrwiłość męczarni. Krew 
wypływa po odcięciu głowy 
delikwenta prawie wyłącznie 
z nacięć krwionośnych tuło 
wia, upływ zaś krwi z głowy 
następuje nader powolnie. 
Mózg nie przestaje funkcyo- 
nować w ciągu dwóch godzin 
po dokonaniu ścięcia, a krą­
żenie krwi w odciętej głowie 
trwa jeszcze przez 3 godzi­
ny.

Wobec tego lekarz paryski 
twierdzi, że głowa ściętego 
przestępcy może słyszeć, czuć 
i widzieć przez trzy godziny 
po dokonaniu egzekucyi i do­
wodzi, że męczarnie dełikwen 
ta, traconego na gilotynie są 
straszne.

PÓŁ RUBLA ZA ŻONĘ
O niezwykłej i wielce za 

baw nej tranzakcyl donoszą z 
Żytomierza.

W tych dniach pewna mło­
da żydówka, nie mając w do­
mu drobnych pieniędzy, wy­
pożyczyła od sąsiada 50 ko­
piejek. Nazajutrz wierzyciel 
upomniał się o dług jej mę­
żowi, który powiedział żartem: 
‘ ‘Weź sobie za ten dług żo­
nę,” nie przypuszczając, że 
taki żart postawi go w arcy- 
trudnem położeniu, a na znak 
tranzakcyl podał rękę sąsia 
dowi.

Rodziny obydwóch żydów 
należą do różnych formułek 
talmudowych. Ponieważ sce­
nę powyższą słyszeli świad­
kowie, więc mąż — według 
rytuału — ze sprzedaną w 
ten sposób żoną nie może 
mieszkać pod jednym dachem. 
Jednocześnie jako mężatka 
nie może stać się ona wła­
snością kupującego. Wobec 
tego sprzedana żona musiała 
opuścić dom mężowski i udać 
się do rodziców, gdzie pozostać 
musi do czasu, aż kupujący 
zrzeknie się dokonanego ku­
pna. Ostatni jednak pragnie 
skorzystać z nieopatrznego 
żartu sąsiada i dotąd tranz 
akcyę uważa za dokonaną, a 
żeby dostać jak najwięcej od­
stępnego.

Sprawa oparła się o rabi 
na. Mąż daje 25 rubli odstę­
pnego, lecz nabywca żony nie 
przystaje na tę sumę, Arcy- 
zabawna ta historya budzi nie 
mała sensacyę wśród żydów 
w Żytomierzu.

NAPISZ po katalog K. Staohow- 
skiego, 533 Noble 8tr, Chioagoa 
111., a napewno zaoszczędzisz 30 
do 40 centów na dolarze.

Choroby z rozmaitych zajęć. 
“Co to za dziwna nazwa”, po 
wiedzą niektórzy z naszych czytel­
ników, a jednakie nazwa ta jest 
całkiem właściwą. Pewne zajęcia 
powodują pewne słabości. Kamie­
niarz, malarz, mosiężuik, złotnik 
itp., bywa wystawiony na niebez­
pieczeństwo, o jakiem my nawet 
pojęcia nie mamy. Osoby oddające 
się tym lub innym zajęciom są 
oczywiście zdrowe, aż naraz, bez 
ostrzeżenia, ciało podlega słabośoi, 
następuje paraliż żołądka albo za­
palenie płuc Ludziom dotkniętym 
takiemi chorobami możemy z czystem 
sumieniem polecić owe stare i nie 
zawodne lekarstwo ziołowe, Dra 
Piotra Gomozo, a na potwierdzenie 
naszej rekomendacji przytaczamy 
następujący list:

Olean, N. Y. “Przez długie lata 
zatrudniony byłem jako szlifierz 
narzędzi we fabryce w Cattaraugus. 
Przez ten czas wchłonąłem w siebie 
z powietrzem bardzo dużo kurzu 
stalowego i kamiennego, przez co 
zdrowie moje wielce podupadło. 
Nareszcie rozchorowałem się. Po­
częło mnie boleć w piersiach, 
miałem kłucia w boku, bóle w ple­
cach, a czasami uczucie zawrotu 
głowy. Gdym nieraz chciał schylić 
się, aby co podnieść, z trudnością 
mogłem się wyprostować. Mój od­
dech stawał się krótki i bolesny. 
Towarzysze mówili mi wówczas, 
że mam “szl fierekie suchoty.” Ra­
dziłem się kilku lekarzy, ale to 
samo uczucie zostawało tak, żem 
już począł traoió nadzieję, czy 
kiedykolwiek będę mógł wyzdro 
wieć. Niemal w tym czasie czyta­
łem w gazecie o ziołowem lekar 
stwie, iwanem Dra Piotra Gomozo. 
Powiedziałem sobie, “dla czego go 
nie spróbować, jeżeli nie wyleczy, 
w każdym razie nie zabije.” I za­
mówiłem sobie jedno pudło tegoż. 
Za zaufanie zostałem wynagrodzony. 
Wkrótce polepszyło mi się znacznie. 
Przez używanie tego lekarstwa od­
zyskałem zdrowie i dzisiaj jestem 
czerstwy i silny. W lekarstwie po 
kładam zupełną wiarę i polecam je 
wszystkim towarzyszom robotni­
kom.” Karol Helwog.

Nie jest do nabycia u aptekarzy. 
Dostarczają go specyalni agenoi. 
Adresujcie do właściciela: Dr. 
Peter Fahrney, 112 -114 So Hoyne 
ave., Chicago, 111.

Pr. C. B. Ham dosta- 
je codziennie wiele po­
dziękowań od swych 
pacyentów, że ich sku­
tecznie wyleczył z za­
starzałych chorób. Zo­
baczcie ogłoszenie.

Kic nie Kosztuje
S*—J—BF^wypróbowante naszych maszyn 

Bzycia« Wysyłamy Je prosto 
1 \\7. t1 fi z fabryki. Oszczędźcie procent 

! agentów. Próba 30 dni. Sprze-
dano 117,500. Gwarancja 20 lat.
Ź40.00 Arlington za........ $14 00

f <45.00 Arlington za........ $16 00
Kenwood ra.......... *21.50

•» **lnno maszyny po $8, $9 i $11.50
Katalog! darmo. Piszcie: CASH BUYERS UNION, 
158*164 W. Van Buren St. B. 262. Chicago,III.

Cudowne Lekarstwo.
ELEKTRYCZNE PASY OD KASZLU, od bóln 

w krzyżach, od boleści żołądkowych, od bóln 
w piersiach i w nogach. Każdy może próbować, 
nie kosztuj© go nic. Tylko na 10 dni próba 
darmo. Jeżeli nie pomoże, nic was nie kosztu­
je, a po 10 dniach, gdy się wam spodoba, poślc- 
cie mi 8 DOLARY. Pamiętajcie, że każdy pas 
gwarantujemy. Jeżeli za 6 miesięcy was nie wy­
leczy, to wam pieniądze zwrócimy.

TEODOR SYWULICZ,
SAXTON, BEDFORD, CO., PA.

Fy?” Potrzebujemy agentów w każdej oko­
licy. Można pisać po polsku, po angielsku albo 
po niemiecka. (10, 1—10, 2)

Polski Skład
Towarów Religijnych, Obrazów 
i Ram, oraz pracownia

Artystyczna
Chcesz kupić tanio!

Krzyże, Krzyżyki, Gromnice, 
Szkaplerze, RóMńce, Koronki, Kro- 
pielniczki, Obrazy Religijne lub Na­
rodowe, Obrazki do książek, Moda- 
lioniki z polskimi napisami, staro- 
krajowe Kropidła, Figury św., Pa 
miątki chrztu, Powinszowania itd. 
(W Pisz po Katalog do mnie,

Wyrabiam Obrazy Olejne, tuszo 
we, Dyploma dla Bractw i Towa­
rzystw, Szarfy i Odznaki. Powię­
kszam Fotografie i Portrety; pracę 
moją gwarantuję. Ramy do Obra­
zów dostarczam na obstalunek po 
cenach bardzo tanich.

AGENTÓW 
potrzebuję w każdej kolonii polskiej 
1 dsję dobry rabat. Pieniądze nale­
ży przesyłać przez Money Order lub 
w liście regiatrowanym.

Piszcie Szan. Rodacy do mnie a 
oszczędzicie wiele!

Adresować:

J. Kwaśniewski,
642 Bccher Str., Milwaukee, Wis.

Baczność!
... Kto? Co? 
Czytajcie dalej!

Przestańcie napróżno wyrzucać pieniądze na 
patentowe środki 1 udał cie sie do naszego insty 
tutu leczniczego, a nigdy tego nie pożałujecie. 
Nasz epoeób leczenia Jest zupełnie inny. — Ni« 
przyrzekamy wj leczyć wszystkie choroby Jednea 
lekarstwem, locz przyślemy wam zapytania cc 
do waszej choroby, na które musici© zamienni« 
odpowiedzieć a my dopiero wam damy znać, cc 
to za choroba. Jak długo weźmie Ją wyleczyć ! 
co bedzie kosztować. Zapytanie nic was nie ko 
sztuje. Choroby zastarzałe są naszą specjalno 
4elą 1 Swkl ludzi, którzy napróżno bzu zali u in 
nych pomocy przez nas zostało wyleczonych. N» 
żądanie wyRełamy listy ludzi przez nas wyło 
czonycb, którzy to co plszemy poświadczą.

Instytut nasz Jest pod zarządem sławnycl 
doktorów, którzy długie lata w szpitalach euro 
pojekich 1 amerycafisM ch spędzi’! i którym ty 
ślące ludzi żyrle zawdzięcza.

Pamiętajcie, te zapytanie się nic nie 
kosztuje, I że Jest łatwiej zapobiedz 
chorobie jeżeli w czas da się znać, nlt 
jeżeli ię z dnia na dzieli odwleka.

zwlekać jest niebezpiecznie. Czy wiecie, U 
tysiące 1 idzi umiera rocznie przez niedbalstwo 

Niem» choroby której nie możnaby wyleczył 
a Jeżeli nie można wyleczyć zupełnie, to możni 
bardzo uiżyc. Chociaż wam powiedziano, że ta 
choroba Jest nie do wyleczenia nie dajcie sie 
odsłużyć, tylko dajcie nam znać a my war 
odpiszemy co możemy uczynić.

Choroby kobiet jak: krwioZok, nie- 
Słodność, białe upławy leczymy prę 

ko 1 tak. że raz wyleczone nigdy się 
nie wrócę.

Medycyny są wyrabiane pod naszym dozoren 
dla każdego chorego z osobna i na Jego szcze­
gólna chorobą, bo my nie leczymy jak inni je 
dnym lekarstwem wszystkich chorób, bo to Jее 
nlemożebnkm.

Choroby męzkie jak: zekretne cho­
roby są naszą specyalnoicią, i tyiią 
co ludzi, którzy n innych się na tyci 
chorobach leczyli i już stracili na­
dzieje zupełnie po naszych lekaoł 
wrócili do zdrowfa-

Przyślijoie jednę 3 centowę mar 
kę na odpowiedź.

Pisać możecie po polska, angiel 
kn lub nirmieckn. Adresujcie

PEDICURA CO.,
31 N. Wright 8tr., Chicago, 111.

0Г* Na odpowiedź należy przysłać 2-centowj 
znaczek pocztowy. Kto nie przyśle, nie dosta­
nie odpowiedzi.

W wesołym domu zawsze jest muzyka.
$500 Pianina i $250 Organy nie każdy może mieć; a mniej Jeszcze kto 

nmie grać na nich. Domowa Skrzynka Muzyczna (Home Masie Box) zajmie 
miejsce obydwóch za taką cenę, na Jaką najbiedniejszy zdobyć się może. 
Każdy może na niej wygrywać najtrudniejsze kawałki. Melodye wygrywane 
są za pomocą walca ze sztyfclkami—niema papieru, nic coby się mogło wy­
trzeć. Słodkie tony I głośne jak na organach. Orać znane hymny stanowi 
wielką przyjemność dla starców, chorych i zmartwionych. Na tym instru­
mencie można grać walce, polki, kadryle itp. Służyć może do akompanio­
wania przy popularnych śpiewach. Stanowi wielką radość i zabawę dla 
dzieci. Można na niej grać przeszło 1,000 kawałków stosownie do wyboru. 
Pr wdziwie cudowny Instrument. Tysiące świadectw od zadowolonych na­
bywców. “Lepsza nlz się spodziewaliśmy,’’ powiadają oni. Nie zabawka, a

tak tania Jak zabawka. W opakowaniu waży 10 funtów. Tylko $6.00 za Instrument w pięknej 
skrzynce. Poślemy przez ekspres, po odebraniu $8.00. Agenci dobrze zarabiają. Sprzedaje się 
prędko. Poślijcie 2-centowy znaczek pocztowy po katalog itp. STANDARD MFG. CO., 45 Vesey St., 
New York; P. O. Box 2858; Dept. 69.

Ten piękny Zegarek 
poszlemy do bezpłatnej 
egzamlnacyi. Jestto Jeden 
z najpiękniejszych zegar­
ków 1 gdzieindziej kosztu­
je dwa razy tyle. Koperta 
Caysto Srebrna, werk jak 
najlepszy za te pieniądze. 
Trzyma czas dobrze. Jak 
zegarek za $100. Gwaran­
towany na 25 lat. Cena 
$3.75 C. O. D. z opłatą 
ekspresu. Jeżeli życzycie 
sobie Chatelaine Spinkę 
jak na rycinie, poszlijcie 
50c więcci. DARMO pię­
kna szpilka do krawatu, 
jeżeli pieniądze posłań© z 
zamówieniem. Opłacamy 
kozzta ekspresu.________

Czystem Złotem 
pozłacany Zegarek 
nie cienką powłoka, ale 
grubo podwójnie złoco­
ny, dobry dla każdego. 
Ma najlepszy werk ame­
rykański. Gwarantowa­
ny na 25 lat Pięknie 
■zeżblony, wogóle zega- 
•ek nuilepezego gatun- 
•cu. Wygląda Jak zega­
rek $50. Za tę cenę nic 
podobnego nie dostanie­
cie. Za $6.49 poślemy go 
przez C. O. D. do obej­
rzenia. DARMO piękna 
szpilka do krawatu, Je­

żeli z zamówieniem posziecic $6.49. Wtenczas 
opłacamy ekspres sami.

□

SEVERY LEKARSTWA
KASZEL ni© most być zaniedbany, jeźoli 
chcoez zapobiedz fatalnym następstwom. Za­
palenie płuc, Bronchitis, dychawica i suchoty 
często powstają z zwyczajnego kaszlu. SE­
VERY BALSAM PŁUCNY leczy każdy ka­
szel. — 25 1 50ct.

REUMATYZM, sztywne członki i musz- 
kuły, wyleczy na pewno SEVERY LEKAR­
STWO NA REUMATYZM, jedyne lekarstwo 
na dolegliwości reumatyczne. — $1.00.

BÓL w muszkatach i stawach, reumatyzm, 
neuralgię, sztywność, lumbago, pachnięcie le­
czy prędko i skutecznie SEVERY OLEJ św. 
GOTHARD A, najlepszy familijny Liniment. 
50 ct.

Z AT W ARDZENIE* niestrawność, ból gło­
wy, osłabienie, zwiększenie wątroby na pewno 
leczy SEYERY BAL8AM ŻYCIA; jestto naj­
większe rozwalniające lekarstwo. — 75 ct.

KOBIETY cierpiąco nieregularność miesią­
czki, znajdą najlepszą ulgę w SEYERY KO­
BIECYM REGULATORZE. Oddala boleści, 
wstrzymuje wilgoć i wzmacnia cały system. 
$1.00.____________________________________

BÓL W KRZYŻACH, jest bardzo często 
znakiem choroby nerek. Te choroby są naj­
niebezpieczniejsze. 8EVERY ŚRODEK NA 
NERKI 1 WĄTROBĘ jest najlepszym lekar­
stwem na nerki i wątrobę. — $1.25 i 75c

ŻÓŁTACZKĘ i WZDĘCIE leczą skute­
cznie SEVERY PIGUŁKI NA WĄTROBĘ.

KREW nieczysta pokazuje się sama na cho­
robach skórnych, ranach, puchnięciach, sła­
bościach, kręstach, niestrawności. SEYERY 
CZYŚCICIEL KRWI robi krew czerwoną, ob­
fitą 1 czystą; daje nowe siły ciału. — $1.00.

BRAK APETYTU, niestrawność, doleg­
liwości w żołądku, osłabienie muszkatów, le­
czy skutecznie SEYERY BITTER ŻOŁĄD- 
KOWY najlepsze wzmacniające lekarstwo. 
50c i $1.00.

BÓL GŁOWY 9 1 neuralgię, bóle i febrę na­
tychmiast złagodni i uleczy się przez SEVE- 
RY OPŁATKI NA BÓL GŁOWY.—25ct.

W F. SEVER A,
f EDAR, RaPIPS JOWA

KANTOR PIENIĘŻNY, 
REALNY I 
ASEKURACYJNY.

•Krr .TMk ■'1 к

!• GENERALNA AGENCYA
KOLEJOWA I OKRĘTOWA.

Trudnimy się sprzedażą Realno­
ści, tj. Lotów, Domów i Farm Ase­
kurujemy od Ognia Domy i Ruchomo­
ści. Wyrabiamy Pełnomocnitwa czyli 
Plenłpotencye z legalizaryąkonsutar- 
ną do wszystkich krajów w Europie,

Wyrabiamy wszelkie papiery legalne w zakres notaryalny wchodzące.
II Charter'y dla Towarzystw i przejmujemy Tytuły Własności czyli 
Abstrakty do egzamluacyi.— Dostarczamy paszporty dlą udających się 
za granicę. — ysyłamy pieniądze do Europy, do wszystkich krajów.

Wyrabiamy Karty Okrętów® I Bilety Kolejowe do I z wazystkleh stron w 
Europie, na parowcach anirletaklch, francuskich. niemieckich I holender­
skich. — Wypożyczamy pieniądze na zakupno realności lub na budowanie.

CHICAGO, ILL.

805 MILWAKEE AVE.,
Pomiędzy W. Division 1 Cleaver ulicami,

C. W. DYN IEWICZ & CO-

Jeżeli chcecie sprowadzić swoich krewnych, przyjaciół lub 
znajomych ze Starego Kraju, lub chcecie sami odjechać, 

zgłoście się po Karty Podróżne do Polskiego Kantoru:

W. DYNIEWICZ: Sc CZCD.,
805 MILWAUKEE AVE., CHICAGO. ILL.

□
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KANTYCZKA 
PASTORAŁKI’i KOLENDY, 

Obejmuje przeszło 700 stronic.

Jeat to cala Kantyczka, jeszcze ras prawie tak graba Jak po- <. 
przednia, a kosztuje tak samo tylko ]!

75 centów.
Kantyczka ta czyli Pastorałki i Kolendy, zawiera piosnki wo- 

soie ludu w czasie Świąt Bożego Narodzenia po domach 
śpiewane, a przez księży misyonarzy zebrane, orai 

pieśni do użytku kościelnego, jako i szopkę dla 
małych dziatek. Wierny przedruk z Kanty« 

czki Krakowskiej, wydanej przez księży 
misyonarzy w Krakowie.

V Kantyoioe inajdujł się Szopki 1 Pastorałki do przedstawienia

JASEŁEK.
Sprzedaje się pojedynczo po 75 centów 

w Pierwszej Księgarni Polskiej w Ameryce 
WŁ. DYNIEWICZA, 532 Noble Str., Chicago, 111».
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ф "f AA A XT 4 /"1ТЭ/ЧТЧТТ ł Przeznacza Dr. L. A. Badger dla któregokolwiek 
ЯП Hill 11 A IT III I I I I ' <,oktor"s jeżeli udowodni, że wyleczył tyle ludzi вЯг V XIHVllVl/l • zastarzałych i niebezpiecznych chorób, ile wyle­
czył Dr. L. A. Badger.—Dr. Badger wyleczył więcej ludzi w przeciągu 5 tygodni, niż którakolwiek 
Inny doktór w przeciągu blat c

POSIADAJĄCY NAJLEPSZE DYPLOMY I 
I / PRAKTYKUJĄCY MEDYCYNĘ PRZESZŁO

WYLECZYŁ TYSIjCE OSOB
Z NIEBEZPIECZNYCH CHORÓB.

7,1 Ludilr. którzy zoM.II njlrrzenl, r ntl.lę-
Cznoścl resgłaaząją Imię doktora BADGEBA

chorobę, «io zadając choremu 

1’jtań. Porady udzie- 
*,arn*° osobiście i listownie.

U /7 : Optezcle chorooę i w liście załączcie trochę
w jffif włosów a głowy, oraz podaj«*!© «i©k i płeć cho-
la Aw fej osoby, a na odpowiedz przyśiijcie markę 2

centową, to dostaniecie natychmiast odpis z 
t». ,___ , ..... radą, czy choroba jest do wyleczenia lub nie.
ur. Banger leczy wszystkie choroby zastarzałe, jako to: Diihzuość, spazmy, paraliż, dychawicę, 
woana puchlinę, reumatyzm, ból głowy, uszu, ócz i nosa, choroby żołądka trardła, piend, kana­
łów odchodowycn, febrę, wyrzuty na głowie i akórne, choroby maciczne, zboczenie regularności, 
krwotok, białe upławy, niepłodność, bol<*ścl połogowe, puchlinę, rany, otwory na ciele, róże, 
Choroby kiszek, ból krzyża i w piersiach, katar, neuralgię, bronchitis, poaagre, świerzb, zapale­
nie mózgu, otyłość, choroby pęcherza, raka, kolki, wypychanie mleczu, osłabienie nóg, suchoty, 
Choroby wątroby 1 nerek, tytus, odrę, glisty, robactwo, liszaje, kołtuny, parchy itd.

LECZY NIEWIASTY, DZIECI I MĘŻCZYZN.
Choroby zaraźliwe obojga pici (Czy to nabyta, lub z rodziców przekazane) leczy skutecznie 

1 jwędko. Nie trzeba sie wstydzić, tylko leczyć, bo ranilibywunie sprowadza złe skutki na 
przyszłość. Porada darmo! Można pisać po polsku, angielsku, niemiecku, francusku, słowacku 

■“"'dr. l. a. badger, 
323 Valentine Building, TOLEDO, OHIO.

Coś Królewskiego.
Zegarek, który może być używany 
Crzez chłopców, mężczyzn a nawet 

olejarzy. Ma trwałą czysto niklo­
wą kopertę, Werk Amerykański, 
trzyma czas znakomicie, jak mało 
który inny zegarek. Zawsze pię­
kny, nie ściemnieje.

GWARANTOWANY NA 5 LAT.
Posyłamy przez C. O. D. ekspres 
za $1.25 I wszystkie koszta prze­
syłki do bezpłatnego obejrzenia, a 
Jeżeli się wam nie spodoba, może­
cie nam go zwrócić.

DARMO piękna pozłacana dcwl- 
jeźell równocześnie z zamówieniem pośle-zka. J— 

cie 51.2Ó.

BIERZM1Ę 
ZA S3.9H 

, .„.ее” Р1’кПУ 14 k“'
LAD i ES ratowy pod wój- 

nie pozłacany 
zegarek kryty 
lub odkryty,na­
kręcany głów­
ką, rzeźbiony z 
prawdziwym a- 
me ry kańskim 

Werkiem GWARANTOWANY NA 20 LAT, a po­
dobny do czysto złotago zegarka za $40. Pośle­
my przez C. O. D. do obejrzenia. Jeżeli jest ta­
ki jak opisujemy, zapłaćzie agentowi $3 98 i 
Brzesyłkę, Jeżeli nie, zwróćcie na nasz kosz- 

iszcle czy chcecie męski czy damski zegarek 
DARMO piękną pozłacaną dewiskę, jeżeli przy- 
ślecie $ЗЛ8 z zamówieniem. Opłacamyelupress

DA Ml A TPI F! Wszystkie nasze Zegarki i blżuterya posyłane są C. O. D. ekspresem do obejrzenia, aJ<p*<2Jnle są takie Jak J« g, IV.r7'pI1pt®7»
1 211111 Tj 1 Arią 1 1j* zwrfalć je na nasz Koszt. Nie kosztuje was ani ceata obęjrieć nasz towar. My ryzykujemy. JEŻELI 1 OSZLEt IE PIENIĄDZE Z ZAMÓWIŁ 
NIEM. otrzymacie w każdem pudełku piękny prezent DARMO i my opłacimy ekspres, Gdde niema 1 pł©niądz-
a my poślemy przez pocztę i opłacimy przesyłkę. PISZCIE po nasz katalog z 200 iluetracyami Zegarków i Biżuteryi i tyelącami.prezentów. ZAMAWIAJCIE DZISIAJ, ponieważ 
cena zegarków Idzie w górę.

ROYAL BARGAIN HOUSE, 53 Dearborn Street, CHICAGO, ILLINOIS.
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BEZ PANA.
Powieść historyczna z XI wieku

Przez STA***

(Ciąg dalszy).

Słowa te jak rosa niebieska spadały na 
duszę Bożeny. Gdy Dobrogniewa dotknęła 
czem boleśnie sierotę, a gorąca krew zaki- 
piała w jej żyłach 1 gniewne, dumne słowa 
cisnęły się na pobladłe ze wzruszenia usta, 
wspominała na słowa pobożnego kapłana 
i zamiast błyskawic gniewu, łzy występowały 
w jej oczach, zamiast słów hardych, szeptała 
z pokorą:

__ Bądź wola Twoja, bądź wola Twoja, 
Ty tak chcesz, Panie, więc i mnie nie godzi 
się żądać inaczej.

I spokój wstępował w zburzone serce 
kasztelanki, jaśniało pogodą czoło, przeba­
czała przykrość Dobrogniewle, gotowa od­
płacić jej złe dobrem, co i często czyniła.

Nie uszło też oka Bożeny rujnowanie 1 
niszczenie majątku: energiczna, czynna jej na­
tura 1 głębokie poczucie sprawiedliwości 
oburzały się srodze, tern więcej, gdy nie 
mogła temu zaradzić. Najpierw nie chciała 
oskarżać stryja, potem nie było się komu 
użalić, ani żądać od kogo pomocy.

W kraju wrzało jak w kotle od buntów, 
zdrad, zawiści, niepokojów. Kto był silniej­
szy, i lepszym bywał; pięść a miecz stano­
wiły prawo, nie było komu ująć się za po­
krzywdzonym. Więc 1 w tern zdała się na 
wolę Bożą, mocno ufając, że Bóg nie zapomni 
o niej, ani zginąć dozwoli, gdy On nie wy­
puszcza nigdy z opieki swej tego, kto na­
dzieję swoją w Nim złożył. Tak ją nauczał 
ksiądz Wojciech, a ona z prostotą serca wie­
rzyła jego słowom, były to bowiem czasy, 
w których zwątpienie nie miało jeszcze przy­
stępu do dusz chrześcijańskich.

Pokój więc panował w domu Jaksy, za­
mieszkałym przez osoby tak sprzeczne uspo­
sobieniem, różniące się wychowaniem, bo 
Bożena po śmierci matki większą część czasu 
spędzała u wojewodziny Toporowej, najser­
deczniejszej przyjaciółki nieboszczki kaszte­
lanowej, z którą wojewodzina chowała się 
pospołu na Rusi. Dopiero od roku, gdy sie­
rota zaczęła dorastać i z każdym dniem 
stawać się piękniejszą, a ten i ów zwracał 
na nią uwagę, myśląc o swatach, Jaksa zląkł 
się czegoś, synowicę wziął od wojewodziny, 
już jej tam jechać nie pozwalając. W do­
mu nie dopuścił, aby schodziła do gości, 
którym się Dobrogniewa zawsze tylko poka­
zywała. Widocznie miał władyka jakiś zamiar 
względem Bożeny i obawiał się, aby niezwykła 
uroda dziewczęcia nie sprowadziła zbyt wcze­
snych swatów.

Kasztelanka czuła gwałtowną potrzebę 
czynu, ruchu; trudno jej było wysiedzieć 
w zamknięciu, ale nie wolno było biedaczce 
niczem się zająć, kądziel wyjąwszy. Pragnęła 
choć przejechać się raz po raz konno, do czego 
nawykła u wojewodziny, która nawet na łowy 
z mężem jeździła. I tego jej odmówiono, bo 
Dobrogniewa twierdziła zawsze, że niema kto 
jechać z Bożeną, sama zaś nie mogła, gdyż 
sprzeciwiało się to zwyczajom i stryj nie po- 
zwalał. Biedna sierota umiała tak panować 
nad sobą, że i przeciw tej niewoli się nie 
zżymała. Siedziała po całych dniach na 
wyżkach, przy kądzieli lub chodziła na biel 
nik z Hanną, co stanowiło jedyną jej przy­
jemność. Jaksa, zadowolony z tej potulności 
synowicy, rad był z siebie 1 z tego, co się 
koło niego działo.

W kraju tymczasem wszystko szło na 
opak i przeciw dobru tej ziemi, która przed 
niewielu jeszcze laty tak potężną była pod 
mądremi rządami jednego pana, przesławnego 
Bolesława Chrobrego. Lecz pan Skarbimir 
nie wiele troszczył się o ojczyznę, siebie ko­
chając przedewszystkiem 1 na to bacząc naj­
pilniej, aby w tej ojczyźnie sam był szczęśli­
wy i bogaty.

Kiedy jednak wojewodowie, władyki i zie­
mianie jęli się naradzać, jakby zawichrzony 
kraj doprowadzić do ładu i ustanowić jakąś 
przecie zwierzchność, bez której społeczeństwo 
ostać się nie może, pomyślał sobie Jaksa, że 
wcalebj to było ładnie, gdyby obrano dwu­
nastu wojewodów, oczywiście i jeg° pomiędzy 
nimi, lub gdyby na czele postawiono jednego 
władykę, którymby on chętnie został. Choć 
nie ubiegał się zbytnio za godnościami, nie 
odrzuciłby ich przecie, gdyby przyszły same, 
zwłaszcza takie, z któremi skarby idą ręka 
w rękę.

Zaprosił tedy co najprzedniejszych pa­
nów z okolicy na ucztę i wielkie kazał do 
niej czynić przygotowania. Dobrogniewa krzą­
tała się jak tylko umiała, lubiąc wystawność, 
a jeszcze więcej pochwały, bała się zaś jak

ognia, aby kto nie przyganił jej czego.
— Coby to ludzie powiedzieli! — po­

wtarzała często i starała się wydać zawsze 
taką, aby ją wszyscy chwalili i podziwiali.

Skoro miało się zjechać wielu możnych 
władyków kasztelanów, rycerzy, może między 
nimi znajdzie się ten, który był jej sądzony. 
Pędziła więc sługi, biegała po wszystkich 
kątach, łając, gniewając się, żaląc i ubolewając 
nad tern, jak sama trudzi się dla drugich. Chwa­
lić się i narzekać lubiła okrutnie, nawet przed 
sługami i mówić przed sługami, języka nie 
umiejąc trzymać na wodzy.

Na zjazd on cieszyła się Bożena, spo­
dziewając się ujrzeć Wiesława i wojewodę 
Topora, którego kochała i szanowała jak ojca; 
a potem młoda była, wesoła i żywa, ciekawa 
świata i ludzi, których nieomal nie znała 
wcale. Miała też trochę nadziei, że może 
stryj pozwoli jej się nareszcie pokazać i Do­
brogniewa zawezwie jej do pomocy w przyj­
mowaniu gości, których zapowiadało się tak 
wiele.

Zaczęła więc myśleć zawczasu o swym 
stroju: kosztownych sukien nie miała, bo 
zwykle chodziła w białych szatach nie dro­
gich: jednę przecież miała piękną suknię je­
dwabną, dar od wojewodziny. Niestety su­
knia ta miała kontusik z lekkiej, białej tkaniny, 
który prał się jak płótno i nie był już dość 
świeży do ubrania. Poleciła więc kasztelanka 
służebnej, która miała dozór nad bielizną 
i praniem, aby kontusik na czas uprała. Słu­
ga musiała opowiedzieć się Dobrogniewie, 
która, jak zwykle, krzyknęła zaraz:

— O dla Boga! Czego też ta kaszte­
lanka znowy w taki czas niedogodny żąda?! 
Gdzie tu teraz sposób do takiej pracy? 
Wszyscy roboty mają pełne ręce, nikt nie 
ma czasu!... Ja sama umęczona, udręczona, 
kości już od biegania nie czuję... I oto pra­
nie założę, a za dziewki sama będę robiła, 
bo mało niby mam do czynienia. A tu każdy 
żąda swego, każdy patrzy, aby wszystko było 
jak należy, nikt na mnie względu nie ma.. . 
choćbym na twarz upadla, jeszcze źle, jeszcze 
mało!...

— Ale Dobrogniewo, przecie ani ja, ani 
nikt nie żąda, abyś się sama trudziła; po­
trzebujesz tylko rozkazać — rzekła kaszte­
lanka, która przechodząc, usłyszała utyskiwa­
nia siostry.

— Tak, rozkazać! Nie wiem komu?! 
Dobrze ci tak mówić, gdy nic nie masz na 
głowie, na wyżkach siedzisz, piosnki nucisz, 
kądzielą się bawisz.

— Jeśli chcesz, gotowam ci pomódz 
w przygotowaniu uczty. Przy dobrej woli 
i dobrym rządzie na wszystko się czas znaj­
dzie; tak mówiła zawsze jej miłość, pani wo­
jewodzina Toporowa. U niej też wszystko. ..

— Co mi tu będziesz wojewodziną kłuła 
oczy! — wrzasla z uniesieniem Dobrogniewa. 
— Myślisz, iż sama tylko mądrą jesteś! Zdaje 
ci się, że ja nie potrafię przygotować, co 
trzeba na przyjęcie wojewodów, władyków 
źupanów!... 2e matka moja nie była kne- 
ziówna, to ja już niby muszę być głupia!... 
Po co ja tu nieszczęsna przyjechałam?! Ale 
dziś jeszcze pojadę do swego gródka!.... 
Chcesz, to sama rządź... ja ci klucze choćby 
i zaraz oddać gotowa!....

Bożena spostrzegłszy, że siostra przede­
wszystkiem skora do kłótni, której nie wsty­
dziła się wszczynać wobec służby, a nawet 
obcych ludzi, zarumieniła się gwałtownie i od­
daliła się spiesznie. Dobrogniewa zaś woła­
ła dalej:

— Nie mają mnie tu za Boskie stwo­
rzenie. .. nikomu dogodzić nie mogęl.. . Do­
kazywać to łatwo... każdy potrafi przyga- 
niać.... ale ręki przyłożyć, broń Boże! Do 
tego to ja dobra!

Starsza Jaksówna nie chciała za nic przy­
puścić kasztelanki do rządów domowych, gdyż 
truchlała na samą myśl, aby sierota nie chciała 
być panią w domu. Wpadała też w naj­
gorszy humor zawsze, gdy Bożena weszła 
przypadkiem do kuchni, skarbca i t. d. Do­
brogniewie zbyt dobrze było w Leszczach, 
wiedziała też, jak ojciec umie korzystać z po­
bytu w majątku kasztelanki, więc wcale nie 
myślala wyjeżdżać do Krasnegodworu, ale 
często wybierała się niby udając, że tylko 
z wielkiego poświęcenia w Leszczach siedzi. 
Lubiła się z tern głośno odzywać, żalić na 
niewdzięczność i lekceważenie, jakie od ka­
sztelanki znosić jej przychodzi. Czuła pod 
każdym względem swoją niższość, więc uwi- 
działa sobie, że ją Bożena ma za nic, a sie­
bie tylko wynosi nad wszystkich.

Kasztelanka już dawno była odeszła, 
a Dobrogniewa długo jeszcze prawiła, żaliła 
się, skarżyła i wyrzekała. Służba, pozakła­
dawszy ręce, obstąpiła ją wkoło i przysłuchi­
wała się swej młodej pani, czyniąc różne 
uwagi. (Ciąg dalszy nastąpi.)

PIEKARNIE SPÓŁKO WE W 
SZKOCYI.

Istnieje tam obecnie 16 to 
warzystw, posiadających wy­
łącznie tylko jeden cel, mia­
nowicie wypiek chleba; z nich 
dwa są związkami większej 
liczby pomniejszych spółek. 
Nadto istnieje w tym kraju 
119 towarzystw spożywczych, 
zajmujących się, prócz wła 
snego wypieku, innemi jesz­
cze czynnościami. Ogół pie­
karń spożywczych Szkockich 
już przed laty dziesięciu li­
czył 100,000 członków, a po­
nieważ należą do nich prawie 
wyłącznie ojcowie rodzin, 
przedstawia to 5 — 6 razy 
większą liczbę głów. 630,000 
Szkotów, wypiekających chleb 
w własnej spólkownej pie 
karni, przedstawia bądź co 
bądź liczbę imponującą. Oce 
nlano wtedy roczną sprzedaż, 
dokonywaną przez piekarnie 
spółkowe, na sumę prawie 
700 tysięcy funtów sterlin- 
gów, t. j. 3 500,000 dolarów, 
czysty zaś zysk wynosił oko­
ło 114 000 ft. sterl, to jest 
przedstawiał bardzo piękny 
procent od włożonego kapi­
tału.

Przytoczone daty świadczą, 
iż piekarnie spółkowe należą 
już do zwyczajów spolecz 
nych, posiadających dość zna­
czne rozmiary, w każdym ra­
zie takie, iż lekceważyć ich 
nadal niepodobna. Swojem 
rozpowszechnieniem dowio­
dły, iż należą do liczby prób, 
mogących poszczycić się pra­
ktycznym charakterem.
Stowarzyszenie szkockie „U- 

nited Baking Society” nle- 
tylko posiada większą piekar 
nię, niż jakakolwiek inna 
spółka, lecz nadto jego za­
kład należy do największych 
na ziemi. Rozpoczęto od bar­
dzo skromnych rozmiarów, 
bo na początku liczyło tylko 
jednego czeladnika. Dzisiaj 
daje zarobek aż 816 osobom. 
W roku 1896 przedstawiało 
ono związek 76 towarzystw 
spożywczych, sprzedając rocz­
nie pieczywa za sumę około 
milion dolarów. Odbiło się 
to także na położeniu tych 
robotników, którzy znaleźli 
zarobek w piekarni. Pracują 
oni tygodniowo nie dłużej nad 
godzin 50, wówczas, gdy 
zwykły czas dnia roboczego 
w tym fachu wynosi 70—80 
godzin tygodniowo, przyczem 
pomimo krótszego dnia ro 
boczego płaca wyższa.

MIASTECZKO SZEWCÓW.

Leżące w zachodniej części 
Galicyi miasteczko Dobczyce 
odznacza się tern, że jest sta 
rodawną kolonią szewców. 
Jest ich tam z górą 300, nie 
licząc oczywiście rodzin, któ 
re należą zazwyczaj także do 
,,fachu”. Nazywają ich ,,ko 
siarzami”. W piśmie ,,Miesz­
czanin” znajdujemy obrazek 
ciekawego tego miasteczka.— 
Jak twierdzi „Mieszczanin” 
nie ma prawie w Dobczycach 
mieszczanina, któryby na 
szewstwie się dobrze nie znał 
i nawet wielu jest takich lu­
dzi z zupełnie innego fachu, 
jak rybacy, kupcy, rzeźnicy 
krawcy itd., którzy na upar 
tego nie najgorzej odstawili 
parki butów. „Kosiarz“ a 
szewc — to są prawie syno­
nimy, bo choć wielu z powo­
du trudnych warunków w fa­
chu szewskim odbiegło od 
warsztatu szewskiego, nie za­
pomnieli dawnego kunsztu. 
A kto nie jest szewcem z 
profesyi, jeśli wart czegoś — 
zaraz go cechowi według sta­
rego obyczaju za „honoro­
wego majstra” do cechu przyj­
mują i są tacy honorowi 
szewcy z pośród urzędników, 
profesorów, nawet księży. 
Każdy z nich uważa sobie za 
zaszczyt, że go zaciągnięto w 
poczet tych zacnych i dziel­
nych rękodzielników. Dobczy­
ce zaopatrują w obuwie da­
leką okolicę, prawie co dzień 
wyjeżdżają fury z towarami 
do Myślenic, Wieliczki, Pod 
górza, Krakowa, Bochni, Nie­
połomic, Szczyrzyca, Wiśnio­
wej, Skrzydlnej, Tymbarku i 
innych miejscowości. Dla tej 
wielkiej pracowitości tamtej­
szych kobiet, panny, gdy 14 
lat ukończą już mają konku­
rentów i najczęściej już w 15 
roku, a co najwyżej w 16 
roku za mąż Idą.

Dr. Kallmerten,
leczy wszystkie 

Choroby chro­
niczne, nerwo­
we i prywatne 
mężczyzn, ko­
biet i dzieci o 
wiele skutecz­
niej, niż który­
kolwiek specy-; 
alista w kroju.

01iaruje$100 
każdemu leka­

rzowi który wykaże się tyloma u- 
leczeniami trudnych chorób w ta­
kim samym przeciągu czasu w ja­
kim je on uskutecznił.

Dr. Kallmerten otrzymał dyplom lekarski 30 lat 
temu, podróżował zagranicę, uzupełniającslud ja 
był w Indyach i 1’oł. Ameryce. Mn własne 1 a bo­
ra tory u m, a medycyny wyrabia ze świeżych 
Ziół i Korzeni. WYLECZY NAREWKO wszel­
kie choroby mózgu i systemu nerwowego, jak pa- 
raliż, epilepsje, nowznlgię. ból głowy, dzwonie­
nie w uszach', bezsenność, nicpnmięć. roztargnie­
nie. inipotencyę. zapalenie oczu, cieczenie z uszu* 
Katar nosa i gardła, bronchitis. ustnię. początku» 
Jęce suchoty, palpitacyg serca, katar żołędka i ki- 
wek. dyspepsyę. wzdęcia. nudności, wymioty, 
zawrót głowy, utratę apetytu, zatwardzenie żo-.' 
lądka. biegunkę, koki.robaki w kiszkach, hemo­
roidy. wszelkie nieczystości krwi, choroby wątro»' 
by. śledziony, nerek, pęcherza moczowego i orga­
nów rodniczo-moczowych. reumatyzm, wodną 
puchlinę, żółtaczkę, otyłość, febrę i malarye, o- 
,-az wszelkie chorobj' skórne, wyrzuty i nabrz­
miałości. wrzody, rany, eczemn. 'świerzb, krosty, 
piegi, łupież, wypadanie włosów, kołtuny, a tak­
ie usuwa niepotrzebne włosy.

Wszelkie chorobj’ prywatne mężczyzn i kobiet 
oddziedziczone lub nabj te >jak syfilis i gonorea 
oraz wszelkie osłabienia organów rozrodczych le­
czy szybko i trwale. Wszystkie choroby kobiece 
jak opadanie i zapalenie macicy, białe upławy, za 
częsty odpłvw krwi, boleści po|>orodowe. boi w 
plecach, ból poniż«-) krzyżów, bolesne i skąpe pe- 
ryody i niepłodność leczy z zupełnym skutkiem,

Choćby <-h<»robn bj la bez nadziei 
uleczenia, piszdo Dra Kallmerten 
opisz dobrze słabość, podaj płeć, 
(czy mężczyzna czy kobieta) wiek, wagę i tem­
perament pneyenta. załącz w liście 2-centową 
markę pocztową. wyphz swe nazwiskoI adres wy- 
rażnie. a dostaniesz »alwrotnę ttocztą PORADB 
BEZPŁATNIE i rzetelną a wlnrogodną opinię 
Iłoktora czv choroba Jest do wyleczenia czy nie. 
IN'i o zwlcknj, ole pi»* z znriiz.

Adres:

Dr. F.J. KALLMERTEN,
TOLEDO, OHIO.

IGNACY WOLFF,
Pierwszy TABAKI

DO ZAŻYWANIA
BIAŁEGO ORŁA.

Wyrabia najlepszą tabaką w rozmaitych gatunkach na sposób 
starokrajskt Przy kupowaniu prosimy uważać na znak ochronny 
Białego Orła, który sią znajduje na każdem naczynia. Na żądanie 
wysyłamy próbki 1 cennik darmo. Hartownym odbiorcom od stąpn­
iemy znaczny rabat.

’ IGNACY WOLFF,
Jako znawca tabaki do zażywania zaświadczam sumiennie. Be 

to najlepsza tabaka w całej Ameryce. W. Badomtki, podróżujący 
agent “Gazety Polskiej'*. Znak ochroany Białego Orts

•••••••••••••••••••••••••••••••••«•••••••••••••••••••• 
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Sam Steingard,
807 Milwaukee Avenue, Chicago, Illinois,

js.ll FABRYKANT ( ROSYJSKIEGO 1 TURECKIEGO TYTONIU, lic?. 
® I IMPORTER ( CIOiB, PAPIEROSÓW I TAB1KI DO ZlŻIWiMl. i®1

Poleca Szanownej Polskiej Publiczności:

Rosyjski tytoń, funt po 56c, Mc, 75c 1 $1.00 
Turecki tytoń, funt po....$2.Og, $3.00 1 $1.00 
Papierosy z rosyjskiego tytoniu za setką 45c 
Papierosy z tureckiego tytoniu za setką po 

................................................55c, 75c i $1.00 
Maszynki do papierosów sztuka, po ........10c
Gilzy do papierosów, setka po...Sc 10c i 15c 
Bibułki za tuzin paczek ..ńc, SOc, 40c i 6óc 
Tabaka do zażywania, funt po.........85c i ŚOc
Tytoń do fajki (Clgar Clippings), funt... .SOc 
Rosyjski tytoń do fajki, funt......................46c

Cygarniczki wiśniowe sztuka po.......Be 1 lOe
“ trzcinowe sztuka po....... Sc i Sc

Fajki w wielkim wyborze, sztuka po lOe, 15c
SOc, SSc, 35c. ŚOc 1 BOc.

Cygary, 60 sztuk po BOc, $1.00, $1.25. $1.50 
$1.75, $2.00 1 fc.no

Małs cygarka, za 100 po ŚOc, 75c, $1.00 1 $1.50 
Tytoniarki skórzane 1 blaszane tak na tytoń, 

papierosy jak i na cygary po 25c 1 Ś5c
Tabakierki, sztuka po ....10c, 25c, SOc 1 SOc 
Rosyjska herbata, font SOc, $1.04, $1.20 1$1JO

s
i
:
i:
:
:

JEzczególnląj zwracamy uwagę Wlbnero Duchowieństwa aa nasza importowana •
Tytonia Bosyjakla 1 Tarsckls. •

Goldzleri Rodgers
ATTORNEYS

AND 

COUNSELLORS AT LAW. 
chaibbb or coauBci bld«.

Nar. LaSalle I Washington alia, 
CHICAGO, ILL*.

iy T»k, El«T*tor.

RODACY!
Jeżeli się chcecie dobrze zabawić 

dobrym sposobem, to wyślijcie 
markę pocztowy po nowy ilustro­
wany cennik najlepszych, głośnych 
na cały świat harmonik, maszynek 
drukujących i różnyih innych po­
żytecznych przedmiotów.

S. KELTONIK,
Punxsutawney, Pa.

Napiszcie do Dra. Ham;1 
'Porada nic nie kosztuje.

<1

Doświadczony I znany na cały świat 1 '

;Dr HAM 
^posiadający dyplom naj-/ 
^lepszej szkoły lekarskiej^ 
^“Bellevue Hospital Med-^ 
iical College” w New Yor-i 
^ku, po odbyciu podróży ii 
iwizytacyi różnycn szpitalik 
Jw Europie, rozpoczął naf 
inowo swą wieloletnią pra-i 
iktyką i przyjmuje chorych^ 
Ju siebie oraz udziela rady, i 
^listownie. , i
X I^czy wszystkie choroby zastarzałe, jako to: . 
/Duszność, spazmy, paraliż, dychawicą, wodna] 1 
\ puchliną, reumatyzm, ból głowy, usz, ócz i 
/nosa; choroby żołądka, gardła, piersi, kana ] 1 
X łów odchodowych; febrą, wyrzuty na głowie i 
/skórue: choroby maciczne, zboczenia regular-] I 
\ności, krwlotok, białe upławy, niepłodność, 
/boleści połogowe, puchliną, rany, otwory na]1 
\ ciele, różą, choroby kiszek, ból krzyża i w pie­
wcach, katar, neuralgią. bronchitis, podagrą,] I 
\świerr.b, zapalenie mózgu, otyłość, choroby 
/pęcherza, raka, kolki, wysychanie mleczu,] 1 
\osłabienie nóg, suchoty, choroby wątroby i ne- 
/rek, tyfus, odrą, glisty, robactwo, liszaje, par-] 1 
\chy, kołtuny, choroby jelit i prywatne i t. d. . 
f LEęZYNIEtmsTYjJJZreęiJJJJŻęZTZN.I '

Iboleścl połogowe, puchlinę, n 
ciele, różę, choroby kiszek, ból 
•each, katar, neurr,_ł‘ u-----

. I ■ 1. ■ ■ ■■ IX
/ Jeżeli cierpisz, a straciłeś nadzieją wylecze-j 1 
\nia, uua sią zaraz do Dr. Ilam po radą. Dr. 
/Harn wyleczył już tysiące ludzi, którzy długo] ’ 
Xcierpieïi a przez innych lekarzy ani w szpita- 
/lach nie mogli być wyleczeni. Ludzie ci wszą-( 1 
Xdzie rozgłaszają imią Dr. Ilam i znajomym go . 
/polecają. Udajcie sią do niego, to was wyleczy.] I 
à CHOROBY ZARAŹLIWE, , i 
A obojga płci (czy to nabyte lub z rodziców prze- i 
Fkazano) leczy skutecznie, prędko, tak że sląl 
Ànigdv nie odnowią. Nie trzeba sie wstydzić, i 
r tylko leczyć, bo zaniedbywanie takich chorób] 
Asprowadza złe skutki na przyszłość. i
F PORADA DARMO! Dr. Ham każdemundzie-l 
Ali rady darmo Opiascie chorobą, podajcie wiek ) 
“chorego, przyślijcle w liście trochą włosów zl 
À głowy, a także 2-centową markę pocztową, to. i 
/dostaniecie odpowiedź natychmiast czy choro-' 
A ba jest <lo wyleczenia. Można pisać w jakim- ( 
/kolwiek jązyku. Adres taki: I

1 DR. C. B. HAM '! 
J327 Val. Theatre, TOLEDO, 0.', 
f NAPISZCIE DO DRA. HAM.
è PORADA NIC NIE KOSZTUJE. ê

K. B. CZARNECKI. F. W. KORALESKI

Pokój 305-310 Unity Bid—79 Dearborn Street. 602 Noble Street. 
Wiecioretn—574 Dickion Street. CHICAGO, 1ŁŁ

AUGUST GROSS,
980—982 WELLS ST., CHICAGO, ILL., TELEFON 3443.

SKŁAD FORTEPIANÓW
Najlepszych Firm, jako to:

Decker, Gabler, 
Schubert, Gilbert, 
Pease, a także i wła­
snego wyrobu.
Sprzedaj’emy taniej, jak w jakim­

kolwiek innym składzie.
Nowe Fortepiany od $200 wyżej, sprzedajemy także Organy i Initrumenta 

Muzyczne. Strojenia i reperacye fortepianów wykonujemy akuratnie 
i po niskich cenach.

Kto umie pisać po angielsku lub niemiecka, niechaj piszę w tych jeżykach.

Najstosowniejsze na Podarunki czyli Upo­
minki, oprócz Książek do Nabożeństwa i 
innych, jest śliczne dzieło historyczne:

NASZE DZIEJE
W OSTATNICH STU LATACH.

Dzieło to napisane przez hr. Stanisława Tarnowskiego, ozdobione 
kilkudziesięciu rycinami, drukowane z czerwoną obwódką, w pię­
knej mocnej oprawie, z zioconemi brzegami i zioconemi wyciskami,

jest do nabycia po $2.50 (dwa dolary 1 pół) 
w pierwszej księgarni polskiej Władysława 
Dyniewicza, 582 Noble ulica, Chicago, 111.

DYAMENTOWY KKZYZ ELEKTRYCZNY.
zwany także Krzyżem Wolty, 
wynaleziony został w Austryl 
kilka lat temu i z powodu 
swych cennvch własności wnet 
rozpowszechniony został w 
Niemczech, we Francy!, Skan­
dynawii i Innych krajach eu- 
ropeiskich, w których dotąd 
uważany iest jako jedno z naj­
lepszych lekarstw przeciw re­
umatyzmowi oraz Innym cho­
robom.

Dyamentowy Krzyż Elektry­
czny w,leczy reumatyzm, Ja- 
koteż wszystkie boleści mus 
kułów i suwów, newralgią i 
bóle w calem ciele, nerwo­
wość. wszelkiego rodzaiu, o- 
słablenie, wyniszczoną żywot­
ność nerwów, porażenie ner­
wów, bezsenność, zwątpienie, 
przytępienie umys owe, hy- 
steryg, paraliż, odrętwiałość, 
drżenie, apopleksyą, napady 
epileptyczne, chorobą św. Wa­
lentego, bicie serca, nerwowy _____, ,______ _______
mleć Uki krzyż elektryczny, gdyż nie uu lepszego środka zabezpieczającego przed chorobą.

Poszlljcle Jeden Dolar przez express, money order, albo w liście registrowanym, a my wam 
poślemy Dyamentowy Elektryczny Krzyż, albo sześć za piąć dolarów.

Tysiące rekomendacyj od osób, które wyleczone zostały tym cudownym krzyżem, są dostateca- 
nym dowodem o jego magicznych własnościach. Podaję my tu kilka tych rekomendacyj.

i zwyczajny ból głowy jak ró­
wnież wszystkie dolegliwości 
systemu nerwowego.

Dobre działanie tegoż oka­
zuje się zazwyczaj w kilku 
godzinach, ale czasem dopiero 
w kilku dniach.

Krzyż nosi sią dniem i nocą 
ponad dołkiem żołądkowym, 
zawieszony na jedwabnym 
sznurku na szyi, niebieską 
stroną do ciała.

Przed u życiem, oraz codzien­
nie po użyciu,krzvx trzeba wło 
żyć ua parą minut do letniego o- 
ctu m spodeczku. Dla dzieci 
do octu trz *ba dodać nieco 
wody, stosownie do wieku. 
Krzyż ten kosztuje Jednego 
Dolara, a gwarantowany jest, 
lż uczyni tyle dobrego, co ró­
żne paski elektryczne, kosztu­
jące od piętnastu do dwudzie­
stu piąciu razy wiącej. Każda 
osoba w rodzinie, czy zdrowa 
czy chora, powinna zawsze

Pański Dyamentowy Elektryczny Krzyż zadowoli! mią, jest on takim jakim go Pan pfosisz być 
O. WAHLSTROM, Oakley, Idaho.

THE DIAMOND ELECTRIC CROSS CO., 306 Milwaukee Ave., CHICAGO.

'•----------------------------------------------------------------- ------------------------------------------------------------------

Po Najlepsze Lekarstwa
Na wszelkie Choroby, piszcie do

1335-1337 W. 22nd St, CHICAGO, ILL.
Wszelkie prywatne korespondencje trzymane są w jak 

największym seKrecie. Jeżeli chorujecie na jakąkolwiek dole­
gliwość, napiszcie zaraz do nas, a z pewnością was wyleczy­
my. Choroby, których inni doktorzy wyleczyć nie mogli, my 
wyleczalny jak najskuteczniej.

THE KUFLEWSKI DRUG & MEDICINE C0-, 
1335-1337 W 22nd St., Chicago, 111
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POSZUKIWANIA.
Frank Polak, zgubernii wi­

leńskiej, powiatu trockiego, Wy­
sokie, z włości Dworskie Wojtkun 
poszukiwany jest przez swoją żo­
nę Teklę. Drugi rok od lipca już 
jak nie daje o sobie znać. Jeżeli 
się nie zgłosi, żona wyjdzie za 
mąt. Ktoby wiedział o adresie po­
szukiwanego, lnb on sam, niech 
piszę do niżej podpisanej:

Tekla Polak, 31 Hill st., 
Cl veland, Ohio.

O—4>

StanisławRozicki, który 
jeszcze w kwietniu zeszłego roku 
przebywał w Chicago, poszukiwa­
ny jest przez swych dwóch rodzo­
nych braci J3na i Antoniego.Adres: 

Antoni Kozicki,
Franklin Furnace, N. J.

(2—4)____________________________________

Józef J ucz, rodem z Cbmie- 
lina. poszukiwany jest przez swe­
go brata. Konstantyn Juoz,

Franklin Furnace, N. J. 
(Z-4)

Antoni Sirak jestposzuki 
wany. Pochodzi z gub. Łomża, 
pow. makrowskiego, gmin. Kras- 
nosna, wieś Wola Przenicka. Te­
mu rok przebywał w Baltimore. 
Ktoby o nim wiedział, lub on sam 
niechaj doniesie pod adresem: 

Joseph Sypniewski,
436 ElBton ave., Chicago, 111. 
<s—«>

Agnieszka Bobrzycka, 
z domu Wiec, która zabrawszy 600 
i dwoje dzieci, dom opuściła, po­
szukiwany jest przez swego męża. 
Wyjechała ona podobno w towa­
rzystwie młodego człowieka, nie­
widomego na jidno oko. Kto mi 
poda dokładny adres obojga, do­
stanie 20 dolarów wynagrodzenia. 
— Stanisław Bobrzycki, 2785 Penn 
ave., Pittsburg, Pa

Zofia Rutka, żona moja, 
o której nie mam wiadomości od 
czterech lat, poszukiwany jest. Nie 
wiem czy żyje lub nie. Radbym 
dowiedzieć się o miejscu jej po­
bytu. Proszę pisać do mnie: Jan 
Rutka, Spring Valley, Illinois.

Magdalena Goc, z domu 
Łopacka, urodzona w Wielo wsi 
pod Gniewkowem, w W. Ks. Po- 
znańskiem, a znajdująca się podo­
bno w stanie Nebraska, poszukiwa­
ny jest przez swą cioteczny siostrę, 
Józefę Ryszkiewicz, z domu Adam- 
sky. Proeię pisać pod adresem: — 
Józefa Ryszkiewicz, 70 Perrine st, 
Anburn, N. V.

Pisma polskie upraszam o po­
wtórzenie tego poszukiwania.

Konstanty Krysztofo- 
w i o z , z gubernii wileńskiej, po­
wiatu Trokęckiego, gminy Wysoki 
Dwór, wsi linzewicz, który trzy 
lata temu przebywał w Chicago, 
poszukiwany jest przez brata stry­
jecznego. Proszę dać mi znać pcd 
adresem: Antoni Narankiewicz,
Archbald, Lackawanna Co., Pa.

na

REUMATYZM,
NEURALGIE 1 podobno choroby, 

wyrabiany na podstawie ścisłych 
NIEMIECKICH 

PRAW MEDYCZSYCn 
wny Dr. RICHTERA 
KOTWICZNY”

PAIN EXPELLER
NIE MA NIC LEPSZEGO! Prawdziwy tyl 
ko ma ..KOTWICE”»*mantę ochrono 
F. Ad. Siebter A Co., 215 Pearl SE, New York« 

31 MEDALI ZŁOTYCH i innych 
13 filii. Wtanne fabryk! szkła.
2 5 OT. 150 OT. Uznaje fol poleca. 
4. ją najsławniejsi lekarze, właścl- 

ciele składów aptecznych, 
duchowni 1 Inne znako­

mite osoby.

DRA RICHTERA 
KOTWICZNY STOMAKALnajlepezyi 
kłem na kolki niestrawność, choroby żoł

Władysław Bartkie­
wicz, po angielsku zwany także 
Barkage, rodem z Litwy, poszuki­
wany jest przez swojy żonę. Liczy 
28 lat wieku, ma włosy czarne, o- 
czy jasne; trzy lata temu jak wy­
szedł z domu. Ktoby z rodaków 
wiedział, czy żyje jeszcze, czy nie, 
proszę mi o tern donieść. Antoni­
na Bartkiewicz, 94 S. 14 st , Pittts 
burg, Pa.

(S-S)

KazimierzKoteras, prze- 
bywający przez 14 lat w So. Chi­
cago, jest poszukiwany przez swe­
go kuzyna Jana Koteras. Ktoby o 
nim wiedział, lub on sam, niechaj 
doniesie pod adresem: Jan Koteras, 
Lemont, Ill.

(S-S)

Młody mężczyzna, lat 
25 liczący, pochodzący z gubernii 
grodzieńskiej, powiatu Białystok, 
parafii Niewodnieckiej, wsi Trszy- 
Csze, przebywający w Ameryce dwa 

da, radby był zawrzeć znajomość 
z panienkę, w celach matrymonial 
nych. Uprasza się o przesłanie fo­
tografii wraz listem i zarazem na­
pisanie skąd rodem. Na listy od- 
piszę i tajemnicę zachowam. Adres 
mój: Konstanty Sadowski, Brx 
116i, Ansonia, Conn.

Panna Anna Greszek, 
pochodząca ze wsi Oitroezko, po­
wiatu Nowy Targ, w Galicyi, któ­
ra wyj<chała do Ameryki trzy la 
ta temu, a obecnie ma przebywać 
w Chicopee Falls, Mass., poszuki­
wana jest przez swą siostrę. O jej 
adresie proszę pisać do: Mrs. Ma 
rya Zajdel, At trim, Tioga Co., Pa.

Stanisław Jaworski i 
Jakób Kaczmarczyk, o- 
baj z pod zaboru rosyjskiego, prze­
bywający podobno w Chicago, po­
szukiwani są przez swego kolegę. 
Proszę o przysłanie mi adresu oby­
dwóch. Andrzej Czartcl ński, Błock 
E., R. 4, Pullman, Illinois.

ZRUJNOWANY NA WYNA- 
lazkacb, mówiący i piszący po poi 
sku, po rusku i po żmudzku, nie 
mający nałogów, szuka pracy za 
stół i pokój. Chociaż stary, ale u- 
mie tak podtrzymać swe zdrowie, 
że w trzy i pół roku ani dnia nie 
opuścił obowiązku; ma atestat. Wy­
mawia dla siebie parę godzin wol­
nych co dnia. — Adres: Maroin 
Puszkar, 3 Morris street,

New York, N, Y.

Pau Franciszek Hapke w 
Buntley, Montana, ma na tamtej- 
zej poczoie paczkę książek. Poczta 
nie może adresata znaleźć pod po­
danym adresem.

CHICAGO.
Donosiliśmy już w ze­

szłym numerze, źe wielki ka 
nał sanitarny otworzony zo­
stał ostatecznie w zeszłą śro­
dę, — Odtąd woda jeziora 
Michigan przelewa słę kory­
tem rzeki Chicago, Illinois, 
Mississippi aź do zatoki Me 
ksykańskiej. O wielkości te­
go dzieła nowoczesnej inży- 
nieryi najlepiej mówią cyfry. 
Przekopując kanał, wykopano 
wogóle 1,000,000,000 stóp 
ziemi — czyli jeden bilion. 
Łatwo to przychodzi wymó 
wić jeden bilion, gdyby nam 
jednak przyszło rachować po 
pięć jednostek na sekundę, 
to rachując pizez ośm godzin 
dziennie, potrzebowalibyśmy 
25 lat, aby dorachować się 
biliona. — Skały wykopano 
12,739,391 kubicznych yardów, 
t. j. tyle, źe moglibyśmy z ka­
mieni tych wybudować nao 
koło Chicago mur sto stóp 
wysokości, a 35 grubości. — 
Tak kamienie, jak i ziemia 
wykopana z kanału zużytko­
wane zostaną, skoro tylko 
rozpocznie się żegluga po rze­
ce i po kanale. Kamienie u- 
źywane będą do budynków, 
ziemia zaś zużytą zostanie na 
zasypanie jeziora przy Chicago, 
aź do tamy na południowej 
stronie. Na miejscu tern za­
łożony będzie park.

— Tow. Króla Włady­
sława Łokietka zostało inkor- 
porowane w Springfield, Ill. 
Podpisani są: Adam Witów 
ski, D. Ekowski 1 Władys­
ław Powliński.

— Wzdłuż całego kana­
łu sanitarnego pozakładane 
zostaną po obu stronach że­
lazne baiyery, a w pewnych 
główniejszych miejscowoś 
ciach, będą pobudowane scho­
dy kamienne i poumieszczane 
żelazne drabinki, służące dla 
ratunku tych, którzy w mi­
mowolnej kąpieli znaleźć się 
mogą. Kamienne schody po 
budowane będą w pewnych 
tylko miejscowościach, tam 
mianowicie, gdzie mają być 
urządzone przystanie dla ło­
dzi. Ostrożności te są konie 
czne z tego względu, że brze­
gi są obmurowane. Prócz 
tego wzdłuż całego kanału 
ponad wodą zamieszczone być 
mają liny drutowe, służące 
jako pierwszy ratunek dla to­
nących.

— Kilku przedsiębior­
ców amerykańskich nosi się 
z zamiarem zaprowadzenia w 
Chicago wagonów restaura­
cyjnych na wszystkich głó­
wniejszych liniach tramwajo 
wych 1 zapowiada, źe jak 
Pullman na swoich wagonach 
sypialnych, tak oni na “ja­
dalnych” miliony porobią. W 
wagonach tych pasażerowie 
będą mogli dostać wszystkie­
go, a więc przekąskę, kawę, 
wszelkie napoje sezonowe, cy 
gary, likiery itp. Przedsiębior­
cami są: George C. Morgan 
i J. Z. Vogelsang. Za jazdę 
wagonem jadalnym liczyć bę­
dą przedsiębiorcy po io cen 
tów. Pierwsze wagony za- 
C2ną kursować najpierw na 
północnej stronie miasta, pó 
źniej na liniach w południo­
wej, a prawdopodobnie także 
na kolejach górnych, gdzie 
bodaj największe będą miały 
powodzenie. Z okazy i pro­
ponowanych wagonów jadal­
nych, jedna z tutejszych ga­
zet angielskich radzi zapro­
wadzić także wagony sypialne, 
zawierające czytelnie, kąpiele, 
ważące stoły, korpus steno­
grafów i telegrafistów nawet. 
W dalszym zaś ciągu swego 
życzenia powiada, że dobrze- 
by było w kursujących dzi

slaj wagonach zaprowadzić ta 
ki porządek, aby każdy z pa­
sażerów miał miejsce do sie­
dzenia, aby wagony były o- 
palane zimową porą i aby 
kursowały regularnie. Naj­
pierw główne potrzeby, a na 
stępnie dopiero wygody.

— Niezbyt dobre wycho­
wanie odebrać rnusiał jede­
nastoletni Michał Koohn, sko­
ro pomimo tak młodego wie 
ku, próbował już siedmdzié- 
siąt pięć razy uciekać z domu 
ojca, p. n. 87 Hoyne ave. O- 
negdaj przyprowadzono zno 
wu malca przed sędziego 
Doyle. Niepoprawny chłopak, 
pomimo swej włóczęgoskiej 
natury, począł prosić, aby go 
posłano do domu poprawy, 
celem wypędzenia mu chętki 
włóczęgostwa, ale sędzia nie 
przyczynił się do żądania te 
go i chłopca oddal napowrót 
rodzicom.

— Istniejące w Chicago 
t. zw. “kolegia medyczne,” 
w których wydawane bywają 
patenty na doktorów, oczy­
wiście za zapłatę, wyrobiły 
miastu naszemu, za granicą 
zwłaszcza, tak złe Imię, że za­
rządy miejskie wspólnie z ko- 
misyą lekarską egzamlnacyj 
ną, postanowiły raz na zawsze 
oczyścić miasto z tych “za­
kładów naukowych.” Wskutek 
tego, źe “patentują” tutaj na 
doktorów ludzi, nie mających 
najmniejszego pojęcia o me­
dycynie, doktorzy, którzy 
kończyli studya w uniwersy 
tetach tutejszych, nie znajdu 
ją żadnego uważania w Innych 
stanach, a w Europie wcale’ 
żadnego. Wystarczy tam po 
wiedzieć, źe się posiada dy 
plom z chicagosklego uniwer 
sytetu, aby się narazić na ró­
żne nieprzyjemności.

— Jak wielkie powo­
dzenie ma w Chicago wysta­
wiony dramat “Quo Vadis,” 
świadczy fakt, iż zamiast do 
dnia 27 stycznia, sztukę tę 
grać będą w teatrze McVick 
ers do dnia 3go lutego. Po­
mimo, iż to już sześć tygodni 
sztuka ta jest wystawianą, 
teatr za każdym razem for­
malnie jest nabity publiczno­
ścią, i to obecnie nawet wię 
cej, niż poprzednio. Dawniej 
można było dostać bilet co 
najmniej trzy dni naprzód, 
dzisiaj bilety rozsprzedane są 
już prawie na wszystkie przed 
stawienia, aź do 3go lutego. 
Zaznaczyć tu wypada, źa dra 
mat znacznie obcięty został z 
długich zwłaszcza monologów 
i scen, które z całością akcyi 
nic wspólnego nie miały. 
Przez ostatnie dwa tygodnie 
odbywać się będą po dwa 
przedstawienia dziennie z wy­
jątkiem niedzieli i środy.

— Niezrównany piani­
sta, Ignacy Jan Paderewski, 
przybywa do Chicago w przy­
szłym tygodniu i daje tutaj 
dwa koncerty: pierwszy we 
środę po południu, dnia 31 
stycznia, drugi w sobotę po 
południu, dnia 3go lutego. 
Oba koncerty odbędą się w 
Audytorium, a sądząc z po 
wodzenia,^ jakie Paderewski 
miał dotychczas na wscho­
dzie, jesteśmy pewni, źe bile­
ty na obydwa koncerty w 
pierwszych dniach rozprzeda 
ne zostaną.

— Policya przytrzyma 
ła pięciu chłopaków, którzy 
w okolicy Ó3ej ulicy i Ash 
land ave., podpalali szopy, i 
w czasie, gdy ludzie zajęci 
byli zalewaniem ognia, oni 
dokonywali rabunków. W 
zeszłą n edzlelę podpalili oni 
nie więcej jak ośm szop i 
skradli różnych przedmiotów 
wartości $500.

— Po otwarciu kanału 
sanitarnego, który jest bez 
wątpienia wielkiem dziełem 
nowoczesnej inżynieryi, mówi 
się obecnie bardzo dużo o 
dwóch nowych projektach, 
które, gdy urzeczywistnione 
zostaną, uczynią z miasta Chi- 
cego główny punkt handlu 
nietylko amerykańskiego, ale 
wszechświatowego wogóle. 
W swoim czasie donosilimy, 
Iż różni kapitaliści tutejsi i 
europejscy zamarzyli otworzyć 
linię dla okrętów europejskich 
przez kanały kanadzkie aż 
do portu chlcagoskiego, 1 w 
ten sposób uczynić Chicago 
portem głównym tak dla pa­
sażerskich jak i handlowych

okrętów, obecnie zaś powstał 
jeszcze Inny projekt, który 
ma na celu przekopanie ka­
nału okrętowego od Chicago 
aż do zatoki Meksykańskiej. 
W ten sposób Chicago sta 
loby się bezwątpienia głó­
wnym punktem handlowym, 
którego znaczenie wzrosłoby 
jeszcze więcej, gdyby kanał 
panamski lub nikaraguański 
został przekopany, gdyż wów­
czas kapitaliści tutejsi mieliby 
otwartą drogę na wszystkie 
morza świata. Jak dotych 
czas przemawia wszystko na 
korzyść naszego miasta. Dzi­
siaj już bowiem z Chicago 
rozchodzi się na świat cały 
taka olbrzymia ilość towarów, 
źe choćby przemysł nie wzrósł 
więcej, istnienie takiej linii o- 
krętowej opłaciłoby się zupeł­
nie. O ile pierwszy projekt 
uważać należy za rzecz pra 
wie dokonaną, gdyż, okięty 
płynęłyby przez kanały ka­
nadzkie do Chicago, o tyle 
drugi wymaga wielkiej pracy 
i olbrzymiego nakładu. Ko 
szta budowy tego kanału o 
bliczają na 25 milionów do­
larów. Projek popierany jest 
przez kapitalistów z miast 
Chicago. St. Louis, New Or­
leans, Milwaukee, Detroit, 
Cleveland i Buffalo; koszta 
budowy pokryje w części 
rząd federalny.

— Persona! policyjny 
miasta Chicago liczy 1,920 
polieyantów i 380 policyjnych 
stróżów na mostach i na krzy­
żówkach. Oprócz tego jest 
kilka set oficerów policyjnych 
różnej rangi. Utrzymanie po- 
licyi kosztowało w roku ze­
szłym $3.316.983.

Czytajcie słowa prawdy 
od Wiel. ks. Tomasza A. Biły z 
Tyndal, S. Dakota, polecające Tri- 
nera Gorzkie Wino.

Józef Triner, 437 W. 13lh etr.. 
Chicago, III.

Szanowny Panie! Dla wiadomo­
ści tych, którzy jeszcze nie znają 
skuteczności Trinera Gorzkiego Wi­
na i co takowe zdziałało dla osób 
cierpiących na choroby żołądka, pi­
szę tych parę słów.

Używałem tego lekarstwa w 3ch 
wypadkach chorób żołądka i skutki 
zawsze były świetne. Jestto lekar 
stwo o wiele lepsze niź wszelkie 
inne przezemnie używane. Dlatego 
spieszę się z wystawieniem polece­
nia Szan. Panu za tak dobry śro­
dek Skoro tylko spostrzegę czło­
wieka w mojej parafii cierpiącego 
na chorobę żołądka, polecę mu 
Pańskie wino. Załączam przekaz 
bankowy na $7.00, za które proszę 
mi przysłać drugą skrzynkę tego 
lekarstwa.

Z szacunkiem,
Ks. Tomasz A. Biły.

Trinera gorzkie wino jest prepa­
rowane z czystego wina i ziół lecz­
niczych. Leczy wszystkie choroby 
żołądka, wątroby i nerek. Na sprze­
daż we wszystkich aptekach lub u 
fakrykanta,

Józefa Trinera,
487 W. 18th str., Chicago, 111.

MANISTEK, MICH., 16 Stycz.
Do Redakcyi “Gazety Polskiej.” 

— Bractwo św Stanisława Kostki 
w Manistee, Mich., wybrało na rok 
190” następujący zarząd:

Jan Olszyk, prezydent; Ignacy 
Łasa, wice prez.; Józef F. Gołę 
bowski, sekretarz prot ; Kazimierz 
Ratkę, sekr. fiu.; Jan Borucki, ka- 
syer; Opiekunowie kasy: Andrzej 
Kadzban, Konstanty Purgiel, Sta­
nisław Dalka; Wino. Stępka, mar­
szałek lszy; Jan Wentland, mar­
szałek 2gi; Józef Sternberg, dyre­
ktor chorych;opiekunowie . norych: 
Józef Wąsko, Julian Maciejkow- 
ski, Wojciech Sprejda, Wład. Go- 
ślinowski, Józef Królikowski, Jan 
Krączoń; Chorążowie: Józef Ko­
lasa, Bart. Olejniczak, Wawrzyn 
Wrzesiński; Piotr Walczek, od 
dźwierny. — J. F. Gołębowski, se­
kretarz proL, 11 Magill ave.

ALBION, N. Y., 20go Stycznia.
Szanowną Redakcyę “Gazety 

Polskiej” najuprzejmiej upraszamy 
o łaskawe umieszozenie co nastę­
puje:

Wielce nas zasmuciła wiadomość, 
że dotychczasowy nasz ukochany 
proboszcz, Wiel. ks. Piotr Basiń­
ski, opuszcza naszą parafię, prze 
nosząc się z woli Najprzewiele- 
bniejszego ks. Biskupa, do parafii 
św. Jana Kantego w Buf alo.

Wiel. ks. Basiński pracująo mię­
dzy Darni jako duszpasterz przez 
lat trzy, zaskarbił sobie serca wszy­
stkich parafian w największym sto­
pniu. Nie tylko gorliwie praco 
wał na ambonie i w konfesyonale, 
ale dnia jednego nie opuszozał 
szkoły, aby na gruncie sero dziatek 
stać ziarno słowa Bożego i mo al- 
nośoi. Jako zarządzca parafii bka 
zał się ks Basiński nadzwyczaj 
czynnym. W krótkim czasie spła­
cił dwa tysiące dolarów długu, a 
kośoiół zaopatrzył w piękne apara 
ta, śliczne stacye, organy i inne 
polepszenia w kośoiele i szkole.

Z żalem nieukojonym żegnając 
naszego najukochańszego ks. Ba­
sińskiego, z oałego serca życzymy 
Mu błogosławieństwa Bożego w 
dalszej jego praoy we winnioy 
Pańskiej. — W imieniu parafian, 
Józef Cichocki.

Ceny Targowe.
CHICAGO, 24 Stycznia, 1900-

Pszenica Zimowa
No. 2 czerwona 67—68

“ 3 czerwona 65—67
Latowa No. 3 60—64

Kukurydza, buzzel
No. 3 biała 31i-31i
No. 3 żółta Sił — 814
No. 4 “ 31—311

Owiez, buszel
No. 8 biały 25—25J
No. 4. biały 23J—24

Zyto, buszel
Majowe -55}
No. 3. ÔÜ
Jęczmień 36—45

Siemiona, 100 funtów
lniane 1.49—1.50
Tymotka —2 50
Koniozyna 8.15—8.50

Bawełna. Rynek w New Vorku
Styczniowa 7.65, 7.57, 7.56
Lutowa 7.5«, 7 49, 7 49
Marcowa 7.57 7.49, 7.51
Kwietniowa 7.t>7 7.48, 7 50
Majowa 7.57, 7.47, 7.50
Czerwcowa 7.56 7.49, 7.50
Lipcowa 7,59, 7.51, 7.51

8iano 100 funtów
Wyborna tymotka 11.00—11.60
No. 1 10.50—1100
No. 2 —10.60
No. 3 7.03—8.50
Choice prairie 9.00—9.50
No. 1 7.00—9 00
No. 2 6.00—8.00
No 3 6.00—7.00
No. 4 4.50 -5.50
Ospa 12.00

Słoma:
Żytnia 6.50—7.50
Pszeniczna i owsiana 4.50—5.50

Mąka: Pszenna zimowa
patent 8.40—3.50

Spring patent» 3.40—3.60
Piekarska,worek 196 ft 2.10—2 30
Żytnia mieoh 2.50—2.80

Jarzyny:
Kalafiory 1.75 1.90
Selery pudło 45—56
Cebula 1| buszla 35—50
Ogórki, tazin —1.75
Kapusta baryłka 1.75-2.00
Sałata, case 25—30
Rzodkiewki zatuzin 25—25
Pomidory 2.00—2.25

Kartofle buszel. 44—46
Mieszane 40—42
Słodkie za beczkę 3.65-8.76

Bob i groch, buszel:
Nowy 1.95
BrownSwedish —2.65
Czerwony —2 00

Owoce:
Cytryny, pudło 2 50—3 00
Jabłka, michigsńskie 2.25—2.50
Kalifornijskie 2.75—3.25
Banany 75 1.50
Pomarańcze, 2.50—3.00
Kalifornijskie 2.7?-8.25
Bliwki 75—1.00

Drób żywy:
Indyki —7
Kury funt — 8
Kaczki 8-84
Gęsi 5.50—6 00

Bydło:
Pierwszej klasy, 1,200 do 1.750

funtów 6.30 -6.60
Woły Wyborne, 1.400

do 1.600 funtów 5.80—6.25
Dobre 3.83-4 40
Zwyczajne 2.75-8.90
Texaskie byki 4.30—5.75
Dobre krowy 3 60—4 7ft
Cielęta 5.50—7.50

W. SŁOMINSKA,
679 Milwaukee Ave., Chicago.

Poleca swą 30-letnią pracownię 
rozmaitych przyborów kościelnych 
i dla szanownych Towarzystw, ja­
ko to: Chorągwie kościelne, Sztan­
dary narodowe, artystycznie hafto­
wane złotem i jedwabiem, różnego 
gatunku Szarfy, Odznaki i Berła 
marszałkowskie. Pracownia moja 
znaną jest w całej Ameryce z ele­
ganckiej, pierwszorzędnej i sumien­
nej roboty. Ceny zawsze najniższe.

KALENDARZE 
MARYANSKIE 

na rok 1900
są do nabycia w Pierwszej 

Księgarni Polskiej w Ameryce

W. DYNIEWICZA,

532 Noble st., Chicago, 111.

po 15 centów.

Stacye...
Na czas obecny 
polecamy Stacye:

(POZNAŃSKIE)

STACYE
czyli droga krzyża Jezuso­
wego, odprawiane w Ar 
chidyecezyi Gnieźnieńsko 
Poznańskiej, (zczternasto 
ma obrazkami) po lOc. 

CHEŁMIŃSKIE) 

Droga Krzyżowa
czyli obchód Stacyi po 5o 

(KRAKOWSKIE) 

Droga Krzyżowa 
ułożona według św. Leo­
narda przez X. Michała 
Mycielskiego T. J. tudzież 
gorzkie żale i modlitwy o 
męce Pańskiej po lOo.

(CHICAG0SKIE)

Droga Krzyżowa
do nieba wiodąca po 5o

gobzkie Żale.
po 5 centów.

Biorącym w wielkiej ilośoi od­
stępuje się rabat.
Btó“ Szczególnie zwracamy u- 

wagę kupujących we wię­
kszej iiości na rozprzedaż, 
aby obstalunki na Stacye 
wcześnie przysyłali do:

W. DYNIEWICZ,
532 Noble st., Chicago, III.

POSZUKUJE ZAJĘCIA.
Młody Polak, posiadający wy­

kształcenie 7 klas gimoazyalnycb, 
znający języki polski i niemiecki, 
oraz średnio język angielski, po­
szukuje zajęcia odpowiedniego je­
go wykształceniu. Adres: Gwidon 
M. Milewski, Mansville, R. I.

Nowość, z której się 
wielu ucieszy.

Ludzkość, jak powszechnie wiadomo, dzieli 
się według stanowiska fizycznego, duchowego i 
ekonomicznego na dwie klasy: do jednej nale­
żę ludzie zdrowi, silni, pięknie wyglądający, 
zawsze weeeli 1 w takim stanie najcząóllwsi 
w interesach; do drugiej klasy należę ludzie 
chorobliwi, osłabieni, złamani, zeszpeceni, cho­
dzi, trwożliwi, melancholiczni 1 częstokroć ab­
solutnie do pracy oraz do życia familijnego nie 
zdatni.

Do tej nieszczęśliwej klasy należę ci, któ 
rzy chociaż w zupełnie niewiadomy sposób, do­
puszczali sią strasznych zbrodni wzglądem ciała 
i duszy, z czego w póżniejszem życiu nastają 
straszne skutki, lub k tórzy przez złe odżywia­
nie się, ciążkę pracą, kłopoty lub też przez 
styczność z chorowitymi osobami cierpieli tych 
nabyli.

Te zbłąkane istoty przez krótkie swoje ży­
cie cierpię zazwyczaj na skutki takich słabości, 
jak bicie serca, ból głowy, osłabienie, katar, 
epilepsyą, sny niemoralne, nerwowość, zatwar­
dzenie, ból nerek, reumatyzm, astmą, impoten- 
cyą, bolęce wysypki na całcm ciele i na różne 
choroby weneryczne.

Nikt z tych jednakże nie ma powodu po­
wątpiewać, albowiem wynalezione zostało przez 
lekarzy w naszem mieście takie lekarstwo, któ­
re m cierpienia powyższe szybko i gruntownie 
wyleczone być mogę, i które z ludzi cierpią­
cych uczynić może ludzi znowu zdrowych, sil­
nych, tłustych, dobrze wyglądajęcych i zdol­
nych do pracy I do wspólnego życia.

Przychodźcie lub piszc e zaraz. Lekarstwo 
na próbą darmo Badanie darmo.

Szukający porady lekarskiej niechaj zgłoszą 
sią osobiście lub piszę do:

Na żądanie poślemy rodakom naszym lekar­
stwa na cało-tygodniową próbą zupełnie darmo

STATE MEDICAL DISPENSA RY, 
76 E. Madison Str., Chicago, 111.

Potrzeba dziewczyn do sortowa­
nia nowych wełnianych i bawełnia­
nych szmat. Z łosić się pod No. 
46 South Franklin st., Chicago, do 
p. J. Unger.

<»—6)

FARMA
Na sprzedaż lub na wymianę 

za własność w Chicago.
1C0 akrów farma w powiecie Clark, w Stanie 

Wisconsin, zaczęta przeszłego roku. Budynki są 
nowe z twardego drzewa, jakie na gruncie tym 
rośnie. Dąby są białe 1 czerwone, klony twarde 
i miękkie, jesiony, lipy lip. Grunt Jest pa­
górkowaty i falisty, ziemia mocna. Na farmie 
sę 4 krowy, 2 cielne, 2 roczne jałówki, 1 byczek 
roczny. Dalej para koni clemnoslwycb, 9-letnic, 
zdrowe i silne. V óz, sanie, wszelkie porządki 1 
sprzęty nowe 1 w dobrym stanie. Można mieć 
siana na 50 sztuk bydła. 88 akrów jest ogrodzo­
ne drutem. Jest maszyna do wyciągania pni. 
Także mogą pozostać na farmie meble i Bprząty 
kuchenne, zgoła farma całkiem gotowa zo wszy- 
stkiem potrzebnem do dobrej gospodarki. Wy­
klarowanych i ornych jest 5 akrów, a 4 akry są 
gotowe do orki. Mniej niż mili Jest szkoła, 
Właściciel sprzedaje z powodu tego, iż ma mało 
dzieci, a sam nie jest gospodarzem tylko rze­
mieślnikiem, cena 33500.

Po bliższo informacye zgłosić sią do Kantoru 
Polskiego:

C. W. DYNIEWICZ & CO., 
805 Milwaukee Ave., Chicago Ilia.

Wystawa Paryska 
w roku 1900.

Kto zamierzą jechać na Wysta­
wę Paryskę w r. 1900, a chce to 
uczynić z j«k najmniejszym kosz­
tem, niechaj zgłosi się po listowne 
szczegóły ekskursyi na Wystawę 
Paryską do Kantoru Polskiego

C. W. DYilEWICZ & CO ,
805 Milwaukee Ave-

Cała podróż z Chicago do Pary­
ża i napowrót (włączając jeden ty­
dzień w hotelu w Paryżu) wynosi 
w między pokładzie 
Jest to cena z Chi 
vago do Paryża i z Paryża do Chi­
cago z powrotem na pocztowym 
i pasażerskim okręcie 10,000 Łon 
objętości.

Ekskursya ta składać się będzie 
tylko z 250 osób. Kto chce jechać 
drugą kajutą (zamiast międzypo- 
kładem) dopłaca $30, ożyli $130.

Podróżni będą pod pieczą p. 
Arneseu, wielkiego podróżnika, któ­
ry bawił w Paryżu 4 lata. Zna on 
całą Europę i Amerykę i ma kil­
kunastoletnie doświadczenie w pro­
wadzeniu ekskursyj.

Odjazd z Chicago nastąpi, skoro 
zbierze się liczba 2(0 osób. Każdy 
zgłaszający się musi przysłać $25 
zadatku, a resztę gdy zostanie za­
wiadomionym; jednakowoż ekskur- 
sya wyruszy najpóźniej w Czerw­
cu 1900 roku.

Ktoby z podróżnyoh chciał dłu­
żej zabawić w Paryżu jak tydzień 
lub zwiedzić swoją ojczyznę i inne 
kraje Europy—może to uczynić i 
wrócić każdego czasu w przeciąga 
jednego roku. W danym razie mu- 
siałby podróżny powróoió do Pary­
ża albo do Havre albo do Liver­
pool i ztamtąd wróciłby do Chi­
cago.

Cena $100 za międzypokład (lub 
$130 za ligą kajutę) opłaca całą 
podróż z Chicago do Paryża i na­
powrót, jeden tydzień mieszkanie 
w hotelu w Parjżu, życie na okrę­
cie 4 razy dziennie, lecz nie opła­
ca życia na kolei, ani w hotelu, a- 
ni też biletów wstępu na wystawę.

Po dalsze szczegóły należy zgła­
szać się do Kantoru Polskiego

C- W. DYNIEWICZ & CO., 
508 Milwaukee Are-, Chicago, 111.

Prawdziwe Gromnice 
i świece woskowe

wysyłamy na obstalunek po na­
stępujących cenach:

Gromnice woskowe 2-funtowe $1.40 
“ “ 1-funtowe 75o

Świeoe woskowe po 2, 3 lub 4 na 
funt, w pudelkach zawierających 
6 funtów, pudełko po........ $2.50

Opakowanie darmo, przesyłkę sa­
mi opłacamy.

Ktoby chciał zakupić świec we 
większej ilości, podamy speoyal- 
ne ceny na żądanie. Należy po­
spieszyć się z zamówieniem, po­
dać dobry adres ekspresowy i 
frachtowy, dołączyć należytość, 
a także nadmienić, czy świece 
mają być białego czy żółtego 
koloru. Piszcie do

J. KWA8NIEW8KI,
654 Becher Str., Milwaukee, Wis.

^DZIENNIE
więcej stałego zarobku gwa- 

r anto Jemy każdemu, który we- 
źmle agencyą naszych obrazów 
p atryotycznych i religijnych.

O. A S. SIŁBERMNN, 
G. 2«, SU Paul, Mina.

DETMER A DOM MUZYCZNY,
261 WABASH AVE, CHICAGO, ILL

FOETEPIANY po wszystkich 
Cenach. Łatwe Wypłaty.

PODA JEMY TU JEDNO Z ZAŚWIADCZEŃ, JAKIE OTRZYMUJEMY 
PRAWIE CODZIENNIE.

Do Pana Ilenry Dctmer—Chicago, III., 19 Lipca, 1899.
Szan. Panie:—Wielebna Matka Przełożona i nasze stowarzyszenie, jak również 

inni, którzy słyszeli nasz prześliczny “Upright” Fortepian Pańskiego wyrobu, są 
zadowoleni z jego słodkiego i giętkiego tonu. Praca tego instrumentu jest wybor­
ną a akcya łatwą. Mamy ten instrument w użyciu niemal 12 lat i jesteśmy zado­
woleni z niego pod każdym względem. Mamy szczerą nadzieję, iż będzie Pan 
miał powodzenie w zaprowadzeniu Pańskich instrumentów w wielu instytucyach 
i u famillj prywatnych. — Z szacunkiem, Matka Shcridan, R. 8. C. J., “Sacred 
Heart” konwent, róg Taylor i Lytle ulic.

INNE REFERENCIE Z CHICAGO:
The Chlcasfo Natlonal Bank.—Koleglam Św. Ignacego (przy t2ej ul.)—Wlbne 8ioatry polskie Notre 
Damę.—Wlbne 8iostry Sw. Fam. z Nazaretb.—Wlbni kHąża: ka. Winc. Barzyfinkl, ka. J. Nawrocki, 
krt F. Wojtalewicz, ks. Fr. Byrgier. —Kapitan Piotr Klołbaasa.—A. J. Kwaalgroch.—Prof. Antoni 
Małłek.—8t. Szwajkart.—C. W. « E. M. Dynlewica.—Ald. John F. Smolaki.-Pani And. Kurr.— 
Jan Wojtkiewicz —Szymon Wojtkiewicz.—B. Klkrkowaki-I setki innych Polaków w Chicago i po 
całych Stanach Zjednoczonych.

Mamy Muzykę dla Kościołów, 8zkół i Domów.—Importujemy i fabryku­
jemy wszelkie Instrumenta Muzyczne.
Fortepiany stroimy, przeprowadzamy i reperujemy.

TELEFONLONG D1STANCE TELEPHONE HARBISON 2«5.
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Zaproszenie do przedpłaty na

I
P0WIEŚCI0W0—NAUKOWY.

ROCZNIK XIV.

_______e_______
e

W Czternastym Roczniku drukujemy:
PRZEZ WSZYSTKIE PIEKŁA,

Romans historyczny Maurycego Jokaya, przełożony z węgierskiego 
przez Emila Tustanowskiego.

Pisma Henryka Sienkiewicza.—Wiadomości o ra­
towaniu osób na pozór zmarłych lub zagro­

żonych nagłą utratą życia—Podręezna 
weterynarya—Teatralne i wiele in­

nych pouczających powieści.
_______•_______

s
W. DYNIEWICZ, 532 NOBLE STR., CHICAGO, ILL.
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